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T E O D O R  T O E P L I T Z
NOTATKA BIOGRAFICZNA

Urodzony 3 lip ca  1875 r. Szkołę śred n ią  kończył w W arszaw ie u B eniego. Studiow ał początkow o 
w p olitechnice Berlińskiej. Brał udział, już ja k o  student, w o rg an izacji soc ja lis ty cz n e j w spólnie ze S ta ­
nisław em  Przybyszew skim . A resztow any po roku pobytu w Berlinie, zo sta ł odstaw iony przez po­
lic ję  n iem iecką, jak o  n iep ożąd an y cudzoziem iec, do gran icy  b. K ongresów ki. D alsze studia w yższe 
kontynuuje w Belgii, ko ń cząc A kadem ię H andlow ą w Antwerpii. Nie p rzesta je  b ra ć  udziału w ru­
chu socjalistycznym , z b liż a ją c  sie  w ów czas z Rom ualdem  M ielczarskim  — pionierem  spółd zielczości 
spożyw ców  w Polsce, B olesław em  M iklaszew skim , M ikulskim  i innymi. Przyjaźni s ię  również z Ed­
w ardem  A bram ow skim  i przyjaźń tę zachow uje do k o ń ca  ży cia  w ielkiego teoretyka i id eo loga 
n aszego  ruchu sp ółd zielczego. Po ukończeniu studiów w yjeżdża Teodor Toeplitz na Ukrainę, gdzie 
p racu je  początkow o w Kram atorsku, a  następ nie  od 1900 do 1910 roku w Charkow ie. Dom Toeplit- 
zów jest ośrodkiem  p racy  ko n sp iracy jn e j o rg an izacji P. P- S. na Ukrainie, d o sta rc z a ją c e j środków  
m aterialnych  i bojow ników  d la  a k c ji n iep o d leg ło ścio w o -so c ja listy czn e j w Kraju. Częstym  gościem  
je s t u n iego A leksand er Sulkiew icz, niezm ordow any em isariusz P. P. S., zatrzym uje się  u niego 
józef Piłsudski, p ra cu je  zarobkow o w firmie H. M eyera skazan y  na w ysiedlenie z granic K ongresów ki 
Rom uald M ielczarski. W okresie  1905/7 roku do śc is łe g o  Komitetu C harkow skiego P. P. S. n a leżą : 
Leon B erbeck i, Teodor Duracz, Robert Kunicki, W acła w  Liihe i Teodor Toeplitz. Od 1910 do 1915 roku 
m ieszkanie Toeplitzów  przy ul. Sew erynów  5 w W arszaw ie s ta je  się  takim  sam ym  ośrodkiem  p ra­
cy  ko n sp iracy jn e j, a le  już w Polsce.

W 1915/16 roku d atu je się  p ra ca  T. Toeplitza w o rg a n iz a c ja ch  opiekuńczych w ygłodzonej przez 
okupantów  stolicy . W tym okresie  rozpoczyna się  również jeg o  p ra ca  sam orząd ow a z niezw ykle 
realnym , dalekow idzącym , gospod arczym  i społecznym  p o d ejściem .

Id ea  W ielk iej W arszaw y, zach o w an ia  dla m iasta  i w łączen ia  w jeg o  g ran ice  gruntów, za jm o­
w anych na ce le  w ojskow e przez Rząd carsk i, stw orzenie faktu dokonanego z a ję c ia  tych terenów  i za ­
go sp o d aro w an ia  przez m iasto —  to id ea  Toeplitza. Skrom na ze sw ej nazw y, utw orzona w 1916 r. 
K om isja Uprawy Gruntów Podm iejskich pod przew odnictw em  Toeplitza, organizu je w ielkie roboty 
publiczne, zatrudnia do 40.000 robotników , uzupełnia ap ro w izac ję  W arszaw y, jest początkiem  przy­
szłej A dm inistracji G ospod arstw a Rolnego i Leśnego (Agril). S p e c ja ln ą  u w agę zw raca  Toeplitz na 
za lesien ie  nieużytków, zak ła d a n ie  sadów  i ogródków

ja k o  d ziałacz sam orządow y, w ciągu  9 lat radny i ław nik m. st. W arszaw y, budzi za in tereso­
w anie i za jm u je  się  sp e c ja ln ie  zagad nien iam i terenow ym i i m ieszkaniow ym i. Jest pionierern sp o­
łeczn eg o  budow nictw a m ieszkaniow ego. Pierw sze p ra ce  inform acyjne i p rop agand ow e w tej dziedzi­
nie w ychodzą spod jeg o  p ióra. Zdobyw a dużą eru d y cję  i zap o zn a je  społeczeństw o p olsk ie  z odpow ie­
dnią a k c ją  na Zachodzie, naw iązu je  łączn ość  bezp ośred nią  z zagranicznym i org an izacjam i refor­
my m ieszkaniow ej. Z w raca u w agę na sp ółd zielczą formę budow nictw a, je s t jednym  z w spółza­
łożycieli W arszaw sk iej Spółdzielni M ieszkaniow ej, której n a d a je  ogrom ny rozm ach tw órczy i popy­
ch a  n a  d rogę szerokich zain teresow ań w alki z k lę sk ą  m ieszkaniow ą m as robotniczych i p racow ni­
czych, in ic ju je  założen ie Sp ołecznego  P rzedsiębiorstw a Budow lanego również na spółdzielczych z a ­
sa d a ch  op artego , bierze udział w o rg a n iz a cji Związku Spółdzielni i Zrzeszeń P racow niczych R. P., je s t 
prezesem  Zarządu tego Związku, a  n astęp nie członkiem  Rady N adzorczej i przew odniczącym  S ek c ji 
Spółdzielni M ieszkaniow ych (K om isja s ta ła  do spraw  spółdzielni m ieszkaniow ych).

Nie z ap rzesta je  p racy  nad p ogłęb ien iem  więzi sp ołecznej w o sied lach  spółdzielczych, je s t w spół­
tw órcą Stow arzyszenia „Szklane D om y", służy w iedzą, in fo rm acją  i w skazów kam i an a lo g iczn e j p ra ­
cy  za g ran icą . Z najduje ugruntow anie tej p racy  w m yślach , p ism ach i w ypow iedzeniach M ickie­
w icza, L elew ela , A bram ow skiego. Spraw ie m ieszkaniow ej n a d a je  rozm ach i z a s ię g  niezw ykle 
szeroki. Z ak ład a  w 1929 r. przy pom ocy H. K am pfm ayera, sek retarza  M iędzynarodow ego Związku 
do Spraw  M ieszkaniow ych —  Polskie Tow arzystw o Reform y M ieszkaniow ej. W yd aje  i red ag u je  przez 
8 la t m iesięczn ik  „Dom O sied le M ieszkanie".

Zajm uje się  spraw am i urbanistycznym i, s ta je  s ię  jednym  z na jczyn nie jszy ch  członków  Tow arzy­
stw a U rbanistów  Polskich. Jest prop agatorem  i jednym  z n a jczyn n ie jszy ch  in icjatorów  Tow arzystw a
O sied li R obotniczych. ' . . . . . .

W  ogólnym  ruchu spółdzielczym  Polski, jeg o  d ośw iad czen ie  i p ra c a  również zna jd u je  zasłużone 
uznanie. Przew odniczy Radzie N adzorczej Banku Spółd zielczego „Społem  . Udział i p ra c a  T o­
ep litza we w szystkich o rg a n iz a c ja ch  nie m a charakteru  zdaw kow ego. Stanow isk honorow ych de no­
mine n ie uznaje. W szędzie jest czynny, zap lad n ia  sw o ją  id e ą  i m yślą, n astaw ia , d a je  praktyczne 
w skazów ki —  i, gdy in sty tu c ja  z a czy n a  żyć i rozw ijać s ię  sam odzielnie, przerzuca się, centralizu je 
sw o ją  en erg ię  gdzie indziej, tworzy now e p lacó w k i p ra cy  go sp o d arcze j i społecznej.

Na terenie m iędzynarodow ym  bardzo ceniony ja k o  fach o w iec  i społecznik  za jm ow ał Teodor T o­
eplitz przez szereg la t stanow isko W icep rezesa  M iędzynarodow ego Związku d la  Spraw  M ieszka­
niow ych, reprezentow ał Polskę n a  w szystkich z jazd ach  tej o rg an izacji oraz M iędzynarodow ego Zwią­
zku M iast, zdobył d la  naszych  w ysiłków  i p ra cy  szerokie uznanie. Przygotow anie Kongresu 
M iędzynarodow ego w Paryżu w r. 1937, w najbliższym  kon takcie  z Prezesem  Związku, francuskim  
m inistrem  zdrow ia i opieki sp ołecznej H. Sellier —  je g o  również jest dziełem . Na Pierwszym Pol­
skim K ongresie M ieszkaniow ym  m iał w ygłosić jed en  z zasad n iczych  referatów .

Śm ierć n iesp od ziew ana p rzerw ała w dn. 26. kw ietnia 1937 r. to niezw ykle czynne życie Sp ołeczn ika 
i O byw atela .
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Warszawa, 1932. Wyslawa „Tani Dom Własny" na Bielanach

DR. STANISŁAW JURKIEWICZ
PRZEWODNICZĄCY P O LSK IE G O  TOW.
R E F O R M Y  M I E S Z K A N I O W E J

S Ł O W O  W S T Ę P N E

Zgodnie z jed n om yśln ą  u ch w a łą  Zarządu Polskiego Tow arzystw a Reformy 
M ieszkaniow ej pierwszy tegoroczny numer O rganu tego Tow arzystw a „Dom O sie­
dle M ieszkanie",  b ę d ą c y  jedn ocześn ie  numerem jubileuszow ym  d zie s ięc io le c ia  
pism a, m a  b y ć  p o św ięco ny  p am ię c i  Z ałożycie la  p ism a i Tow arzystw a, T eod ora  
Toeplitza.

C elem  w yko nan ia  pow yższego z a d a n ia  Polskie Towarzystwo Reformy Miesz­
kaniow ej otw iera przeze mnie w tej chwili szereg artykułów, o b e jm u ją cy ch  fra g ­
menty różnorodnych dziedzin niezw ykle czynnego ży c ia  i praw dziw ie twórczej 
p racy  ś. p. T eod ora  Toeplitza, a  n a p isa n y ch  przez ludzi, którzy w p racy  tej w spół­
dzia ła li  lub byli je j bliskim i św iadkam i.

Zacznę od m oje j pierwszej z nim rozmowy w le c ie  1929 roku, w której z a c h ę ­
c a ł  mnie do w sp ó łp racy  w Prezydium Zarządu organizow anego  Tow arzystw a.

Cytuję możliwie wiernie głów ne myśli w tej rozmowie przez n iego w yp o w ie­
dziane: „M iędzynarodow y Związek M ieszkaniow y skupił w sobie  znaczny zastęp 
ludzi z różnych państw , w ybitnych  znaw ców  i niestrudzonych dzia łaczy  w dzie­
dzinie m ieszkaniow ej. P racę  ich mózgów, naukę z ich d o św iad czen ia  p ły n ą c ą  
przez w sp ółdziałan ie  z nimi i przez uzyskiw anie w ydaw nictw  fach o w y ch  w yko-
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Warszawa, 1932. Wystawa „Tani Dom Własny" na Bielanach

rzystam y n a  potrzeby Polski, a  potrzeby w tym względzie sq  szczególnie  znacz­
ne w państw ie świeżo przyw róconym  do n iep odległości ,  zniszczonym w ojn ą  na 
je g o  ziem iach  przez tyle lat p row adzoną i karygodnie  przez zab orców  zanie­
dbanym .

W sp ó łd zia łan ie  z M iędzynarodow ym  Związkiem M ieszkaniow ym  ułatwi nam 
o b serw o w an ie  i b a d a n ie  praktycznych  o s ią g n ię ć  z a g ra n icą .  Ze swej strony b ę ­
dziemy się stara li  inform ow ać z a g ra n icę  o wszystkim co jest  u nas dobre, zdro­
we i z a s łu g u ją ce  n a  p ro p ag an d ę. Skupimy w Tow arzystw ie co n a jw ybitn ie jszych  
znaw ców  różnych dziedzin zag ad n ien ia  m ieszkaniow ego, różnych zaw odów  i do­
św ia d cz e n ia .  Będziem y śledzić, w yszukiw ać i u s ta la ć  p a lą c e  w kwestii m ie szk a­
niow ej b rak i i potrzeby, p r a c o w a ć  nad  sp o sob am i z a p o b ie g a n ia  i leczen ia , b ęd z ie­
my o nich inform ow ać w ładze państw ow e i sam orząd ow e i w sp ółd zia łać  z nimi, 
będziem y szerzyć w iado m ości z dziedziny reformy m ieszkaniow ej, oraz zdobycze 
wiedzy i u staw o d aw stw a w zakresie  polityki m ieszkaniow ej" .

Przejrzenie poszczególnych  numerów pism a „Dom O siedle  M ieszkanie", z a ­
w ie ra ją c y c h  coroczne sp raw ozd an ia  z dzia ła lności Polskiego Tow arzystw a Refor­
my M ieszkaniow ej, dowodzi, że Towarzystwo starało  się możliwie wiernie w yko­
n y w a ć  zam ierzenia  i d ążen ia  sw ojego Założyciela , w yrażone w wyżej z a cy to w a ­
nych  prze mnie s łow ach , i jeś li  te zam ierzenia były  w znacznej mierze, i w m ia ­
rę is tn ie ją cy ch  możliwości, rea lizow ane —  to ogrom ną w tym rolę o d g ry w ała  z a ­
w sze o so b is ta  p ra ca ,  energ ia , in ic ja tyw a, zapał, w iedza i d ośw iad czenie  ś. p. T e o ­
dora Toeplitza.

Nie b ę d ę  szczegółow o w yliczał wszystkich p rac  i zasług Zmarłego dla T o w a ­
rzystwa, bo skromny ten artykuł n iem a ch arakteru  sp raw ozd aw czego  i nie pow i­
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nien przez z a ję c ie  zbyt w iele m ie jsc a  stw arzać technicznych przeszkód w om ów ie­
niu innych fragmentów z ży c ia  Zmarłego —  zw łaszcza że w iele p rac  jeg o  p rzedsta­
wionych w n astęp nych  artykułach  gozosta je  w związku z jeg o  działaniem  w T o ­
warzystwie. Podkreślę tylko, że by ł on głównym organizatorem  w ystaw y m iesz­
kań, urządzeń i m ateria łów  zastęp czych  pod n azw ą „M ieszkanie n a jm n ie jsze"  
w świeżo w ykończonych bu d ynkach  W arszaw skie j Spółdzielni M ieszkaniow ej 
w roku 1930, w ystaw y „Tani Dom W łasn y ",  zorganizow anej w r. 1932 n a  życzenie 
Prezydium Rady Ministrów na Polach Bielańskich, która m usia ła  pogodzić ten­
d en c ję  p o k azan ia  ja k n a jtań szy ch  domów m ieszkalnych, z różnych m ateriałów  w y­
budow anych, z potrzebą rozsprzedaży tych domów po zam knięciu  w ystaw y; —  brał 
bardzo żywy i czynny udział z ram ienia Tow arzystw a w p ra c a c h  komitetu opra­
co w a n ia  wzorowych typów budow nictw a m ieszkaniow ego, organizow anego przez 
Bank G o spod arstw a K ra jow ego, oraz w p r a c a c h  Komisji s ta łego Komitetu do 
spraw  m ieszkaniow ych i w p ra c a c h  Komisji „ S p e c ja ln e g o  Rachunku T eren ow ego " 
przy Banku G o spod arstw a K ra jow ego; taki sam  udział b rał w Konferencji, p ośw ię­
conej spraw ie lasów  podw arszaw skich, zorganizow anej przez Komitet W arszaw ­
skiej Państw owej Rady Ochrony Przyrody przy Ministerstwie W yznań Religijnych 
i O św ie ce n ia  Publicznego, n a  której wygłosił referat „O g o sp od arczych  korzy­
ś c ia ch  i szkodach p a r c e la c j i  p od m ie jsk ie j" .  Z jeg o  in ic ja tyw y i za jeg o  staraniem  
Towarzystwo n abyło  film urbanistyczny o dużej w artości naukow ej pod nazw ą 
„Miasto ju tra", który był w yśw ietlany w stolicy i w ca łym  szeregu w iększych 
m iast polskich. To co wyżej wymieniłem nie w yczerpuje  bynajm nie j działalności 
T eod ora  Toeplitza n a  terenie Polskiego Tow arzystw a Reformy M ieszkaniow ej, 
lecz ma, z tym wszystkim co zaw ierać  b ę d ą  n astępne artykuły, służyć ja k o  przy­
kład w szechstronności jeg o  zain teresow ania  i kom petencji  w dziedzinie m iesz­
kaniow ej.

N ajbardzie j natom iast o d p o w iad ać  będzie  rzeczyw istości określenie  jeg o  dzia­
ła ln o śc i w Tow arzystw ie w sposób  n astęp u jący :  cokolw iek Towarzystwo od sw o­
je g o  p ow stan ia  aż do dnia 26 kw ietnia 1937 roku, to jest do śm ierci Teodora  
Toeplitza zrobiło —  działo się, jeśli naw et nie z jeg o  in icjatyw y, to zawsze przy 
jeg o  żywym i przew ażnie d ecy d u jący m  współdziałaniu. Nic w ięc  dziwnego, że 
Zmarły pozostaw ił po so bie  g łębo k i żal i smutek wśród tych wszystkich, którzy 
z nim w Towarzystwie i d la  Tow arzystw a p raco w ali  i n ad a l p ra c u ją  w wytknię­
tym przez Niego kierunku.
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Warszawa, 1932, W pierwszym lokalu Polskiego Tow. Reformy Mieszkaniowej 
i Miesięcznika „Dom, Osiedle, Mieszkanie", Krakowskie Przedmieście 5, m, 3.

ARCH. JÓZEF JANKOWSKI

J A K  Z A Ł O Ż Y L I Ś M Y  
„DOM -  OSIEDLE -  MIESZKANIE"

W  styczniu 1929 r. zwierzył mi się ś. p. 
Teodor Toeplitz, z którym łą c z y ła  mnie 
b lisk a  w sp ó łp ra ca  n a  terenie spraw y 
m ieszkaniow ej i urbanistyki, że c h c ia łb y  
koniecznie  przystąpić do w y d a w a n ia  
cz a so p ism a  pop ularnego p o św ięco nego  
budow nictw u m ieszkaniow em u i z tym 
zw iązanym  zagadnieniom . Z tego rodza­
ju in ic ja ty w ą  zgłosił się do Niego p. 
Szczęsny Rutkowski, znany entuzjasta  
i p ro p ag ator  now oczesnej architektury. 
O stateczn ie  postanow iliśm y w e trójkę 
rozp ocząć w y d aw an ie  trzech kw artaln i­
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ków, kole jno o m a w ia ją c y c h  spraw y „Do­
mu", „ O sied la "  i „M ieszkania" .  Numer 
p o św ięco ny  „dom ow i" m iał re d a g o w a ć  
p. Rutkowski, „ o s ie d la "  —  podpisany, 
„m ieszk an ia"  ś. p. Teodor Toeplitz. S e ­
kretariat red a k c ji  o b ję ła  pani A lic ja  Ko­
w alsk a , która tę funkcję  p e łn iła  z w ie l­
kim oddaniem  przez przeszło siedem  lat.

Do spraw y tej z a b ra ł  się ś. p. Teodor 
Toeplitz ze zwykłym so bie  zap a łem  i w y­
trw ało śc ią  w rea lizac ji .  W m arcu  1929 r. 
u k azał się pierwszy numer „Domu" re d a ­
g ow an y przez p. Rutkow skiego, zeszyt



o stronach niewielu, a le  b o g a ty  w treść 
różnorodną. Były tam p lany domków, 
wnętrza m ieszkań, urządzenia i porady 
d la  b u d u jących , porad y  o hodowli 
kw iatów  pisane przez p. Jad w ig ę  Toe- 
plitzównę. Jednym słcw em  pismo n a  wzór 
francuskiego „M aison pour tous", tylko 
n a  znacznie wyższym poziomie. Pierw­
szy numer uzyskał uznanie zarówno w 
sferach  fachow ych  ja k  i szerokiej publi­
czności, W p rasie  u kazały  się wzmianki 
a  naw et przedruki.

To umocniło w n as  przekonanie, że p i­
smo jest  pożyteczne i może od d ać  pro­
p ag an d zie  dobrego budow nictw a n ieo­
cenione usługi.

N astępny numer „O sied la "  wyszedł 
pod r e d a k c ją  p od p isan ego , om aw iał 
zgodnie ze swym tytułem spraw y u rb a ­
nistyczne popularnie u jęte. Koło w sp ół­
p racow ników  w zrasta , prócz red akto­
rów piszą  znana literatka Morozowicz 
Szczepkow ska, ś. p. dr. Dobrzyński entu­
z ja s ta  idei m iast - ogrodów, dzisiejszy 
prezydent Z akop anego inż. E. Zaczyński.

W m aju  1929 u kazał się numer „M ie­
szk an ia" ,  który poza rozmaitymi artyku­

łami o sp raw ach  b ie ż ą cy ch  z zakresu  
m ieszkaln ictw a w Polsce i z a g ra n icą  d a ­
je  dw a artykuły treści sp o łecznej:  Stani­
s ła w a  Tołw ińskiego „Komorne w budże­
cie  robotniczym " i T eod ora  Toeplitza, 
świetnie n ap isany  „Kahun a  G dynia", 
o m a w ia ją c y  nędzę m ieszkaniow ą robot­
ników w Gdyni.

W tych kilku słow ach  skreśliłem  jak ie  
by ły  początki „Domu - O sied la- M ieszka­
nia" .

D ziesięć lat p racy  i rozwoju pisma, za ­
równo pod kierow nictw em  Teodora  T o e­
plitza ja k  i po Jego  śmierci, dowodzi jak  
było ono potrzebne, ile pożytecznego dla 
spraw y m ieszkaniow ej pod względem 
społecznym , budow lanym  i kultury m ie­
szkaniow ej wniosło.

Zmarły p. Teodor Toeplitz w ostatniej 
swej woli, m ów iąc o „D.O.M.", pozostawił 
s łow a: „Pragnąłbym , ażeb y  n a  piśmie 
pozostał napis —  założyciel Teodor T o e­
plitz —  je d y n a  drobna a m b ic ja  człow ie­
ka , który do żadnych zaszczytów  nie d ą ­
żył".

PRASA I ZAGRANICA O „D. O. M.
p ism a Panów... jes t  równie c iek a w e ja k  
odśw ieża jące .. .

„D. O. M."... przychodzi do nas od r. 
1929. Jest to niezwykle żywe w y d aw n ic­
two... Kierownictwo artystyczne p o s ta ­
nowiło widocznie a ż e b y  k ażd a  o k ład k a  
b y ła  św ieżą n iespodzianką, k ażd a  z nich 
jest  coraz bardziej u d e rza jąca .  Treść pi­
sm a jest  równie urozm aicona i porusza 
praw ie w szystkie dziedziny naszych  z a ­
interesowań... W a lk a  z zadym ieniem , 
w a lk a  z przeciążeniem  kom unikacyjnym  
i w a lk a  z ruderami są  niektórymi z c e ­
lów pism a, i zaw iera  ono oczyw iście  
w iele n a  temat urbanizacji .. .

Town and Country Planning, 
London, M aj 1934.

T. T. Mc Crosky, D yrektor W ydziału  
Planow ania Miasta Nowego Jo rku .

. . .miesięcznik „Dom, O siedle, M ieszka­
nie"...  od szeregu lat w ytrw ale dąży do 
p o g łę b ie n ia  zrozumienia przez sp o łe­
czeństwo istotnego zn aczen ia  zagadnień  
m ieszkaniow ych  w Polsce... P oszczegól­
ne artykuły, zaopatrzone w doskonale  
d obrane plansze, s taran n a  korekta  i wzo­
rowy układ  graficzny, d a ją  w ysokie  za 
dow olenie z tego m iesięcznika...

Kurier Poranny, 24 listopada 1934.
. . .Pragnę w yrazić  m oje szczególne 

uznanie d la  formy oraz z a jm u jące j treści
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Zw racaliśm y już poprzednio u w ag ę 
n a  żyw ość i rozm aitość n iew ielk iego  w y ­
daw nictw a „Dom, O siedle, M ieszka­
nie"... Zajmuje się ono wszystkimi za­
gadnien iam i m ieszkaniow ym i, ochroną 
zabytków  i przyrody, u rban is ty k ą  i hi­
g ieną , a  r e d a k c ja  zw ra ca  niew ątpliw ie 
b y strą  u w ag ę  n a  zdarzenia  z innych 
krajów...

Town and Country Planning, 
London, Grudzień 1935.

...Winszuję n a jserd ecznie j  tak w sp a ­
nia łych  wyników... pismo Panów  jest 
na jlep szym  ja k ie  znam n a  polu spraw 
m ieszkaniow ych i urbanistycznych... Pol­
sk a  niew ątpliw ie przoduje n a  tym polu...

J .  M. de C asseres, D yrektor Urzędu  
Planu Regionalnego Północnego  

Brabantu.

. ..Polskich w ydaw nictw  p ośw ięco nych  
zagad nien iom  p o p u lary zac ji  sztuki jest 
n iestety bardzo mało. To też z ra d o ś c ią  
n a leży  stwierdzić, iż m iesięcznik  , Dom, 
O siedle, M ieszkan ie"  w każdym  niem al 
numerze s tara  się om ów ić ja k ie ś  istotne 
z ag ad n ien ie  d oty czące  sztuki w ogóle, 
nie o g ra n ic z a ją c  się do spraw  śc iś le  
m ieszkaniow ych...

...Dziś, gdy w architekturze z m a g a ją  
się różne tendencje ,  gdy w reszcie  „funk-

c jonalizm " przyszedł do głosu, z w a lcz a ­
ją c  resztki nieporozumień XIX-tego w ie­
ku, s e c e s j i  itd, stanęły  do w alki z nim 
pseudofunkcjonalizm  i r e a k c ja  antyfunk- 
c jo n a ln a .

Kto ch ce  zrozumieć co  dzieje się na 
froncie architektury w sp ółczesne j musi 
szukać źródłowych inform acyj i synte­
tycznych sprawozdań.

„Dom, O siedle, M ieszkan ie"  w sp o ­
sób żywy i dostępny w p row adza czytel­
n ika  w istotę tych zagadnień . Przy tym 
interpretuje fakty w taki sposób , iż nu­
mery z przed paru m ie sięcy  nie t ra cą  
nic ze swej aktualności.

W ydaw nictw o „Dom, O siedle, Miesz­
k a n ie "  coraz dokładnie j precyzuje  swój 
stosunek do z jaw isk plastyki w sp ó łcze­
snej. Niewątpliwie jest  w tym zasługa  
d oskonałe j redakcji .

A rkady, Luty 1936.

Z agadnien ia , zw iązane z estetyką  
wnętrza, domu, ogrodu, ulicy, w ielkiego 
m ias ta  itp. porusza stale  w duchu w spół­
czesnej architektury i urbanistyki za ło ­
żony w r. 1929 przez T eo d o ra  Toeplitza 
d oskon ale  red a g o w a n y  przez M ichała  
K ostan eck iego  m iesięcznik  „Dom, O sie­
dle, M ieszkanie".

W iadom ości L iterackie,
13 lutego 1938



Charków. 1910.

INŻ. LEON BERBECKI
G E N E R A L  D Y W I Z J I

S. P. T E O D O R  T O E P L I T Z  
W CHARKOWIE W LATACH 1905-10

„Tow arzyszow i Teodorow i Toeplitzo- 
wi..."

U góry —  w inietka „Przedświtu", u do­
łu —  korona c iern iow a Ojczyzny z oplo­
tem krw aw ej wstęgi, w środku —  proste, 
szczere, serdeczne słow a pożegnania :

„W Twoim domu znaleźliśm y przytu­
łek  bezdom ni n a  obczyźnie. Rodzina Tw o­
ja  b y ła  nam rodzina. Z Twoim najżyw ­
szym udziałem p oczynały  się m arzenia 
nasze  i w czyn zam ieniały . Twój wstręt 
do p odłego b a g n a  pow szedniości był n a ­
szym wstrętem. Tw oje u k och ania  n aszy ­

mi były. Bratni uścisk  dłoni przyjm To­
warzyszu".

Komitet P. P. S.
N astępuje  je d e n a ś c ie  podpisów  oraz 

d ata :  Charków  w czerw cu 1910 r.

Charków , n iegd y ś je d e n  ze słupów 
granicznych Rzeczypospolite j Ja g ie llo ­
nów, liczył w la ta ch  ja k  wyżej około 
3000 członków Kolonii Polskiej, a  w tym 
powyżej 300 studentów pięciu  W yższych 
Z akładów  Naukowych. Kolonia wzrosła 
liczebnie w okresie  n iszczenia  przez c a ­
rat ośrodków  przemysłu p olskiego w
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Warszawa, 1377, 1885, 1889, 1890,

Bruksela, 1893.
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T r z e c i a  R o l a .  gubernia Jekalerynoslawska. 1 896 -  99.

kraju  za p o m o cą  sp e c ja ln e j  zaborczej 
polityki taryfowej.

W a lk a  o szkołę p olską , w yw o łu jąc  b o j ­
kot Politechniki i Uniwersytetu w W a r­
szaw ie, zw iększyła  szeregi Korporacji 
Studentów i Studentek, zwanej wtedy 
niesłusznie Związkiem W zajem nej Pomo­
cy, gdyż dążyliśm y do o s ią g n ię c ia  c e ­
lów politycznych i społecznych, a  nie 
w yłącznie  do n ies ien ia  pom ocy kolegom.

Jednym  z najm ilszych domów Kolonii 
Polskiej był dom p.p. Teodorostw a Toe- 
plitzów, ow iany urokiem trzech niezwy­
kłych  p ostac i n iew ieśc ich : ś. p. Barbary 
Odrzywolskiej, p. Haliny z Odrzywol-

skich  Toeplitzowej i p. Pauliny, Jej s io­
stry.

C e c h ą  Polaków  było, że im dale j od 
O jczyzny rzucał ich los, tym mniej prze­
szkadzały  im w solidarnej p ra cy  różnice 
doktryny; d latego też różnorodna id eo ­
wo grupa Polaków  w Charkow ie założy­
ła  w spólne dla  w szystkich „Towarzystwo 
D obroczynności" , później „Dom Polski" 
z b ib lio te k ą  w ilości około 4000 tomów 
utworów n a jce ln ie jsz y ch  literatury p ięk ­
nej z b o g aty m  działem  naukow ym , zor­
g an iz o w a ła  przedszkola d la  w y ch o w a ­
nia  dzieci w duchu polskim oraz szkołę 
p o czątk o w ą z nauczaniem  ta jn ie  w jęz y ­
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Warszawa. 1900.

ku polskim, która m ia ła  się rozwinąć w 
szkołę średnią.

Na czele  Kolonii C harkow skie j i je j 
p ra c  n a  pierwszym m ie jscu  stan ął w ybit­
ny d ziałacz  n iep od leg łośc iow y, ś. p. T e ­
odor Toeplitz. W y so ce  inteligentny, ru­
chliw y i przedsiębiorczy, góro w ał w y­
kszta łceniem , n iezw ykłą en erg ią  p racy  
i nad zw ycza j twórczym i konstrukcyjnym  
umysłem.

Za Jego  sp ra w ą  do składu Zarządu 
„Tow arzystw a D o broczynności"  weszli 
przedstaw icie le  w szystkich w arstw  Kolo­
nii, a  w ięc :  proletariatu  fabrycznego, 
drobnego rzem iosła, m ieszczaństw a, stu- 
denterii wraz z na jw yżej zarob ku jącym i 
m a g n a ta m i przemysłu. Od tego czasu  
„Tow arzystw o D o broczynności"  w sp ie­
rało w szystkie ce le ,  ja k ie  tylko postaw i­
ła  so bie  która z częśc i Polonii C hark ow ­
skiej. A ce le  te były  liczne i bardzo róż­
norodne, p o c z y n a ją c  od wyżej w ym ie­
nionych p la có w e k  ośw iaty  polsk ie j i o- 
śro d ka  ż y c ia  tow arzyskiego.

Kiedy stworzone geniuszem  Józefa Pił­
su d skiego rozesłane zostały  do w szyst­
kich środow isk polsk ich  w kraju  i poza 
kra jem  program y p ra cy  n iep o d leg ło śc io ­
w ej wśród robotników fabrycznych, m ło­
dzieży a k a d e m ick ie j ,  młodzieży szkół 
średnich, a  szczególnie  w licznych sze­

12

reg a ch  żołnierzy Polaków  w garnizonach  
Ukrainy W sc h o d n ie j ,p ra c e ,p o d ję te  przez 
członków Kolonii Polskiej, by ły  finanso­
w an e praw ie  ca łk o w ic ie  z funduszów 
„K ato lick iego Tow arzystw a Dobroczyn­
ności . T y s ią c e  rocznie elem entarzy z a ­
kupyw ane by ły  z tych sum i rozsyłane 
przez „P olsk ą  O rg a n iz a c ję  W o jsk o w ą 
Ukrainy W sch o d n ie j"  do licznych szkół 
kom panijnych  w Charkow ie, Kursku, 
Połtawie, Krzemieńczugu, Iziumie, Ku- 
p iańsku  i Czugujowie, gdzie w sze reg ach  
sta c jo n o w a n eg o  tam X-go Korpusu Armii 
rosy jsk ie j 50— 60°/o stanowili Kielczanie 
i R adom iacy . Co roku żołnierz polski, 
z w a ln ia ją cy  się do kraju, w ra c a ł  z a o p a ­
trzony przez Towarzystwo Dobroczynno­
ści, za  sp raw ą T eo d o ra  Toeplitza, w b i­
b lio teczkę, s k ł a d a ją c ą  się z ilustrowanej 
historii polskie j,  geo grafii  Polski, popu­
larnych  dziełek z zakresu  rolnictwa i rze­
m iosła , do czego Komitet M ie jscow y PPS 
(a duszą je g o  był również Teodor T o e­
plitz) d od aw ał szereg broszur z zakresu 
reformy rolnej oraz dzieł dow odzących , 
ja k  niezbędny jest d la  P o la k a  byt n iep o­
d legły  i ja k  krzywdzi ca ra t  wszystkich 
sw oich  poddanych , a  w pierwszym rzę­
dzie tych z zaboru polsk iego.

Św iadectw o rob ocie  Polaków  Kolonii 
N iep odległościow ej w C harkow ie cJ " ' -



późniejszy A m basad or Polski w S tanach  
Zjednoczonych a  ów czesny d elegat Ko­
m en d an ta  do ośrodków  Rosji Południo­
w ej, min. Tytus Filipowicz. Pisze on do 
Biura Historycznego co n astęp u je :

„Dumą nasze j roboty w ojskow ej był 
O kręg w ojenny Charków, gdzie służył 
duży procent rekruta z Królestwa, s tan o­
w ią ce g o  dobry m ateria ł d la  organizac ji  
prow adzonej umiejętnie i funkcjonu jące j 
n a jlep ie j  ze wszystkich, ja k ie  istniały na  
terenie Rosji. P odczas wojny, w Legio­
n ach  wśród n iep od leg łośc iow ych  dzia­
łaczy  - robotników spotkałem  kilku lu­
dzi, którzy przeszli przez Polską O rgani­
z a c ję  W o jsk o w ą w Charkow ie i tamten 
okres uw ażali za przełomowy w swoim 
życiu".

Gdy „Związek W alki C zynnej"  polecił 
postaw ić  n a  pierwszym m ie jscu  p ra cę  
wśród młodzieży średnich zakład ów  n a ­
ukowych, Ukraina W sch od n ia  pokryła  
się szeregiem  „drużyn skau tow ych " 
(obecni harcerze), i znowu pom oc dla  
tych p rac  dało „Tow arzystw o Dobro­
czy n n o śc i"  pod w pływ em  T eod ora  T o e ­
plitza i Jego  Kolegów.

Dom ś. p. T eod ora  Toeplitza miał d la  
c a łe j  kolonii Polskiej otwarty w sp ania ły  
księgozbiór na jnow szych arcydzie ł lite­
ratury polskiej i czołow ych narodów  
św ia ta ;  p o s ia d a ł  b o g a ty  zbiór n a jn o w ­
szych w ydaw nictw  nauko w ych  z zak re­
su historii, historii literatury i nauk ś c i­
słych.

Em isariusze n iep od leg łośc iow i bądź 
z PPS, bąd ź później ze „Związku W alki 
C zynnej"  zn a jdow ali w tym domu przy­
tułek i na jp ow ażnie jsze  kontakty ze

wszystkimi ośrodkam i p ra cy  n iep od le­
głościow ej.

Gdy w n ag ły ch  w y p ad k ach  trzeba b y ­
ło zasilić  fundusz p ra cy  strzeleckie j lub 
innej p ra cy  n iep odległościow ej w kraju, 
d e leg at  Kom endanta za k ła d a ł zarobki 
n iep od leg łościow ców  charkow skich  i o- 
trzymywał od T eod ora Toeplitza znacz­
ne sumy na to konto.

Nic n a  terenie Kolonii Charkow skiej 
nie s taw ało  się w ażnego dla spraw y n ie­
p od leg łośc i Polski bez czynnego i ser­
decznego udziału ś. p. T eod ora  Toeplitza, 
i d la tego zrozumiałe s ą  serdeczne słow a 
pożegnania , które przytoczyłem na w stę­
pie.

Po wyjeździe w 1910 r. pp. Teodoro- 
stw a Toeplitzów z C harkow a, kontakt 
mój, choć  luźny z pow odu od d alen ia  i in­
tensywnej p racy  społecznej i zaw odow ej, 
j a k ą  prowadziłem  n adal,  pozostał nie 
mniej serdeczny, i nie m ogę w swoich 
w spom nieniach nie przytoczyć faktu n a ­
s tę p u ją c e g o :  gdy n a  hasło , dane przez 
„Związek W alki C zy nn e j" :  „Możliwie 
w szy scy  w r a c a ją  do kraju, a lbow iem  
chw ila  w alki o N iepodległość  się zbliża”, 
s tanąłem  do p racy  ja k o  inżynier m e c h a ­
nik w jednej z fabryk Z ag łęb ia  D ąbrow ­
skiego, spotkałem  w lipcu 1914 r. T e o ­
dora Toeplitza w historycznym Raszynie. 
Zakom unikow ałem  mu w ieści przywie­
zione od zna jom ych oficerów Sztabu 
G łów nego z Petersburga. Powiedział w te­
dy z wrodzoną Mu żyw ą intuic ją : „Pań­
stw a Centralne odniosą  zw ycięstw o nad 
R osją , Zachodnie —  zw yciężą  Niemcy, 
i n a  tym tle pow stanie Polska  Niepodle­
g ła " .
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Charków, 1932»

Inż. ALEKSY DAWIDOWSKI

Z E  W S P O M N I E Ń  
O Ś. P. TEODORZE TOEPLITZU

Ś. p. T eod ora  Toeplitza poznałem  w 
cz a s ie  studiów w C harkow ie, rozpoczę­
tych w r. 1897. C ałe  polsk ie  życie  a k a d e ­
m ickie  w C harkow ie w la ta ch  90-tych 
koncentrow ało  się w studenckie j korpo­
rac ji .  Życie to było je d n a k  d ość  ospałe . 
P rze jaw am i je g o  by ły  jed yn ie  kursy, kół­
k a  sam o k szta łcen io w e i b a le  polskie, 
urządzane w spólnie z Polskim Tow arzy­
stwem  Dobroczynności. Ruchu n iep od le­
g ło śc io w eg o  praw ie  nie było . Starsi k o ­
ledzy, z a a w a n so w a n i w tym ruchu, a lbo  
pokończyli nauki i pow rócili do kraju, a l ­
bo z n iech ęcen i c iąg łym i rep res jam i rzą­
du ro sy jsk ieg o  i przerw am i w n a u ce  n a  
skutek stra jków  studenckich, p o w y cho ­
dzili z zak ład ó w  n au ko w ych  i przenieśli 
się do innych ośrodków. M łodsze p o k o le ­
nie zaś kształciło  się dopiero w kółkach  
sam o k szta łcen io w y ch  i zap raw iało  do 
przyszłej pracy .

W tym w łaśn ie  czasie ,  w r. 1900, o s ie ­
dlił się w C harkow ie wraz z rodziną ś. p. 
Teodor Toeplitz, który w cz a s ie  sw ego 
pobytu  z a g ra n ic ą  w Belgii i Berlinie, 
w szedł w bliższe stosunki z P.P.S. i stał 
s ię  je j  czynnym członkiem. W  Charkow ie

rozpoczął sw ą  d zia ła ln ość  od b a d a n ia  
m ie jsco w y ch  w arunków  i sp otykanych  
ludzi, s ta r a ją c  się stworzyć obok siebie  
koło osób  o w spólnej platformie ideow ej. 
W  tym cz a s ie  odwiedził go też ś. p. Mi­
ch a ł  Sulkiewicz, em isariusz n aczeln ych  
władz party jnych , p o le c a ją c  Mu zorgani­
zo w ać  w celu  p ra cy  n iep od leg łośc iow ej 
na  terenie C hark ow a śc iś le jsze  koło p a r ­
tyjne złożone ze studentów Polaków . Do 
p ierw szego ko ła  weszli n a s tę p u ją c y  k o ­
ledzy: Konrad P aczew ski,  Józef Zaleski, 
W acław L iih e ,  S tan is ław T o w tkiew icz  i ja . 
P. Teodor do k ó łk a  nie w szedł ofic ja lnie , 
natom iast s to ją c  n a  uboczu k ierow ał n a ­
szą  robotą  i inspirow ał różne je j p rz e ja ­
wy n a  zewnątrz.

Kółko za ję ło  się w pierwszym  rzędzie 
op an ow aniem  korp orac ji  polskie j i zb ie­
raniem  ofiar i sk ład ek  n a  w alk ę  n iep o­
d le g ło śc io w ą  w kraju. K orp o rac ja  zobo­
w ią z a ła  się do o fiarow an ia  10%  sw ych 
dochodów  n a  ten cel. Koło za jm ow ało  się 
również kolportażem  n ie leg a ln e j  p a rty j­
nej literatury i p r a c ą  w is tn ie ją cy ch  or­
g a n iz a c ja c h  sam ok szta łcen iow ych. Na­
stępnym  etap em  p ra cy  było  tworzenie
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Sokolniki p. Charkowem, 1804.

siec i  kółek sam ok szta łcen iow ych  wśród 
inteligencji  p ra c u ją c e j ,  młodzieży robot­
niczej i żołnierzy. Zajęto się również n a ­
w iązaniem  kontaktu z m łodzieżą rosy j­
s k ą  i urabianiem  je j w duchu przychyl­
nym dla polskiego ruchu niep od leg ło­
ściow ego .

P ra c a  ta n ap o ty k a ła  je d n a k  na p ow aż­
ny opór wśród inteligencji  rosy jskie j i to 
zarówno z praw ej ja k  i z lew ej strony. 
Na p raw icy  widziano w polskich d ą ż e­
n iach  szkodę d la  interesów pań stw a ro­
sy jsk ieg o , a  n a  lew icy  o baw ian o  się u- 
traty n a jbard zie j  uśw iadom ionej częśc i  
proletariatu. Były to co p raw d a wtedy

spory jedynie teoretyczne. Uważano b o ­
wiem w tych la ta ch  rew olucję  ro sy jsk ą  
jed ynie  za  od leg łą  teorię, i nie spodzie­
wano się by  n a d esz ła  prędzej niż za dłu­
gie  dziesiątki lat. Pam iętam , że gdy k ie ­
dyś z ab łąk a liśm y  się do dzielnicy zam ie­
szkałe j przez n a jb ied n ie jszy  proletariat, 
ż y ją c y  w n orach  w yko p an ych  w zw a­
ła ch  śm ieci, jed en  -z kolegów  z wielkim 
oburzeniem odezw ał się o n aszych  d ą ż e­
n iach  w y w alczen ia  konstytucji , dow o­
dząc, że ludzie - m ie sz k a ją cy  w ow ych 
trudnych do o p isa n ia  w aru nkach  nie do­
rośli je szcze  do niej.
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Charków, 1S06.

W pływ  koła  w korp orac ji  polsk ie j p o­
tężniał je d n a k  z każdym  rokiem, staw ał 
się n iem al dyktaturą. W skutek tego rósł 
i w pływ polsk iego  śro d ow iska  na ro sy j­
sk ie  o rg a n iz a c je  rew olucyjne . Bowiem 
ch o ciaż  nie m yślano jeszcze  o ogólno- 
rosy jsk ie j  rew olucji,  to je d n a k  cz a sy  b y ­
ły bardzo niespokojne . T rw a ją c e  c ią g le  
od roku 1899 strajki studenckie n a  wyż­

szych u czeln iach  i rep res je  rządu ro sy j­
sk iego  przyczyniły się do w zm ocnienia 
d ucha oporu wśród rosy jsk ie j in teligen­
cji, a  jed n ocześn ie  id e a  n iep od leg łośc i 
Polski zaczy n a  k ie łk o w ać  w um ysłach  
ludzi p a trz ą cy ch  szerzej i g łęb ie j  n a  b ie ­
ż ą c e  w ypadki.

P. Teodor Toeplitz, b ę d ą c  opiekunem  
i o jcem  n aszeg o  koła , w sp iera ł nas s ta ­
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Warszawa, 1912,

le nie tylko m oralnie i duchowo, a le  c z a ­
sem  również i finansowo, bo  ż ą d a n ia  ko­
ch an eg o  M ichała  Sulk iew icza, d o m a g a ­
ją c e g o  się w ciąż  gotówki, rosły z niczem 
niepow strzym aną siłą. Często bardzo p o ­
życzaliśm y u p. T eod ora  pieniądze, któ­
re m iały w płynąć z nieprzew idzianych 
dochodów , by le  tylko p o d o ła ć  zapotrze­
bow aniom  n a  gotów kę d la  kraju, a  pan 
Teodor n a jzagorzalszy  ap osto ł idei n ie ­
pod leg łośc io w ej,  podtrzym yw ał n as  c ią ­
gle  i z a c h ę c a ł  do dalszej p ra cy  i do pro- 
p a g a n d y  n aszego  programu.

Z C hark ow a w y je ch a łem  w 1905 roku 
i juz o so b iśc ie  nie śledziłem  dalszej p ra ­
cy p a n a  Teodora. W iem tylko od k o le­
gów  z jak im  żalem  był żeg n an y  przez 
c a łą  kolonię ch arkow ską , gdy w y je ż ­
dżał n a  stałe  do W arszaw y i wiem, że 
p an  Teodor z ach o w ał ja k  najm ilsze 
w spom nienia o sw oje j p ra cy  w C hark o­
wie i kole przyjaciół.

O p ra cy  ś. p. T eod ora  Toeplitza po 
pow rocie  do kra ju  nie b ęd ę  mówił, b o ­
wiem zrobią  to zapew ne jeg o  bliżsi 
w sp ółp raco w nicy  z tego okresu. C hcia ł­
bym  tu tylko w spom nieć o jednej pracy , 
w której uczestniczyłem  pod jeg o  k ierow ­
nictwem.

Chodzi mi o roboty publiczne w W ar­
szaw ie w r. 1919.

Po odzyskaniu n iep od leg łośc i —  stoli­
c a  b y ła  przepełniona m a s ą  bezrobot­
nych, w arsztaty  p ra c y  zniszczone, drob­
ne oszczędności zjedzone w czasie  w o j­
ny i okupacji .  R ew olu c ja  w Rosji i Niem­
czech  p c h a ła  m a sy  d rogą  rew olucyjną. 
Niepokój w stolicy nie pozw ala ł na sp o­
ko jn ą  p ra c ę  Rządu nad  od b ud o w ą P ań­
stwa. W  m arcu  1919 roku Rząd poruczył 
M agistratow i m. st. W arszaw y urucho­
mienie n a  dużą skalę  robót publicznych; 
m iało b y ć  zatrudnionych 18.000 osób 
przy upraw ie gruntów podm iejsk ich
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i drobnych robotach  inw esty cy jny ch  w 
W arszaw ie.

M agistrat przekazał tę p ra c ę  ś. p. T eo­
dorowi Toeplitzowi.

Na stworzenie p lanu  p ra cy ,  zebranie 
personelu  ad m in is tracy jnego , zdobycie 
narzędzi do pracy,itd. by ło  zaledw ie kil­
k a  dni czasu. Trudności przy rozpoczy­
naniu robót b yły  szalone, p an o w ał pow ­
szechny b rak  ap ro w izac ji ,  robotnikom 
n a leż a ły  się bony żyw nościow e, _ brak  
by ło  narzędzi w dostatecznej ilości, brak  
również koni i furażu. W szystk ie  te trud­
n ości zostały  jed n ak  przezwyciężone

dzięki energii i zdolnościom  o rg a n iz a cy j­
nym T eo d o ra  Toeplitza.

Roboty zostały uruchomione i p ro w a­
dzone aż do jesieni.

Roboty publiczne w W arszaw ie  sp e ł­
niły sw o je  zad an ie  .O dciągnęły  od sto­
licy  m asy  bezrobotnych, zatrudniły je  z 
pożytkiem  dla stolicy, a  Rządowi dały  
m ożność o d d an ia  sił p ra cy  nad  odbudo­
w ą  P aństw a i sca len iem  jeg o  granic. 
I uw ażam , że wśród w spom nień po­
śm iertnych o ś. p. Teodorze Toeplitzu nie 
powinno zb ra k n ą ć  również i wzmianki
o tym, dziś przez wielu zapom nianym , 
rozdziale Jego  pracy .

'Z  : .......... * ■ V

Warszawa. 1919. Uprawa gruntów podmiejskich (pierwszy z praw ej Teodor Toeplitz).
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Posiedzenie Magistratu m. stoi. Warszawy (drugi od prawej Teodor Toeplitz).

Prof. K. KRZECZKOWSKI.

T E O D O R  T O E P L I T Z  
JA K O  P O L IT Y K  K O M U N A LN Y

Powoli i z wielkim trudem rozw ija ła  się 
ra c jo n a ln a  polityka kom unalna w m ia­
stach  i o s ied la ch  daw n ego  zaboru  ro sy j­
skiego. Zrodziła się n ag le ,  n iem al z n i­
c o śc i  i od razu zosta ła  postaw iona  w o­
b e c  zad ań  trudnych, nie d a ją c y c h  się 
rozw iązyw ać żadnym i utartymi formuła­
mi, w y m a g a ła  n a p ię c ia  intellektu i woli, 
w y m a g a ła  nadludzkich niekiedy w y ­
siłków. Było to w przeddzień p o w sta ­
nia  Państw a Polskiego, w okresie  n a j ­
cięższej niewoli i na jtrudnie jszych  w a ­
runków życia  codziennego ludności:

b ra k  pracy , b ra k  żyw ności, b ezn ad zie j­
ność  jutra —  wszystko to stwarzało ow ą 
ponurą atm osferę bezw ład u  pow szech ­
nego  i bezbronności. W łaśnie  w tym 
okresie  przed lu d nością  s tan ą ł p ro b le­
mat sam oobrony i sam odzielnej zbioro­
wej w alki o byt. Mało było w W a rsz a ­
wie ludzi przygotow anych do tej akc ji .  
W  rozpolitykowaniu pow szechnym  za p o ­
minano lub ignorow ano te „kartoflane 
frasunki" ludzkie, m ało było  działaczy, 
którzy postaw ili so b ie  za zad an ie  w yd o­
b y c ie  ludności z tego dna nędzy, któ-
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rzy postanow ili zerw ać z u p o k a r z a ją c y ­
mi formami filantropii, a  w ziąć  się do 
organizow ania  c ia ł  sam orząd ow ych  lub 
do organ izow an ia  a k c j i  sam op om ocy  z a ­
interesow anych. Mało było  tych ludzi, 
lecz trud ich by ł tym bardzie j wielki. 
W śród tych pionierów codziennej p racy

sam orządow ej spotykam y w łaśnie  T e o ­
dora Toeplitza.

W y ch o w an y  na w zorach zach od n io­
europ e jsk ie j  praktyki i teorii przedw o­
jennej,  umiał w najtrudnie jszej dobie  k lę ­
ski w ojennej stworzyć w łonie władz 
m ie jsk ich  W arszaw y  n ies łych an ie  ży-
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w otną s e k c ję  z a g o sp o d a ro w a n ia  le ż ą ­
cych  odłogiem  w ob ręb ie  W arszaw y 
gruntów państw ow ych i m ie jsk ich  i stwo­
rzyć pierw szą u n as  p od staw ę g o sp o d a r­
stw a rolnego m ias ta  i p od staw ę aprow i­
z a c ji  m ieszkańców . Umiał z a c h ę c ić  sze­
rokie rzesze bezrobotnych  do tworzenia 
ogródków  działkow ych i zao p atryw an ia  
się sam odzielnego, przynajm niej c z ę śc io ­
w ego, w n a jn iezbęd n ie jsze  produkty sp o ­
żywcze.

Była to a k c ja  g o sp o d a rcz a  i sp o łeczna  
niezmiernej doniosłości, p ierw sza a k c ja  
uniezależnienia  się ludności m iasta  od 
zm iennych koniunktur zewnętrznych. Po­
zwoliła lepiej przetrw ać n a jc ięższy  okres 
wojenny, okres n a jw iększe j nędzy, g ło ­
du, w ym ieran ia  stolicy.

P o d k reś la ją c  gosp od arczy  i społeczny 
ch arakter  n astaw ien ia  polityki m ie jskie j 
Toeplitza nie ch cie libyśm y pom nie jszać  
zasług  jeg o  ja k o  polityka, które w ykazał 
w tym jedynym  w ów czas  p arlam en cie  
polskim jak im  b y ła  R ad a  M ie jska  W a r­
szaw y w c z a s a c h  o k u p ac ji  n iem ieckie j.  
Dziedziny tej jeg o  p ra cy  nie om aw iam y. 
C hcie libyśm y jed yn ie  w sk a z a ć  n a  jego  
historyczne w ystąp ien ie  w spraw ie 
Chełm skie j,  które w y s ta rc z a ją c o  mówi
o tym, że był to człowiek, u m ie ją cy  g łę ­
boko od czuw ać krzywdy i potrzeby k ra ­
ju c a łe g o  i godnie w ystąp ić  w ich ob ro­
nie.

G o rący  zwolennik sam odzielnej a k c ji  
gmin na polu gospodarczym , g łów ną sw ą 
n am iętność i energi? pośw ięcił  jed n ak



W arszaw a 1921. Pracow nicy M iejskiego Urz.Mieszkaniowego.

spraw om  g osp od arcze j dz ia ła ln ości W a r­
szawy. N ajw ażnie jsze w tej dziedzinie 
p o czy n an ia  W arszaw y m a ją  piętno jeg o  
in teligencji  i ruchliw ości, je g o  czynne] 
p ra cy  i przezorności. P lany jeg o  i p ro jek ­
ty m a ją  w szystkie w so bie  co ś  k lasyczn e-  
a o :  jednolite, ożywione w sp ólną  m yślą , 
p od p orząd kow ane s ą  potrzebom i intere­
som n a jszerszy ch  sfer ludności. Projekty 
te w w ykonaniu  swoim u leg a ły  z a k łó c e ­
niu by ły  przystosow yw ane do różnych 
„m ożliw ości"  i „o ko liczn ości"  —  a le  n a j ­
cz ęśc ie j  rdzeń idei tw órcy p ozostaw ał 
i pokutow ał w nich, n ie p o k o ją c  „dobrze 
m y ś lą cy ch  o b y w ate li" .  Nie możemy tu 
zresz tąp om in ąć  ow ych gorzkich rozczaro­
w ań  ja k ie  przechodzić m usiał przy tych 
o p e r a c ja c h  sam  tw órca. Jedno go brom- 
ło zaw sze —  niepospolity  optymizm, j a ­
k a ś  w ia ra  w jutro, w dzieło rozpoczęte, 
w możliw ość p rzekonania  o je g o  w arto­
śc i  n a jbard zie j  za c iek ły ch  przeciw ników  
i wrogów. To też linię dzia ła ln ości T o e ­
plitza znam ionuje ja k a ś  g łę b o k a  w iara , 
która mu każe  iść  w ciąż  naprzód i nigdy 
się nie co fać . Projekty jeg o  stopniowo 
o b e jm u ją  coraz licznie jsze zad an ia , któ­
re s tara  się w szystkie sam  przeprow a­
d zać  i d op row ad zać  do urzeczyw istnie­

n i a  —  je g o  staraniem  p o w sta je  „Agril", 
in ic ju je  pow stanie p iekarn i m ie jskie j i in­
nych przedsiębiorstw  użyteczności publi­
cznej, s tara  się o d e b ra ć  lekkom yślnie  od­
dane przez w ładze rosy jsk ie  cudzoziem ­
com k o n ce s je  przedsiębiorstw  m ie jskich , 
w reszcie  je s t  za szeroką  a k c ją  aprow iza- 
cy jn ą ,  k tóraby z a b e z p ie cz a ła  przed g ło ­
dem i n iedostatkiem  szerokie rzesze lud­
ności.

Nie m ożemy tu w y cz erp a ć  wszystkich 
tych dziedzin, które pró bow ał urzeczyw i­
stnić. N ależałoby  może m ów ić jeszcze  o 
jeg o  a k c j i  w kierunku rozwoju teryto­
ria lnego m iasta , p rzy łączen ia  do m iasta  
terenów rolnych, leśn y ch  i ogrodow ych, 
a k c j i  z a le s ia n ia  nieużytków pod m ie j­
skich, budow y parków  i zatrudniania 
bezrobotnych , o dzia ła ln ości w c h a r a k ­
terze ław nik a  w w ydziale  finansowym, 
w ydziale  statystycznym , w urzędzie m ie­
szkaniowym. D ziałalność, którą  tam roz­
w ija ł  b y ła  praw ie zaw sze pionierska. Bu­
dow ał podw aliny sam orządow ej o rg an i­
zac ji .  Budował, organizow ał i pro jekto­
w ał coraz nowe dziedziny d zia ła lności 
m ie jsk ie j ,  które m iały  w yprow adzić m ia ­
sto z nędzy i z a n ie d b a n ia  w jakim  je  zo­
stawili zab o rcy  i okupanci.
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Projekty te jed n a k  s ą  przez miasto w y ­
konyw ane często nieudolnie, n iekiedy 
naw et d adzą się o b serw o w ać  fakty s a ­
botażu, gdyż w ykonyw ali je  ludzie m a ­
ją c y  inne nastaw ien ie  i inacze j rozumie­
ją c y  z a d a n ia  w ładz m ie jskich , to też 
p rzew iduiąca  i d a lekow zroczna polityka 
m ie jsk a  Toeplitza nie zaw sze w ieńczyła  
się powodzeniem. To mu się u daw ało  co 
w y ko nać  mógł w łasnym i rękom a, co  b y ­
ło robione pod je g o  kierunkiem. W łaśnie  
dziedziną, w której n a jw iększe  położył 
zasługi i n a jw ię ce j  włożył wysiłku b y ła  
polityka gruntowa i m ieszkaniow a W a r­
szawy. Tutaj by ł nie tylko inicjatorem , 
a le  i w y k o naw cą . W praw dzie i ta poli­
tyka m usia ła  iść  po grudach, p okony­
w a ć  niezliczone trudności. Inicjatorow i 
śm ia łych  idei nie szczędzono ze w szyst­
kich stron zazdrosnych przeszkód i złośli­
w ych inwektyw, n iech ęc i ,  n ieżyczliw o­
ści. Toeplitz umiał je  ignorow ać, umiał 
uzbroić się w w ytrw ałość  i kam ienną 
cierpliw ość, a b y  zam ierzenia  sw oje  prze­
prowadzić. Nie zrażał się nigdy, choć 
c iężko c ierpiał. W o la  jeg o  zdolna b y ła  
wszystkie trudności o b a la ć  i usuw ać. 
Toeplitz wiedział, że bez w alki nie d a je  
się przeprow adzić żad n a  śm ia ła  idea. 
W rezultacie zw yciężał. Jeżeli nie u d a ­
w ało  mu się ja k o  dzia łaczow i sam orzą­
dowemu p rzeprow ad zać sw ych szero­
kich planów , u c ie k a ł  się do m etody spół­
dzielczej, tworzył o rg a n iz a c je  dobrow ol­
ne zain teresow anych , dzięki którym pro­
jekty  je a o  staw ały  się re a ln ą  rzeczyw i­
stością . Dla sch arak tery zo w an ia  c a łe j  tej 
dzia ła lności w ystarczy  w ym ienić n a j ­
w ażnie jsze  p oczy n an ia :  wnioski w sp ra ­
w a ch  terenow ych i m ieszkaniow ych w 
Radzie M iejskie j,  Związku M iast i Seimie, 
pierw szy spis n ieruchom ości i m ieszkań 
w W arszaw ie  (wraz ze sta tystyką  p la ­
ców  niezabu d o w anych),  nie d oprow a­
dzona do k o ń ca  przez m iasto bud ow a 
ceg ie ln i m ie jsk ie j,  stworzenie W a rsz a w ­
skiej Spółdzielni M ieszkaniow ej n a  Żoli­
borzu, doprow adzenie je j urządzeń do 
typu w zorow ego d la  poczynań  szerokie­
go budow nictw a m ieszkaniow ego, stwo­
rzenie społecznej a tm osfery spółdzelczej 
wśród m ieszkańców  now ych domów, 
utworzenie stow arzyszen ia  „Szklane Do­
m y", stworzenie Polskiego Tow arzystw a

Reformy M ieszkaniow ej, o rg a n iz a c ja  te­
go stow arzyszenia (stworzenie pism a) 
i czynny jeg o  udział w a k c ja c h  m iędzy­
narodow ych, ożywienie stow arzyszeń ar­
chitektów ideam i now oczesnej urbani­
styki i potrzebam i n a jszerszych  sfer lud­
ności.

Do tej intensywnej i płodnej dzia ła lno­
ści pionierskiej d o d a ć  n ależy  w ielką  
w artość  publikow anych przez Toeplitza 
prac w dziedzinie polityki gruntowej 
i m ieszkaniow ej,  jeg o  w sp ółp racę  b ez ­
im ienną przy tworzeniu wielkiej w agi 
pro jektów  Se jm ow ych  i Związku Miast 
w sp raw ach  pow yższych, jeg o  a k c ję  
i w ystąp ien ia  n a  k o n g re sach  m iędzyna­
rodowych. Śm iało można przyp isać  jeg o  
wpływom wytworzenie się c a łe j  id eo lo ­
gii w sp raw ach  m ieszkaniow ych i grun­
towych, którą dotąd operujem y.

Trudno d a w a ć  tu c a łą  analizę  spraw  
i zagad nień , które poruszył Toeplitz j a ­
ko teoretyk. Należy je  przecież u w ażać  
w dużym stopniu za przełomowe, za  re ­
w e la c je ,  za przezw yciężenie w yąodnych  
metod nieróbstw a i zacofan ia . Pierwszy 
u n as  w ołał o czynną a k c ję  miast w roz­
wiązyw aniu  p a lą c e g o  zag ad n ien ia  m ie­
szkaniow ego, pierw szy w sk azyw ał ra ­
c jo n a ln e  drogi tej ak c ji .  Nie wszystko co 
zam ierzał zdołał przeprowadzić, c ią g le  
b o ry k a ć  się m usiał z na jbard zie j mu wro­
g ą  i n iech ętn ą  w ięk szo śc ią  c ia ł  d ecyd u ­
ją c y c h  o tej polityce .Mimo to nigdy nie 
w ykazyw ał zn iech ęcen ia  i zm ęczenia. Do 
ostatniej chwili ży c ia  wytrw ał na sw ych 
p la có w k a ch . C a ło ś ć  sw ego d ośw iad cze­
nia  w dziedzinie sam orządu i spółdziel­
czości, Toeplitz zaw arł w krótkim, zw ar­
tym podręczniku polityki kom unalnej. 
Jest on zwolennikiem najszerze j pojęte j 
a k c j i  gminnej, a le  również podnosi b a r ­
dzo w ysoko m etody spółdzielcze. Dzieł­
ko jest bardzo popularne i pełne prosto­
ty a le  zaw iera  w so bie  ogrom ną ilość 
przemyśleń i dośw iad czeń  osobistych. 
Jest ono n ie jak o  w yznaniem  w iary a u ­
tora, o b e jm u ją cy m  n aczeln e  i oąó lne z a ­
sa d y  dzia ła ln ości kom unalnej, i może 
b y ć  zaliczone do k lasy czn e j literatury 
przedmiotu, tak  ja k  jeg o  autor do twór­
ców, pionierów  i k lasy k ó w  now oczesnej 
polityki kom unalnej u nas.
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1927. Uroczystość rozpoczęcia budowy części społecznej w I. Kolonii Osiedla Żoliborskiego Warszawskiej Spół­
dzielni Mieszkaniowej. (11 Teodor Toeplitz. z prawej Minister Spraw Wewnętrznych Gen. Dr. F. Slawoj-Składkowski.

ST. TOŁWIŃSKI.

T E O D O R  T O E P L I T Z  
W WARSZAWSKIEJ SPÓŁDZIELNI 
M I E S Z K A N I O W E J

Nie m ogę sobie  dokładnie przypom­
nieć  kiedy po raz pierw szy n aw iąza łem  
kontakt osobisty  z Teodorem  Toeplitzem, 
a le  n astąpiło  to n iew ątpliw ie w okresie 
s tarań  o uruchom ienie dzia ła lności b u ­
dow lanej W arszaw skie j Spółdzielni M ie­
szkaniow ej w 1924 roku.

Przedtem znałem  Go tylko ze s łysze­
n ia : od Marii Kunickiej w Charkow ie

w iedziałem  coś n ieco ś o p ra cy  n iepodle- 
g ło śc io w o - so c ja lis ty czn e j T. Toeplitza, 
w 1915 roku spotkałem  się w Jego  m ie­
szkaniu przy ul. Sew erynów  5 z A le­
ksandrem  Sulkiewiczem, tzw. „Czarnym 
M ichałem ", em isariuszem  P. P. S., które­
go znałem  jeszcze  przed w ojn ą  na U- 
krainie, a le  P ana  T eo d o ra  w ów czas  j e ­
szcze nie poznałem . W a rsz a w sk ą  Sp ół­
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1928. Na tarasie I. Kolonii W. S. M. po oddaniu do użytku części społecznej. Rada Nadzorcza i Zarząd W. S M. Od 
lewej ś. p. Teodor Toeplitz, M. Nowicki, ś. p. W. Adynowski.

dzielnię M ieszkaniow ą założyliśm y w 
końcu 1921 roku w gronie dzia łaczy  
i pracow ników  Związku Robotniczych 
Stow arzyszeń Spółdzielczych. Pierwsi 
członkowie Zarządu Spółdzielni —  Bo­
lesław  Bierut i Stanisław  Szw albe-„Jasku- 
łow ski"  rozpoczęli od starań  o uzyska 
nie terenu na Żoliborzu, p o k o n ania  p ier­
w szych trudności o rg an izacy jny ch , z a ­
pozn an ia  się z m ożliw ościam i otrzym a­
nia  kredytów budow lanych.

Żmudne to b y ły  s taran ia !  W  rezultacie 
dwuletnich w ysiłków  przyznany Spół­
dzielni przez Ministerstwo Robót Publicz­
nych teren został ogrodzony, praw ie do­
słow nie w łasnym i rękam i członków W. 
S. M., arch. Bruno Zborowski (ze spół­
dzielni architektonicznej) przygotował 
projekt jed n eg o  m ałe g o  domku pięc io - 
m ieszkaniow ego i... sp raw a utknęła. 
Praw da, w o b e c  d e w a lu a c ji  marki, człon­
kow ie w p ła ca li  sw oje  udziały w ceg le , 
!:tóra stopniowo wietrzała.

Prześw iadczenie, źe spółdzielczość 
m ieszkan iow a może i pow inna stać  się 
m a so w ą  o rg a n iz a c ją  typu roczdelskiego, 
czerpaliśm y z nasze j w iary i dośw iad ­
czen ia  n a  polu spółdzie lczości spożyw­
ców. Dopiero jed n ak  zapoznanie się z 
p ra ca m i drukowanymi T eod ora  Toepli­
tza w spraw ie m ieszkaniow ej (Klęska 
m ieszkaniow a i próby je j usunięcia , Pro­
d u k c ja  m ieszkań a  gminy) i następnie 
zapew nienie  sobie  Jego  w sp ółp racy  
pchnęło  rozwój W. S. M. na realne  tory. 
W  1924 roku rozpoczyna się a k c ja  pro­
p a g a n d o w a  spraw y m ieszkaniow ej w o- 
góle  wśród dzia łaczy  ruchu zaw od o w e­
go i n a  ła m a ch  „Robotniczego Przeglą­
du G o sp o d arczeg o '' ;  w m aju  1925 roku 
z o s ta ją  sformułowane „postulaty m iesz­
kaniow e k la sy  robotniczej" ,  a  14 l ip ca  
tegoż roku Teodor Toeplitz wchodzi do 
Zarządu W arszaw skie j Spółdzielni M ie­
szkaniow ej.
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1928. D elegacja Ministerstwa Skarbu na budowie I. Kolonii W. S. M, 
na Żoliborzu.

W chodzi i wnosi c a łe  sw e dośw iad ­
czenie  d z ia ła cz a  m ieszkaniow ego na p o ­
lu sam orządow ym , w iedzę i stosunki z 
budow nictw em  społecznym  n a  z a ch o ­
dzie, w iarę  i rozm ach twórczy, p a s ję ,  ja k  
ją  sam  n azyw a, budow ania . Bierze n a ­
tomiast od n as  p rze jęc ie  się uniw ersal­
n o śc ią  m etody spółdzie lczej,  n ieo gran i­
czonymi p erspektyw am i je j z a s to so w a ­
nia  w jednorodnym  środowisku p ra co w ­
ników najem nych.

W a rsz a w sk a  Spółdzielnia M ieszkanio­
w a s ta je  się jed n ocześn ie  w arsztatem  
dośw iad czalnym  i kuźnią a k c j i  o m iesz­

kanie  d la  wszystkich, o p rzezw ycięże­
nie klęski m ieszkaniow ej w arstw  p racu ­
ją cy ch .

„G dyśm y dziesięć  lat temu —  12 grud­
n ia  1925 roku —  kładli kam ień  w ęgielny  
pod budow ę pierw szych m ieszkań W a r­
szaw skie j Spółdzielni M ieszkaniow ej, 
czyniliśm y to w pełnej św iadom ości, że 
k ładziem y podw aliny pod nowy sposób  
z a m ie sz k a n ia "  —  pisze T. Toeplitz w 
grudniu 1935 w jubileuszow ym  numerze 
„Życia  W. S. M.".

Muszę stwierdzić, że przygotow anie do 
tego rodzaju  p ra cy  i zakresu  zad an ia
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V

1928. Święto sadzenia drzewek w I. Kolonii. Pierwszy z lewej Minister Robót 
Publicznych J. Moraczewski.

'  było niezw ykle sumiennie, i d la  nas, 
w sp ółpracow ników  T. Toeplitza, instruk- 
tywne. Zaczęliśm y w 1926 roku od op ra ­
co w a n ia  książeczki, pt.: „Budownictwo 
M ieszkań Robotniczych", b ę d ą c e j  n ie ja ­
ko podręcznikiem  dla  robotniczego dzia­
ła c z a  zaw odow ego, spółdzie lczego i s a ­
m orządow ego. T. Toeplitz b ra ł czynny 
udział w red ago w an iu  p odręcznika  i w 
przeprowadzeniu ankiety  o w arunkach  
zam ieszk an ia  robotników w w ażn ie j­
szych m iastach  Polski: N ap isa ł ca łk o w i­
cie  rozdziały o „Uspołecznieniu bud ow ­
n ictw a m ie szk an io w e g o "  (przegląd poli­
tyki budow nictw a m ieszkaniow ego we

w szystkich k ra jach ) ,  oraz „Co i ja k  bu ­
d o w a ć" .  K siążeczk a zaw iera  historyczną 
już dzisiaj ta b e lk ę  układu Toeplitza, b ę ­
d ą c ą  praw ie dokładnym  sform ułow a­
niem z a s a d  późnie jszego kredytow ania  
budow nictw a Tow arzystw a O siedli Ro­
botniczych, a  w ów czas  aktualnym  postu­
latem  dla  robotniczej spółdzie lczości 
m ieszkaniow ej. K siążeczk a  zap o czątk o ­
w uje cyk l system atycznie  i szczeg óło­
wo op raco w y w an y ch  roczników - sp ra ­
w ozdań z dzia ła ln ości W. S. M., o g ła s z a ­
nych co rok drukiem. Jak  przew id u jącą  
i op ar tą  n a  dokładnej analizie  potrzeb 
m ieszkaniow ych  w d zie ln icach  robotni­
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1928. Święio sadzenia drzewek w I. Kolonii W. S M. na Żoliborzu.

czych  W arszaw y  b y ła  myśl p la n u ją c a  
Toeplitza, dowodzi także w ym ienienie 
już w ów czas  Koła, Pelcow izny i Rakow- 
c a  ja k o  tych punktów, gdzie powinny 
p ow stać  w pierw szym  rzędzie os ied la  
robotnicze. „Co i ja k  b u d o w a ć "  —  to 
przejrzyste i lap id arn e  sformułowanie 
c a łe g o  program u b udow nictw a m iesz­
kań  robotniczych, bud ow nictw a m a so ­
w ego, oszczędnego, a le  n a  poziomie no­
w o czesn y ch  w y m a g a ń  techniki i higieny.

„M ieszkanie b y ć  winno odpow iedni­
kiem potrzeb życiow ych tych, d la  któ­
rych jest  przeznaczone". Potrzeby życio­
we robotników u sp raw ied liw ia ją  zarów ­
no budow ę osiedli domów jednorodzin­
nych z m ożnością  pro w ad zenia  w ła sn e ­
go g o sp o d arstw a  ogrodniczo - h od ow la­
nego, ja k  i osiedli domów zbiorow ych z 
urządzeniam i ogólnymi, u ła tw ia jący m i 
g o sp o d ark ę  i życie  społeczne.

„W łasne m ieszkanie jest  d la  cz łow ie­
k a  ta k ą  s a m ą  k o n ieczno ścią ,  ja k  w ła ­
sne buty i ubranie , którego mu nikt nie
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m a p ra w a  zab rać . Ale ta w łasn o ść  jest 
w naszym  p o jęc iu  w ła sn o śc ią  użytko­
w ą, do której człow iek m a praw o o tyle,
o ile o n a  jem u i je g o  rodzinie jes t  potrze­
b n a  do użytku. W żadnym  razie ta w ła ­
sn o ść  nie może s tać  się p o d staw ą s p e ­
kulac ji  lub źródłem w yzysku". P łyną stąd 
określone k o n se k w en c je  d la  obydwu 
typów osiedli:  „Dom zbiorowy musi 
przodow ać w ła sn o śc ią  społeczną, nie 
może w y jść  z rąk spółdzielni opartej na 
z a s a d a c h  użyteczności publiczne j" .  Dla 
zap ew nien ia  natom iast w ła śc iw eg o  użyt­
k o w an ia  i ochrony przed sp e k u la c ją  
m ieszkańców  domów jednorodzinnych 
konieczne jest  w prow adzenie p raw a z a ­
budow y, z a p e w n ia ją c e g o  w łaśc ic ie low i 
gruntu (gmina, spółdzielnia  m ieszkanio­
w a, inna instytucja  użyteczności publicz­
nej)  m ożność i ob ow iązek  czuw ania „by 
użytkow anie domu odp o w iad ało  celowi, 
d la  którego został zbudow any i nie było 
społecznie  szkodliw e".

Pew n ość  trw ałego, niczem  n iezam ąco-



1929. Finansowanie budowy Osiedla Żoliborskiego przez Banca Commerciale Itaiiana. Prezes B. C. I. Józef Toe- 
plitz (w środku) zwiedza Osiedle.

nego użytkow ania m ieszk an ia  w spół­
dzielni, jes t  niezw ykle w ażn a  dla sa m o ­
p oczu cia  lokatora  - spółdzielcy  i jeg o  
stosunku zarówno do spółdzielni ja k  i 
sa m eg o  m ieszkania . O graniczen ia  użyt­
ko w an ia  m og ą w y p ły w ać  tylko z kon ie­
czności zapew nien ia  możliwie pełnego 
spokoju  i sw obody bliższym i dalszym  
sąs iad o m  w osiedlu.

Teodor Toeplitz zwrócił szczególną 
u w ag ę  na te z a sa d y  przy formułowaniu 
przepisów korzystania  z m ieszkań w W. 
S. M.

„M ieszkanie robotnicze musi b y ć  pro­
ste i skromne, a le  m ateria ły  budow lane 
winny b y ć  na jlep sze , bud ow a —  n a js o ­
lidnie jsza" .  O szczędność w kosztach bu ­
dowy należy natom iast o s ią g a ć  drogą 
k on centrac ji ,  sko ord ynow ania  i p la n o ­
wej org an izac ji  budow nictw a. „P am ię­
ta jc ie  —  mówił do nas często —  że W. 
S. M. m a sens, jeś li  będzie  s ta le  b ud o­

w a ć  i c ią g le  doskonalić  zarówno to co 
buduje, ja k  i metody sam eg o b u d ow a­
n ia" .

Z okaz ji  w ręczenia  kluczy pierwszym 
28 lokatorom  - członkom spółdzielni, w 
styczniu 1927 roku, p isa ł Toeplitz w „Ro­
botniku": „28 m ieszk ań 1. Czy napraw d ę 
jest  o czem  mówić... Kropla w morzu w 
stosunku do potrzeb, bardzo n iew iele w 
stosunku do innych w ykończonych w 
1926 roku budowli... A jed n a k  rad ość  
W. S. M. jes t  uzasad niona , nie tylko ra ­
dość tych 28 szczęśliw ych... a le  i radość 
pozostałych  spółdzielców , których 
wspólnem u uporczywem u wysiłkowi ci 
pierwsi zaw d zię cza ją  m ieszkania. W a r­
sza w sk a  Spółdzielnia M ieszkaniow a jest 
bow iem  pierw szą o rg a n iz a c ją  robotni­
cz ą  w Polsce, która jed n ocześn ie  z poło­
żeniem k am ienia  w ęg ie ln eg o  pod budo­
wę pierw szego domu n a  Żoliborzu, roz­
p o czę ła  k ła ś ć  fundamenty pod budow ę
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Polskiego, Robotniczego, Spółdzielczego 
Ruchu M ieszkaniow ego".

A znacznie później, polem izu jąc  z ten­
d e n c ją  o g ran iczen ia  dzia ła ln ości W. S. 
M. do z a sp o k o je n ia  potrzeb śc iś le  okre­
ślonego k o ła  osób  (72 m ieszkania , w y­
b u d o w a ć  pierwszq kolonię i d a ć  sobie  
spokój)  pisze Toeplitz w „Życiu W. S. M." 
w artykule p. t. „Czy członek władz musi 
m ie sz k a ć  w spółdzielni m ieszkaniow ej" : . .  
„W. S. M. w inna s ta ć  się opartym  o k la ­
sow y ruch zaw odow y, zorganizow anym  
w formie spółdzie lczą  Instytutem Budo­
w y M ieszkań d la  k la sy  robotniczej, bu ­
d u jący m  nie d la  określonego Ja n a  czy 
Józefa, lecz  d la  tego, kto w czasie ,  gdy 
m ieszkanie  będzie  gotow e, n a jw ię ce j  do 
n iego p raw  m ieć będzie, in sty tu c ją  b u ­
d u ją c ą  stale , w przekonaniu, że spół­
dzielcze rozw iązanie spraw y m ieszkanio­
w ej to n a jle p sz a  z dróg do u sp ołeczn ie­
n ia  m ieszkań..."

Św iadom ą w olę p o w ią z a n ia  spółdziel­
czego ruchu m ieszkaniow ego w Polsce 
z a k c ją  o gó ln ą  o przezw yciężenie  klęski 
m ieszkaniow ej,  o zd ob y cie  podstaw  dla 
ra c jo n a ln e g o , p lan o w eg o  i m asow ego 
bud ow nictw a spo łecznego , zaw d zięcza­
my niew ątpliw ie Teodorow i Toeplitzowi.

W  1927 roku p ra cu jem y  razem  nad 
przygotow aniem  referatu o stanie  sp ra ­
w y m ieszkaniow ej w Polsce  n a  V Zjazd 
Higienistów Polskich w Poznaniu, re fera ­
tu op arteg o  na szczegółow ej analizie  
spisu ludności 1921 roku i d an y ch  o ru­
chu budow lanym  w okresie  1923— 1926. 
O pracow u jem y jed n o cześn ie  o b ja ś n ie ­
n ia  do u staw y o rozbudowie m iast, pro­
w adzim y z a b ie g i  i s ta ran ia ,  a b y  przepi­
sy  w yko naw cze do tej u staw y z a p ew ­
niły możliwości rozw ojow e d la  sp o łecz ­
nego, a  przede wszystkim spółd zie lcze­
go budow nictw a m ały ch  m ieszkań. Pod 
k on iec  roku m obilizuje n as  Teodor T o e ­
plitz do w sp ó łp racy  przy ułożeniu ta ­
blic , zestaw ień  i w niosków  syntetycz­
nych Komisji Ankietow ej B a d a n ia  W a ­
runków i Kosztów Produkcji oraz W y ­
m iany w dziale budow nictw a m ie szk a­
niow ego. Jest to jed n o cześn ie  n a jin ten­
syw nie jszy  okres p ro p ag an d y  sp o łecz ­
nego  budow nictw a w o rg a n iz a c ja ch  z a ­
w odow ych  i spółdzielczych, na jw iększe  
natężen ie  nasze j p ra cy  ogólne j,  o p ie ra ­
ją c e j  się c ią g le  o to sam o grono d z ia ła ­

czy W. S. M. Ja k  d aleko  w y b ie g a  ta a k ­
c ja  p o za  norm alne z a d a n ia  i zakres 
p ra c y  spółdzielni św iad czy  ch ociażby  
o p raco w an ie  c a łe g o  projektu ustaw y o 
budow ie m ieszkań dla  ludności p ra cu ­
ją c e j  (miliona izb), w niesionego z n ie ­
wielkimi tylko zm ianam i do lask i m a r­
szałkow sk ie j w Se jm ie  w dniu 19 lutego 
1929 roku przez Związek Polskich  Po­
słów Socja listycznych .

D ziałalność ogólna, a k c ja  o reformę 
m ieszkaniow ą w Polsce, przeniesiona zo­
s ta je  w tym czasie  do Polsk iego T o w a­
rzystwa Reformy M ieszkaniow ej, i s tano­
wi o s o b n ą  ch lu bną kartę  w d ziała lności 
T eod ora  Toeplitza, W. S. M. natom iast 
realizu je  śm iały technicznie i śm iały  sp o­
łecznie pro jekt O sied la  Zoliborskiego, 
ob liczonego  n a  ty s iąc  m ieszkań, og rza­
nych  z jednej dzielnicow ej centrali c ie p l­
nej.

„C hcie liśm y" —  mówi Teodor Toeplitz 
n a  uroczystości o d d an ia  do użytku kot­
łowni oraz sa li-teatru  przy ul. Suzina w 
kwietniu 1933 roku —  „ o s ią g n ą ć  n a j le p ­
sze techniczne rezultaty: oszczędność 
w ęg la , oszczędność p racy , n a jle p sz ą  o b ­
sługę, a le  chcie liśm y także, a  może prze­
de wszystkim, zw iązać  m ocno ze so b ą  
poszczególne kolonie, uczynić z nich c a ­
łość, nie d a ją c ą  się rozbić, przez p o w ią ­
zanie poszczególnych  elem entów  naszej 
budow y stworzyć twór m ocny, o p ie r a ją ­
cy  się s a m ą  m a sy w n o ś c ią  grożącym  
burzom".

Trzeba  było w ów czas  p o k o n a ć  trud­
ności na jw iększe , bo w y s tę p u ją ce  w e ­
wnątrz spółdzielni i ze strony d oty ch cza­
sow ych sojuszników w e w ład zach  m ie j­
skich (tzw. grupa Jaw oro w skiego  w R a ­
dzie M iejskie j i Kom itecie Rozbudowy). 
Pam iętam , ja k  nosiliśmy, a  racze j wozi­
liśmy wielki m odel O sied la  Żoliborskie- 
go z kominem centralnej kotłowni do 
Prem iera Bartla, do Ministra Robót Pu­
blicznych M oraczew skiego, ja k  i dzięki 
przekonyw ujące j sile a rg u m en tac ji  P ana  
T eod ora  m yśl ta  zd obyła  możliwości re ­
a liz a cy jn e .  A d la  p o k o n ania  oporu Ko­
mitetu Rozbudowy w y stara ł s ię  T. T o e ­
plitz o lo k atę  z ag ran iczn ą  Banku W ło­
skiego, która w p łyn ęła  bezpośrednio do 
Banku G o sp od arstw a K ra jow ego z prze­
znaczeniem  na budow nictw o W. S. M. 
O ca l i ła  n as  w ów czas  k o n ce p c ja ,  która 
św iad czy ła  jed n ocześn ie  o tem, „że n a j ­
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szerzej naw et p om yślan e zam ierzenia 
traktuje W. S. M. ja k o  etap , że zadaniem  
naszym  nie jest  tylko zadośćuczynien ie  
potrzebom  ograniczonej grupy, a le  w a l­
k a  o m ieszkanie d la  w szystkich".

W ów czas również, d la  u dostępnienia  
tych m ieszkań d la  robotników nie m o g ą ­
cych  zd obyć się n a  w ysiłek  w łasn ego  
wKiaąu m ieszkaniow ego w bu ao w ę, zo­
sta ły  zaw arte pierw sze umowy p atro ­
nalne z M onopolam i Państw ow ym i Tyto­
niowym i Spirytusowym, które sK łaaa- 
ją c  w iększe lokaty  w Spółdzielni z a b ez ­
p ieczyły  dostarczenie  swym pracow ni- 
Kom m ieszkań przez W. S. M.

Przekon yw u jąca  s i ła  T. Toeplitza o 
słuszności takiej k o n cep c ji  p o łą cz y ła  się 
tutaj z a k c ją  org an izac ji  zaw odow ych 
bezpośrednio zain teresow an ych  robotni­
ków i doprow adziła  do pożytecznego 
rezultatu.

Je d n ą  z klauzul umowy z D y rek c ją  Pol­
sk ieg o  Monopolu Tytoniow ego było  zo- 
b o w ązan ie  W. S. M. do w ybud o w ania  
domów m ieszkalnych  d la  robotników 
zatrudnionych w fa b ry ce  tytoniowej n a  
O chocie . Umowa p osu n ęła  w ięc  naprzód 
sp raw ę budow y drugiego o s ie d la  W. S. 
M. —  O sied la  R ak o w ieck ieg o .

„Budow ą na R akow cu rozpoczynam y 
drugi okres dzia ła lności W. S. M. —  m ó­
wi T. Toeplitz n a  u roczystości za łożen ia  
k am ie n ia  w ęgie ln eg o . —  C hcem y bud o­
w a ć  m ieszkania  d la  robotników niezbyt 
daleko od m ie jsc  pracy . O becn ie  budu­
jem y tutaj na  pół drogi pom iędzy O cho­
tą i O kęciem , pom iędzy starym  g n ia ­
zdem robotniczym i n o w op ow sta jący m  
ośrodkiem  fabrycznym . Nie chcem y, by 
robotnik tracił dziennie liczne godziny 
lub znaczne środki n a  prze jśc ie  z fab ry ­
ki do domu, a le  nie godzimy się  z tym, 
by sta ł się niewolnikiem  otoczen ia  fa ­
brycznego i m usiał m ie szk ać  w b ezp o ­
średnim sąsiedztw ie fabryki. W y b ra liś ­
my —  już przed 4 laty —  to m ie jsce ,  bo 
obok m a p ow stać  n iezab u d o w an a  w ie l­
k a  przestrzeń przyszłego parku połud­
niow ego. Nie chcem y, by  z zieleni i p o­
wietrza tego parku korzy stać  m ia ła  tyl­
ko b o g a ta  dzie ln ica  willi i p a łacy k ó w . 
Nie m a m ie js c a  które b y ło b y  zbyt dobre 
d la  dzieci robotniczych".
, M usiałem  przytoczyć ten dłuższy w y ­
ją te k  z wypow iedzi T. Toeplitza, gdyż 
jest  on d la  m etody Jego  praktycznej d zia­
ła ln ości bardzo znamienny.

Słuszne założenia ubranistyki i teorii 
społecznej muszą b y ć  planow o rea lizo­
w an e  w p raktyce  i tym w łaśn ie  w arun­
kom musi o d p o w iad ać  d ziała lność W. 
S. M.

Otoczenie osiedli robotniczych m a 
pierwszorzędne znaczenie  i winno b yć  
starannie  p lano w ane . Zw raca  n a  to c ią ­
gle  n a sz ą  uw agę. I to dalsze otoczenie, 
które jest  terenem  p racy  gminy, i to bliż­
sze, którego ukształtow anie zależy od 
spółdzielni.

Urządzenie dziedzińców i ogrodów 
jest  nie mniej w ażne niż p lan  m ieszkania  
i urządzeń gosp o d arczy ch  o s ied la  spół­
dzielczego. Na terenie tych w łaśnie  urzą­
dzeń i otoczenia  kształtu je się życie  spo­
łeczne m ieszkańców  spółdzielni. To ży­
cie  społeczne, w y ch ow an ie  m łodego po­
kolenia , przerabianie  starszego p ok ole­
nia, w ykorzenianie  szkodliw ych sp o łe ­
cznie naw yków , hodow anie nowych, w y­
n ik a ją c y c h  z z a s a d  p om o cy  w zajem nej 
i rozbudowy więzi społecznej —  to c a ­
ły now y rozdział ży c ia  spółdzielczego, 
to w ie lk a  m is ja  osiedli spółdzielczych.

Tu n astęp u je  odrodzenie więzi sąs ied z­
kiej, zanikiej n iem al w w aru nkach  dzi­
s ie jsze g o  zam ieszk an ia  w m ieście , tu 
m o g ą  b y ć  rea lizow ane pom ysły  i idee 
Ed w ard a  A b ram ow skiego jakżeż  często 
cy tow an e przez T. Toeplitza. K o n cep c ja  
rozdzielenia dzia ła ln ości gosp od arcze j 
W.S.M. i dz ia ła ln ości p om ocy w zajem nej 
lokatorów, p o łączon e j z z a sp a k a ja n ie m  
potrzeb kulturalnych i sp ołeczno-w ycho­
w aw czych , zosta ła  w y b ra n a  n a  wniosek 
T eod ora  Toeplitza. Za wzór posłużył s ta ­
tut stow arzyszenia w zajem nej pom ocy 
lokatorów  w d om ach  francuskiego Urzę­
du Budowy Tanich  M ieszkań, d ostarczo­
ny przez Henri Sellier, s łynnego m era  
Suresnes, m ie jsco w o śc i fabrycznej pod 
Paryżem. „Szklane Dom y" —  stow arzy­
szenie lokatorów  W. S. M. —  oparło się 
na tym wzorze i rozwinęło w środowisku 
spółdzielczym  działa lność , ja k ż e  daleko 
w y b ie g a ją c a  poza  zakres czynności 
francuskich  stow arzyszeń lokatorów.

Ale s a m a  id e a  „Szklanych  Domów" 
p o w ą z a n a  jest z m arzeniam i twórczymi 
A bram ow skiego  i Żeromskiego. Jak  już 
bow iem  w spom inałem  przy innej okaz ji 
t ra d y c ja  rom antyczna dziwnie harm onij­
nie łą cz y  się u Toeplitza z w sk azaniam i 
program ow ym i, h asłam i praktycznej
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działalności. Norwid i M ickiew icz często 
s ą  przez Niego cytow ani, a  z „Trybuny 
Ludów" w yszukał d la  n a s  Pan Teodor 
tak  p a s u ją c ą  do d z ia ła ln ości W. S. M. 
dew izę: „Los osiedli robotniczych zależy 
od sa m y ch  robotników ".

Lubił sp e c ja ln ie  p o d k reślać  w artość 
syntezy w łasn y ch  w ysiłków  i d o św iad ­
czen ia , tego co  zrobiliśmy sam i i tego 
co  bra liśm y od innych.

„W poczuciu  odpow iedzialności za 
każdy nasz  krok w trudnej dziedzinie 
budow nictw a m ieszkaniow ego nie pu­
ściliśm y wodzy fantazji, a le  przede 
wszystkim zdecyd ow aliśm y się dow ie­
dzieć w ja k i  sposób  in teresu ją ce  n as  z a ­
g a d n ie n ia  rozstrzygane s ą  gdzie indziej, 
i to nie tylko w ruchu spółdzielczym, a le  
i w innych o rg a n iz a c ja ch  m ieszkanio­
w ych  użyteczności publicznej. I na tych 
w zorach  —  francuskich, angie lsk ich , n ie ­
m ieck ich , au striackich , oparliśm y p ier­
w ociny  n aszeg o  w ew nętrznego, spół­
dzie lczego praw o d aw stw a, nic jed n ak  
nie k o p ju ją c  dosłownie, a le  przystoso­
w u jąc  do naszych  w arunków ". „Spół­
dzielnia n a sz a  i je j budow le stały się 
przedm iotem  licznych wizyt i studiów 
d z ia łaczy  m ieszkaniow ych  nie tylko z 
kra ju  a le  i z za gran icy , i ci u których 
m yśm y bra li  początkow e wzory, przy­
je ż d ż a ją  do nas i długie godziny s p ę ­
d z a ją  n a  og ląd aniu  i rozm ow ach, p o ­
zbaw ion ych  zdaw kow ych kom plem en­
tów, a le  p ełnych  rzeczow ego za in tereso­
w ania . Nie przestaliśm y się  u czy ć i b ra ć  
od innych, a le  zaczęliśm y także innym 
d a w a ć " .

C iąg le  z a c h ę c a ł  n as  do studiów, g ło ­
sow ał za w ysyłan iem  n a  kongresy  m ie­
szkaniow e po kilku pracow ników  i k ie ­
rowników spółdzielni. M iałem  o b iecan y , 
kiedyś w ciężkim okresie  spółdzielni 
(gdy chodziliśmy z m odelem  O sied la  Żo- 
liborskiego), dłuższy urlop w y p o czynk o­
wy po w ybudow aniu  ty s ią c a  m ieszkań 
przez W. S. M., w czasie  którego zam ie­
rzałem  p o je c h a ć  n a  Spitzberg. Gdy 
przyszedł moment re a l iz a c ji  obietnicy  
pow iedział Teodor Toeplitz: „p o jed ziec ie  
do Rosji So w ieck ie j ,  nie mniej egzotycz­
n ego  kraju, a le  się tam w ięce j n au czy ­
c ie " .  I przyłożył sporo starań , żeby w y ­
c ie c z k a  b a d a w c z a  P .T .R . M. w 1934 roku 
m o g ła  d o jść  do skutku (p. D. O. M. nr 
9— 12/1934, str. 31 oraz nr 1/1935, str. 22).

Przy okaz ji o d d a w a n ia  do użytku k a ż ­
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dej nowej kolonii urządzane są  w W a r­
szaw skie j Spółdzielni M ieszkaniow ej w y ­
staw y. W eszło to dzięki Teodorow i Toe- 
plitzowi w trad ycję .  Pokazu jem y nie tyl­
ko w łasn e  o s ią g n ię c ia ,  nowy w y p ra co ­
w any typ m ieszkania  i jeg o  wew nętrzne­
go urządzenia, a le  przy tej okazji rów­
nież i rzeczy godne u w agi z dorobku bu­
dow nictw a m ieszkaniow ego gdzie in­
dziej. Jednocześnie  s ą  to dni p ro p a g a n ­
dy W. S. M. n a  zewnątrz, p ro p ag an d y  
opartej n a  konkretnych p rzyk ład ach  już 
o s iąg n ięty ch  e tap ów  p racy  i możliwych 
do o s iąg n ięc ia . . .  T ak  sam o ważnym m o­
mentem, zas łu g u jący m  n a  wyróżnienie, 
jes t  p o czątek  każd eg o  now ego zam ierze­
nia, przystępow anie do jeg o  realizac ji .  
Założenie k am ie n ia  w ęg ie ln eg o  pod b u ­
dow ę nowej kolonii, rozp oczęcie  drugie­
go ty s ią ca  m ieszkań, drugiego osied la , 
budow nictw a TO R'ow skiego w W a rsz a ­
wie —  to e tap y  p ra cy  godne u pam iętn ie­
nia  i przypom nienia przy tej okaz ji  o k o ­
n ieczn ości sp ó łd zia łan ia  wszystkich 
członków, zw rócenia  uw agi organ izac ji  
zaw od o w ych  i politycznych n a  w ielką  
w artość  p ra cy  twórczej n a  polu g o sp o ­
darczym  i kulturalno - oświatowym , 
władz i urzędów n a  konieczność i w ła ­
śc iw o ść  p o p ieran ia  budow nictw a spół­
dzielczego.

Nikt nie potrafił tak  ja k  Teodor T o e ­
plitz, n a jcz ę śc ie j  p rz e m a w ia ją cy  n a  tych 
uroczystościach , p o d k reś la ć  rzeczy w aż­
nych i istotnych, w y b ie g a ją c y c h  swym 
znaczeniem  w nasze j p ra c y  d aleko  poza 
zakres codzienności, tego obow iązku 
spółdzie lczego „prom ieniow ania  n a  ze­
w nątrz", udzie lan ia  s ieb ie  innym, zarów ­
no przez o rg a n iz a c je  ja k  i jednostki... 
Tak, jednostki w równej mierze, bo na 
oddziaływ anie zbiorow ości sk ła d a  się 
p ra ca ,  p ostąp ow an ie  jednostek. Musimy 
w yszukiw ać, odkryw ać, p o p iera ć  ta len ­
ty, p o m a g a ć  kształc ić  się zdolniejszym 
pracow nikom , z w ra ca ć  u w ag ę  na ży­
w ych ludzi.

Teodor Toeplitz wprow adził do W. S. 
M. bardzo wielu członków, zarówno ta ­
kich którzy Jego  zdaniem  zasługiw ali 
dzięki swemu ofiarnemu i c iężkiem u ży­
ciu n a  w ypoczynek i lepsze  warunki za ­
m ieszkan ia  w społecznym  osiedlu, ta ­
kich co  nie potrzeb u jąc  n a  razie m iesz­
k an ia  swym przystąpieniem  p o d k re ś la ją  
so lid arność  z a k c ją  o g ó ln ą  spółdzielni w 
w a lce  o ludzkie m ieszkan ia  d la  w szyst­



1929. Olwarcie Wystawy „Mieszkanie najmniejsze", urzqdzonej przez Polskie Towarzystwo[.Reformy Mieszkaniowej 
w domach Warszawskiej Spółdzielń! Mieszkaniowej, zaszczycili swą obecnościq Marszalkowie Sejmu i Senalu 
Daszyński i Szymański, oraz Ministrowie Dutkiewicz i Jurkiewicz.

kich, tak ich  w reszcie , m łodych i u ta len­
tow anych, którzy b ę d ą  mogli w przyszło­
śc i  n a  co ś  się przydać...

W  drew nianej stróżówce daw nej ro g a t­
ki M arym onckiej m ieszk a ła  skromna, a le  
zasłużona w niep od leg łośc iow ym  ruchu 
rew olucyjnym , rodzina Lisowskich. Gdy 
budkę przeznaczono do rozbiórki o- 
św iad czył Toeplitz: „musimy zapew nić  
im m ieszkanie w W. S. M., o d p o w ia d a ją  
wszystkim przepisom n aszeg o  regulam i­
nu, a  przeszkodą nie m o g ą  b y ć  warunki 
m ateria lne" .

„Ten młody człow iek pisze p ra cę  dok­
torską o przeszłości geo log iczne j Żolibo­
rza (m ow a o dr. Zb. Różyckim) —  pow i­
nien b y ć  naszym  członkiem ".

W  każdej w ybitnie jsze j jed n o stce  s ta ­
rał się w yszukać  i zw rócić  u w a g ę  na to, 
co mogło się w przyszłości o k a z a ć  przy­
datne d la  naszej pracy . W  krótkiej, a le  
g łębo kie j  ch a ra k tery sty ce  rysow ał w ize­

runek, o cen ia ł  współtow arzyszy pracy , 
żyw ych i od chod zących .

„Kto go znał —  m usiał go cen ić  i nie 
m ógł nie u k o ch ać  w nim s e rc a  m iękkie­
go —  a  duszy twardej —  hardej —  n ieu­
s tęp liw e j"  —  mówi o n ieodżałow anej p a ­
m ięci Adynowskim, sekretarzu Rady 
Nadzorczej Spółdzielni, wytrwałym  o rg a ­
nizatorze Związku Zaw odow ego Robotni­
ków Tytoniow ych i propagatorze  spół­
dzie lczego budow nictw a m ieszkan iow e­
go w W arszaw skie j Radzie Związków Za­
wodow ych.

„Dobrem jest to, co jed n oczy  i s iebie  
drugim udziela. Kazimierz Tołwiński c a ­
łym swym życiem  n a  tytuł dobrego czło­
w ieka zasłużył. D ziałalność je g o  zawsze 
n a  tym p o le g a ła ,  by  duchow o bliskich  
jed noczyć , a  s o b ą  nie s k ą p ią c  sz a fo w a ć"
—  mówi o pierwszym prezesie  „Szkla­
nych Domów", założycielu  Żoliborskiej
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biblioteki, K ochanym  Dziadku młodego 
i ofiarnego zespołu przy pierwszym w a r­
sztac ie  p racy  ośw iatow ej Stow arzysze­
nia.

„W  poetyck ie j  wizji dram atyczne j o 
Błękitnym Ptaku p o e ta  b e lg i jsk i  M aeter­
linck... p ok azu je  nam  zm arłych, którzy w 
św iec ie  cieni o ż y w a ją  każdej chwili, gdy 
ich n a  ziemi ktoś z b lisk ich  wspom ina, 
zaw sze wtedy, gdy się ś lad y  ich uczuć 
i p ra c  o b ja w ia ją " .

G łęboko wrósł Teodor Toeplitz w c a łe  
życie  i d z ia ła ln ość  W arszaw skie j Sp ół­
dzielni M ieszkaniow ej. Niezatarte w y ci­
snął n a  nim piętno i ży je we wszystkich 
n aszy ch  d alszych  p o cz y n a n ia ch  o zak re ­
sie byna jm n ie j nie o g ra n icz a ją cy m  się 
tylko do w ybud o w any ch  przez W. S. M. 
osiedli.

Fundusz Stypendialny jeg o  imienia, u- 
tworzony przy W. S. M., zgodnie z u ch w a ­
łą  Rady Nadzorczej z dnia 27 kwietnia 
1937 roku, m a n a  ce lu  umożliwienie dzie­
ciom  robotniczym kszta łcenie  się w u­

czeln iach  spółdzielczych, pom oc czyn­
nym już pracow nikom  ruchu spółdziel­
czego w d okształcaniu  się, w przeprow a­
dzaniu studiów i b a d a ń  naukow ych z 
dziedziny p lanow ej gospodarki, urbani­
styki, budow nictw a m ieszkaniow ego, 
kultury m ieszkań i osiedli robotniczych. 
Z kwot żelaznych tego Funduszu zam ie­
rzone jest  sfinansow anie  budow y częśc i 
g m ach u  szkół spółdzie lczych n a  Żolibo­
rzu, gm achu  który stanie  przy ulicy fi­
laretów  i skw erze im. T eod ora  Toeplitza, 
otoczonym dom am i m ieszkalnym i o s ie ­
dla  W. S. M. Kształcić  się b ę d ą  w tych 
u czeln iach  młodzi spółdzielcy, z a p ra ­
w iać  i p rzygotow yw ać dzia łacze  do p la ­
now ego kształtow ania  „wielkiej przem ia­
ny społecznej, którą przeżyw am y". Zda- 
ią c  so bie  sp raw ę ja k  „sp raw a m iesz­
kań  ludności p ra c u ją c e j  w Polsce, długim 
czarnym  cieniem  p a d a  n a  c a łe  polskie 
ży c ie " ,  nie spoczną, aż wielkim, w ytrw a­
łym, spółdzielczym  wysiłkiem  cień  ten 
zostanie usunięty.
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STANISŁAW SZWALBE.

W S P O M N I E N I E  O S O B I S T E  
Z PR A C Y  TEO D O RA  TOEPLITZA 
W S P O Ł E C Z N Y M  
PRZEDSIĘBIORSTWIE BUDOWLANYM

eodor Toeplitz by ł zw iązany z wielu 
instytucjam i, organizu jącym i wysiłki re- 
orm atcrów  p o ję ć  o kwestii m ieszkanio­

wej i sam eg o  budow nictw a m ieszkanio­
w ego.

Ale n iew ątpliw ie n a jśc iś le jsz y m  był j e ­
go zw iązek ze Społecznym  Przedsiębior­

stwem Budowlanym. Przede wszystkim 
dlatego , że sa m a  myśl zorganizow ania  
„S. P. B." p ow sta ła  w łaśn ie  w Jego um y­
śle. Teodor Toeplitz dobrze rozumiał p o ­
trzeby b ę d ą c e j  jeszcze  w zarodku spół­
dzie lczości m ieszkaniow ej. Tempo w p ła ­
c e n ia  przez spółdzie lców  w kładów  w ła ­
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snych i udziałów, ja k o  też rozmiary 
i tempo upłynniania  publicznych kredy­
tów b udow lanych , nie s tarcza ły  na  w y­
k a ń cz a n ie  b u a o w a n y ch  w szybidm tem­
pie dom ów i osiedli robotniczych. D ale­
kosiężne p lany  budow nictw a spółdziel­
czo - m ieszkan iow ego w y m a g a ły  przy­
g o to w an ia  fach o w co w  z zakresu  społ- 
az ie lcze j produkcji m ieszkań: fachow ­
ców  b ud ow lan ych  i spółdzie lców  jed n o ­
cześnie . A ów czesn a  s y tu a c ja  f inansow a 
p o szczególnych  spółaziem i m ieszkanio­
w ych  i m ieszkaniow o - budow lanych  w y­
m a g a ła  (i w y m a g a  w dalszym  c ią g u ; 
m ożliw ego p o ia m e n ia  kosztow budowy 
i u nikn ięc ia  pośred nictw a pryw atnego 
p rzedsięb io rcy  budow lanego.

Te oto argum enty i dodatnie d ośw iad­
czen ia  pod o bnych  instytucji w Niem­
czech  zd ecyd ow ały , że Teodor Toeplitz 
p o d ją ł  in ic ja ty w ę zorganizow ania  —  je ­
dynego d otych czas  w Polsce  —  n a  z a s a ­
d a ch  roczd alsk ich  oparteg o spółdzie l­
czego p rzedsięb iorstw a bud ow lanego, 
pod n azw ą „Sp ołeczne Przedsiębiorstwo 
B udow lane", spółdzielni —  centrali g o ­
spod arcze j,  z rzesza jące j tylko osoby 
p raw n e: spółdzielnie, związki zaw o d o ­
we, za in teresow an e w budow ie bąd ź j a ­
ko odbiorcy , bąd ź  ja k o  producenci (ro­
botnicy  budowlani).

Nic w ięc  dziwnego, że n a  o rg a n iz a cy j­
nym zebraniu  zało życie l i  S. P. B. —  przy 
udziale p rzed staw icie la  w łaśc iw eg o  
w ów czas  związku rew izyjnego „Sp o­
łe m " —  odbytym  10 lat temu (wrzesień 
1928) przewodniczył w łaśn ie  Teodor T o e­
plitz, i że pierw sze p osiedzenie  Rady 
Nadzorczej SPB. w dn. 22 l iso p a d a  1928 r. 
w ybrało  T eod ora  Toeplitza je d n o g ło ś­
nie Z arząd cą  S. P. B.

C z y ta ją c  protokóły Rady Nadzorczej 
S. P. B. z szeregu lat n astęp czy ch , oraz 
o p ie r a ją c  się n a  w łasn y ch  w spom nie­
n ia ch  m ogę stwierdzić, ja k  w iele  o so b i­
stego wysiłku, myśli, energii w k ła d a ł  T e ­
odor Toeplitz w rozwój S. P. B. Czynił to 
mimo wielu innych z a ję ć ,  ja k ie  miał.

Sp raw ozdanie  za  rok 1929, budżet na 
rok 1930, program  g o sp o d arczy  n a  rok 
1931, spraw ozdanie  z sy tu ac ji  f inanso­
wej za  rok 1931, wszystko to op raco w u ­
je  i referuje o s o b iśc ie  Teodor Toeplitz.

W  roku 1934 Teodor Toeplitz, z a p ew ­
niwszy Społecznem u Przedsiębiorstwu
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Budow lanem u przygotow ane n a  ten czas 
zastępstw a, w ystęp u je  z Zarządu S. P. B. 
Ale jed n ocześn ie  przez W aln e  Zgroma­
dzenie Członków S. P. B. zo sta je  p o w o ła ­
ny do Rady Nadzorczej i Radzie tej 
przew odniczy do k o ń c a  sw ego życia. J a ­
ko prezes Rady Nadzorczej nie tylko pro­
wadzi obrady, a le  wnikliwie czuw a nad 
p r a c ą  c a łe g o  ap a ra tu  tej instytucji, we 
w szystkich je j w ażnie jszych  p o czy n a­
niach.

T ak  m ija  rok za  rokiem. O pinia publi­
czna coraz śc iś le j  identyfikuje S. P. B. z 
o s o b ą  T eod ora  Toeplitza. U zasadnione 
to jest  nie tylko m oralną  p ie c z ą  Teodora  
Toeplitza nad instytucją , nie tylko p re ­
zesurą  Rady Nadzorczej, a le  —  o tym 
teraz wolno już głośno m ów ić —  o so b i­
stymi g w a ra n c ja m i udzielanym i za S. P. 
B. w rozrachunkach finansow ych z od- 
b iorcam i-klientam i S. P. B., dostaw cam i 
i instytucjami finansowymi.

O statn ią  czy n n o śc ią  T eo d o ra  Toepli­
tza spełn ioną w lo kalu  S. P. B. było 
spraw dzenie w charakterze  P rezesa  Ko­
misji Rewizyjnej b ilansu  i spraw ozdania  
S. P. B. za  rok 1935. Działo się to w dn. 
12.IV.1937 r. Protokółu z w yko nan ia  tej 
rewizji Czcigodny Zmarły już nie zdołał 
p od p isać .

W o b e c  zw ołania  p os ied zenia  pełnej 
R ady Nadzorczej i W aln eg o  Dorocznego 
z e b ra n ia  Członków S. P. B. n a  ponied zia­
łek  dnia 26.IV. 1937 r. i w o b e c  n ag łe j ch o ­
roby P rezesa  Rady Nadzorczej, p o d p isa ­
ny (n a s tę p ca  T eo d o ra  Toeplitza n a  s ta ­
now isku Z arządcy S. P. B.) udał się do 
Niego do domu do Otrębusów  w p iątek  
dn. 23 kwietnia. Obłożnie chory Teodor 
Toeplitz szczegółow o in teresow ał się 
przygotow aniem  p osied zenia  Rady N ad­
zorczej i W aln ego  Dorocznego Zgroma­
dzenia Członków S. P. B., ja k o  n a jw a ż ­
nie jsze j daty  w życiu każdej spółdzielni.

Teodor Toeplitz racze j przewidywał, 
że n a  zebran ie  w dn. 26.IV. nie przyjdzie, 
poniew aż w tymże czasie  m iał b y ć  w 
charakterze  rzeczoznaw cy u rbanistycz­
n ego  na zebraniu  pośw ięco nym  rozpa­
trywaniu planu reg u lacy jn eg o  m iasta  
Łucka.

Na liśc ie  o b e cn y ch  p osied zenia  Rady 
Nadzorczej w idnieje w zm ianka: „chory



—  n ieo b ecn o ść  u spraw iedliw iona". Nie­
zwykle p rz y g n ę b ia ją co  p odziała ł n a  ze­
b rany ch  w S. P. B. telefon od ebran y  
przez p od p isan eg o  przy końcu p o s ie ­
dzenia od p. S trzeleckiego, że w sy ­

tuac ji  chorego nastąpiło  znaczne p og or­
szenie. Tej sam ej nocy  W ielkie Serce 
przestało bić, prawdziwie o s ie ro c a ją c  
instytucję i ogół w spółpracow ników  
S. P. B.
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Oirębusy, 1931. Zebranie Spółdzielni Architektów „Praesens' w sprawie budowy Osiedla na Rakowcu.

HELENA I SZYMON SYRKUSOWIE

M I A S T O ,  K T Ó R E  M U S I  B Y Ć  
W Y B U D O W A N E

W  r. 1929 Prezydium M iędzynarodo­
w ych  Kongresów Architektury Nowo­
czesn e j witało w e Frankfurcie T e o d o ­
ra Toeplitza ja k o  p ierw szego członka 
CIAM'u n ie-arch itekta . W iedziano o Je ­
go ogromnym dorobku w dziedzinie bu­
dow nictw a sp o łeczn ego , o Jego  szero­
k ich zam ierzeniach , uw ażano , że zasłu ­
gu je  On w pełni n a  tytuł „arch itekta  ho­
noris c a u s a " .

Razem  z Teodorem  Toeplitzem zwie­
dzaliśm y wtedy Nowy Frankfurt, m iasta
—  satelity , zgrupow ane planow o wokół 
historycznego ośrodka. O gląd aliśm y fa ­
brykę domów, b a d a liś m y  sp o soby  i tem ­
po tej jedynej n a  św iecie  produkcji 
m ieszkań. Porów nyw aliśm y frankfurckie 
potrzeby m ieszkaniow e i zakres ich z a ­
s p a k a ja n ia  z w arunkam i polskimi. T o e ­
plitz dyskutow ał z Ernstem M ayem , m y­
ślał,  kalkulow ał. I w pew nej chwili p o­
w iedział:

„Musimy stworzyć now ą W arszaw ę 
w w asze j skali w yko naw cze j,  a le  w skaii 
n aszych  potrzeb. Nie s ta ć  nas jeszcze  
n a  w ieloizbow e m ieszkan ia  robotnicze, 
bo m ieszkań tych potrzebu jem y znacz­
nie w ięce j,  niż wy. Potrzebnej d la  W a r­
szaw y ilości m ałych  m ieszkań nie zdo­
łam y w y b u d o w ać  w c ią g u  pięciu  lat, 
ja k  wy. H arm onogram  w arszaw ski musi 
b y ć  obliczony cona jm nie j n a  lat d w a ­
dzieścia . Ale z a s a d a  w a sz a  jest  słuszna 
i d la tego  b ędziem y z niej korzystali. 
W y staw ę „Die W ohnung fiir d as  Exi- 
stenzminimum", p rzygotow aną przez 
CIAM, ch cia łb y m  sprow adzić  do W ar­
szaw y, urządzić ją  n a  Żoliborzu, w W ar­
szaw skie j Spółdzielni M ieszkaniow ej j e ­
dnocześnie z oddaniem  do użytku nowej 
serii m ieszkań. C hcę, żeby m ieszkańcy  
n aszeg o  o s ied la  m ogli j ą  zwiedzić, p o ­
rów nać zagran iczn e  m ieszk an ia  z tym, 
co  d a je  im W. S. M., ch c ę  w y w o łać  kry-
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iykę, uw agi. M ieszkańcy n aszeg o  o s ie ­
dla  m uszą b y ć  naszym i sojusznikam i 
w w a lce  o m ieszkania  d la  tych którzy 
ich  jeszcze  nie p o s ia d a ją " .

P odczas w spólnej podróży m ie liś­
my sp o sob n ość  obszernego om ów ienia 
spraw, które n as  najsiln ie j a b s o rb o w a ­
ły. Toeplitz m yśla ł o rea l iz a c ji  sw ojego 
program u z a sp o k o jen ia  głodu m ie szk a­
niow ego, my o p lanie  „W arszaw y Funk­
c jo n a ln e j" ,  której id e a  w ów czas  k ie łko­
w ała. I On i my w iedzieliśm y, d l a  k o- 
g  o trzeba bud ow ać. On szukał od p o­
wiedzi n a  pytanie k i e d y  i z j a ­
k i c h  f u n d u s z ó w  —  my —  na 
pytanie  g d z i e .  Szybko nastąpiło  p o ­
rozumienie: ce lem  W arszaw y  F u nk cjo ­
nalnej będzie  ra c jo n a ln e  rozm ieszczenie 
ośrodków  m ieszkania , p ra cy  i w yp o­
czynku w regionie w arszaw skim . Plan 
op raco w an y  będzie  nietylko w p r z e ­
s t r z e n i ,  al e i w  c z a s i e ,  przy 
uwzględnieniu hierarchii potrzeb.

Z asad n iczą  c e c h ą  charakteru  T o ep li­
tza b y ła  szy b k a  d e cy z ja  i szybkie  d zia­
łanie. Postanowił przystąpić odrazu do 
budow y pierw szego p lanow o założone­
go ośrodka. W y o b raża ł  sobie , że na  
pierw szy ogień pow inien iść  Żerań. Mi- 
liutinowski schem at m iasta  w stęgow ego 
p a s jo n o w a ł w ów czas  n ow oczesnych  ur­
banistów, a  sy tu a c ja  Żerania p redesty ­
n o w ała  go na taki w łaśn ie  typ o s ied la  
fabrycznego. R ed ak tora  „Das neue 
Frankfurt", Dra J. G antnera , który z okazji 
o tw arc ia  W ystaw y „M ieszkanie N aj­
m n ie jsze"  w ygłosił w W arszaw ie  odczyt, 
zaprosił Toeplitz żartobliw ie n a  uroczy­
stość za łożen ia  k am ie n ia  w ęg ie ln eg o  
pod nowy Żerań —  ogniwo W arszaw y 
Funkcjonalne j.

Rozwój w ypad ków  in acze j pokiero­
w ał p lanam i Toeplitza, nie pozwolił im 
o s ią g n ą ć  zamierzonej skali. Nowe o s ie ­
dle W SM  pow stało n a  niewielkim  sto­
sunkowo terenie n a  Rakow cu. Ale w y ­
bór sy tu ac ji  tego o s ied la  nie by ł b y n a j ­
mniej dziełem przypadku.

„ W arszaw a rozwija się w kierunku 
południowym —  tłom aczył Toeplitz —  
na R akow cu is tn ie ją  ogrom ne tereny 
fundacy jne  —  nietykalny  rezerwat z ie­
leni. Tam  w łaśn ie  trzeba w y b ud o w ać 
o sied le  robotnicze. Niech robotnicy, z a ­
trudnieni w Monopolu Tytoniowym, 
w tram w ajach  m ie jsk ich , n a  lotnisku, 
k orzy sta ją  z dobrodzie jstw  tego rezer­

watu —  bo inaczej pow stanie  tam je sz ­
cze je d n a  dzie lnica w illow a".

Z a k ła d a ją c  m ałe  os ied le  na  Rakowcu, 
W. S. M. i Toeplitz wiedzieli, że m iesz­
k a ń c y  tej dzielnicy d o m a g a ć  się b ę d ą  
e k s p a n s ji  osiedla , a  lokatorzy takich  s a ­
m ych udogodnień, ja k ie  zdobyli m iesz­
k a ń c y  o s ied la  żoliborskiego. Żądania 
m ieszkańców  stanow ić m iały  broń w 
w a lce  o zasp o ko jen ie  potrzeb m ieszka­
niowych.

„Nie m yślcie , że uw ażam  iych dw ie­
śc ie  czy trzysta m ieszkań na Rakow cu 
za dotrzymanie ob ietn icy  budowy no­
w eg o  m iasta-sate lity . G ł ó d  m i e s z ­
k a n i o w y  m u s i  b y ć  z a s p o ­
k o j o n y  i d la tego  nieprzychylny dla 
n aszych  idei klimat musi się zmienić 
i b u d o w n i c t w o  s p o ł e c z n e  
z w y c i ę ż y .  Żyjemy w okresie przej­
ściow ym , a le  naw et w okresie  prze jśc io­
wym nie wolno siedzieć  bezczynnie. Mu­
simy b u d  ow a ć .  Ż y c i e  n i e  j e s t  
k o n i e c z n e  —  k o n i e c z n e  j e s t  
b u d o w a n i  e" .

Dziś wiem y w szyscy , ja k  k o n i e c z- 
n e było ż y c i e  T e o d o r a  T o e ­
p l i t z a  —  życie, jednoznaczne z b u ­
d o w a n i e m  dla  tych, którzy n a j ­
bardzie j budow nictw a potrzebują. I na  
każdym  kroku przekonyw ujem y się, że 
je d n a k  są  ludzie n i e z a s t ą p i e n i .  
Bo ch o ć  nie m ożna zaprzeczyć, że bu­
duje się dużo, bardzo dużo, to jed n ak  no­
w a  W a rsz a w a  o d w ra ca  się nie tylko od 
przedm ieść, a le  od za p lecz a  które ją  
żywi: od regionu, od satelitów. Stare s a ­
telity, Pruszków, Wołomin, Żyrardów, Je ­
ziorna napróżno ch ao sem  swym i nędzą 
w o ła ją  o p lan —  a  nowe, ja k  np. Jab ło n ­
na Legionowo, p o w sta ją  na obraz i p o ­
dobieństw o starych sąs iad ów .

M etodą Toeplitza było przekonyw anie 
przeciw ników  i zdobyw anie  sojuszników 
dla  sw oich na jśm ie lszych  idei zapom o- 
c ą  faktów  dokonanych. D ośw iadczenia  
osiedli żoliborskiego i rakow ieck iego  
ułatwiły przecież pow stanie  osiedli To- 
row skich na Kole i na Grochowie. I d la ­
tego wierzyliśmy w szyscy, że gd y b y  
Toeplitzowi danym  było  dożyć re a l iz a ­
c ji  sw oich m arzeń o Żeraniu —  wielkim 
ośrodku m ieszkania , p ra c y  i w ypoczyn­
ku, założonym  planow o, ja k o  ogniwo 
funkcjonalnego planu regionu w arszaw ­
sk ieg o  —  przekształcenie  i zaktyw izow a­
nie satelitów  przesta łoby  b y ć  utopią.
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1930. W drodze na Międzynarodowy 
Kongres dla Spraw Mieszkaniowych 
i Urbanistycznych w Sztokholmie.

Inż. arch. LEONARD TOMASZEWSKI.

T E O D O R  
J A K O  U R

Dziedzina urbanistyki, po ję te j  w ja k -  
na jszerszym  zakresie ,  s tanow iła  jedno 
z głów nych za in teresow ań T eo d o ra  T o e ­
plitza.

Trudno p o d a ć  defin ic ję  stosunku T o e ­
plitza do urbanistyki. Nie by ł to stosu­
nek „zaw od ow y". U rbanistyka b y ła  
przede wszystkim przedmiotem Jego 
g łę b o k ieg o  zam iłow ania . Bynajm niej 
je d n a k  nie by ł Toeplitz w yłącznie  „ a m a ­
torem " lub teoretykiem  w tej dziedzinie. 
Pomimo olbrzymiej eru dycji w z a g a d ­
n ien iach  teoretycznych, głów ne jeg o  z a ­
in teresow an ia  były  sk ierow an e n a  dzie­
dziny praktyki i re a l iz a c ji  oraz n a  zw ią­
zane z tym z a g a d n ie n ia  go sp o d arcze  
i so c ja ln e .

Toeplitz p o s ia d a ł w ie lk ą  w rażliw ość 
oraz dar w y czu cia  ładu i harmonii z a ­
równo w przyrodzie, ja k  i w dzie łach 
rąk ludzkich, a  przede wszystkim w a r ­
chitekturze i urbanistyce . W ie lce  wnikli­
wie u jm ow ał Toeplitz z a g a d n ie n ia  p la ­
styki i techniki urbanistycznej. Jed nak
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T O E P L I T Z  
B A N I S T A

niew ątpliw ie głów ne za in teresow an ia  
Toeplitza były  k ierow ane n a  z a g a d n ie ­
n ia  praktyki u rban istyczn ej:  rea l izac ji  
pro jektów  polityki gruntowej i p raw o ­
daw stw a. Szczególną  też w a g ę  przyw ią­
zyw ał Toeplitz do konieczno ści zrozu­
m ienia  zagad n ień  urbanistyki przez sp o ­
łeczeństw o:

„Przed u rban is tą  polskim  s to ją  z a d a ­
nia  w ielk ie ;  b y  im sp rostać  trzeba nie 
tylko usilnej p ra c y  wielu, a le  trzeba do 
tej p ra cy  b y ć  n a leży c ie  przygotow anym ; 
trzeba także, by  p r a c a  ta zn a leść  m ogła  
odpow iedni oddźwięk w społeczeństw ie. 
W ielk ich  zadań  nie sp o sób  d oko nać  w 
pu stce ; by  w znieść się na w yżyny praw ­
dziwej tw órczości, n iezbędne jest o p a r­
cie  się n a  atm osferze p ow szechnego zro­
zumienia z ad ań ".  (D. O. M.— Nr. 10/1930).

Toeplitza ce ch o w ało  wnikliwe zrozu­
m ienie rzeczyw istości w dziedzinie p o ­
trzeb i m ożliw ości re a l iz a c ji  zam ierzeń 
urbanistycznych, c e c h o w a ła  rów now a-



g a  pomiędzy optymizmem i w iarą  w k o ­
nieczność i możliw ość rea lizac ji ,  a  w y­
czuciem  istotnych trudności i możliwo­
ści rea lizacy jn ych . Nieraz p od czas  d y­
skusji w Tow arzystw ie Urbanistów czy 
też w Związku Miast Polskich Toeplitz 
umiał ja k  nikt inny w y k a z y w a ć  realne  
trudności i przeszkody, lecz również p o­
d aw ał drogę w y jś c ia  z na jbard zie j  z a ­
w iłego zagad nien ia .

G łę b o k a  eru d y c ja  i w ie lk a  logiczność 
rozum ow ania czyniła  z Toeplitza n iem al 
n iezastąp ion ą  siłę w p ra c a c h  Tow arzy­
stw a Urbanistów Polskich  (w których 
bierze udział od 1925 roku, p e łn ią c  przez 
szereg  lat obow iązki cz łonka zarządu 
i w icep rezesa ) ,  oraz w p r a c a c h  Komisji 
Urbanistycznej Związku Miast Polskich, 
gdzie p racu je  od roku 1930 przy opinio­
w aniu planów  zab u d o w an ia  szeregu 
m iast i uzdrowisk, rozpatryw aniu pro­
jektów  now elizac ji  Praw a Budow lanego 
oraz szeregu zagad n ień  z dziedziny p o­
lityki gruntowej i podatkow ej.

Na terenie Tow arzystw a Urbanistów 
Polskich w y g ła sz a  Toeplitz szereg refe­
ratów, między innymi referat o p o d sta ­
w ach  polityki gruntowej m iast n a  pierw ­
szej konferencji  Tow. Urbanistów, od b y ­
tej w Krakowie i K ato w icach  w 1930 ro­
ku.

W nikliw ość i sam od zielność m yślenia  
w y k azu ją  opinie o p raco w an e  przez 
Toeplitza o p o d staw ach  polityki grun­
towej Gdyni (wspólnie z J. Strzeleckim 
i K. Lisowskim), o p ro jek c ie  planu z a ­
b u d ow an ia  O tw o ck a  (wspólnie z St. Ró­
żańskim i Z. Różyckim) i C iech o cin k a  
(wspólnie z R. Felińskim). Bardzo c ie k a ­
we u ję c ie  m etody p o d e jś c ia  do o k re ś le ­
n ia  optym alnej w y so k o śc i zabudow y 
ulicy M arszałkow skie j w ykazu je  opinia, 
o p ra co w a n a  przez Toeplitza wspólnie 
z J. Chmielewskim.

Szczególnie  też cenny  by ł udział T o e ­
plitza w zarządzie T. U. P. przy o p r a co ­
w aniu program ów  szeregu konkursów 
u rbanistycznych  ja k  np. konkursów na 
rozplanow anie Dzielnicy M arszałka  Pił­
sudskiego. Bierze on również udział j a ­
ko członek jury przy rozstrzyganiu kon­
kursów n a  rozplanow anie Katowic i Po­
znania. Już p o d czas  c iężk ie j n iem ocy 
w przeddzień zgonu interesu je  się p o stę­
pem  p ra c  nad  rozstrzygnięciem  konkur­
su n a  rozplanow anie Rów nego i p o le c a

sekretarzowi konkursu informować go
0 postępie  tych prac.

Z zagadnien iam i rea l izac ji  zamierzeń 
urbanistycznych i praw o d aw stw a styka 
się Toeplitz p o c z y n a ją c  od okresu, 
w którym pełni obow iązki ław nika  M a­
gistratu W arszaw y, czyli od roku 1916. 
S ta le  m a  z tymi zagad nien iam i do czy­
nienia  na terenie Związku Miast i w To­
w arzystwie Urbanistów Polskich, oraz 
w różnych instytucjach, np. kom isjach  
rozp atru jących  wytyczne p lano w ania  re­
g io n aln ego  okręgu w arszaw skiego  i łódz­
kiego. Tem aty  te ob e jm u je  swymi w y­
k ład am i n a  W olnej W szech n icy  Polskiej.

W  ostatnich la ta ch  sw ego życia  b ie ­
rze Toeplitz czynny udział przy o p ra co ­
w aniu k o n cep c ji  p o łą cz en ia  p lacu  Kra­
sińskich z Żoliborzem poprzez ulicę Bo­
nifraterską, zrealizow anego dopiero przy 
końcu 1938 roku. Autorem szerokiej kon­
c e p c ji  architektonicznej p rzebicia  ulicy 
Bonifraterskiej do p la cu  Krasińskich 
(zam iast w ykorzystania  i rozszerzenia 
u licy  Nowiniarskiej oraz z a ch o w an ia  z a ­
łam ań  ruchu p o z o s ta ją cy ch  w d aw ­
nych p ro jektach  reg u lacy j)  by ł arch. A. 
Jawornicki. Z asługa Toeplitza p o le g a  na 
przestudiowaniu cz ęśc i  ekonomicznej 
zag ad n ien ia , a  m ianow icie  n a  z e b ra ­
niu i op racow aniu  d anych  o is tn ie ją ­
c y ch  n ieru chom ościach  i m ożliw ościach 
ich wykupu. Początkow o pro jektow ał 
Toeplitz utworzenie sp e c ja ln e j  spółki 
(z udziałem Zarządu M iejskiego i pu­
b licznych  instytucyj kredytow ych), któ- 
raby  p o d ję ła  się wykupu niezbędnych 
terenów  oraz późniejszej ich rac jonalne j 
zabudow y wzdłuż nowej arterii. Spółka, 
która zdaniem  Toeplitza m ogła, w o p a r­
ciu n a  w spółdziałaniu  z B. G. K., P. K. O.
1 innymi instytucjam i p o d ją ć  się re a l iz a ­
cji Bonifraterskiej a  n astępnie  N.-S. i in­
n ych  zamierzeń, nie doszła  do skutku. 
Ul. Bonifraterską zrealizow ał sam  Za­
rząd Miejski, z którym do ostatnich dni 
ż y c ia  w spółdziała ł czynnie Toeplitz przy 
rea l iz a c ji  tego przedsięw zięcia .

Trudno przez pow yższe zobrazow anie 
zakresu  d ziała lności Toeplitza sc h a r a k ­
teryzow ać p o w ażn ą  pionierską rolę, 
którą mu przypadło o d e g ra ć  w rozwoju 
m yśli urbanistycznej w Polsce  n a  prze­
strzeni ostatn iego ćw ierćw iecza .

Znaczne zasługi położył Toeplitz w 
charakterze  jed n eg o  z pierw szych b a d a ­



czy oraz pop ularyzatora  zag ad n ień  go- 
spodarczo-urbanistycznych .

O so b iśc ie  je d n a k  uw ażam  iż n a jw ię k ­
sza  z a s łu g a  Toeplitza jest zarazem  o b e c ­
nie n a jtrudnie jszą  do u ch w ycenia . Za­
słu g ą  tą by ł olbrzymi, z a p ła d n ia ją c y  
i p o b u d za jący ,  wpływ Toeplitza na oto­
czenie, a  m ianow icie  Jego  zdolność do 
w y su w an ia  coraz to now ych tem atów do 
studiów i o p ra co w a n ia ,  oraz w ie lk a  eru­
d y c ja ,  dzięki którei n a  każde niem al p y ­
tanie m ógł udzielić trafnej odpowiedzi, 
bąd ź  też w sk a z a ć  źródło p u blik acy j fa ­
chow ych.

Toeplitz patrzył n a  urbanistykę nie 
przez pryzmat p a ra g ra fó w  ustaw  lub 
norm technicznych sa m eg o  p lanow ania . 
Urbanistykę u w aża  Toeplitz za jed n ą  
z pod staw ow ych  dziedzin wiedzy, umoż­
l iw ia ją c ą  w prow adzenie ładu w g o sp o ­
darow aniu  czło w ieka  na  ziemi, lub też 
przyw rócenie ładu i harmonii przyrody, 
naruszonych przez n iep rzem yślane p o ­
czy n an ia  człow ieka. Stad też tak silnie 
p od k reśla  Toeplitz zn aczen ie  przy pro­
jektow aniu  urbanistycznym  warunków 
naturalnych, a  zw łaszcza  is tn ie jące j z ie­
leni.

W  poszczególnych  p u b l ik a c ja c h  i 
w d zies ią tk ach  artykułów Toeplitza zn a j­
dujem y szereg b. trafnych określeń, do­
ty cz ą cy ch  zad ań  p la n o w a n ia  urbani­
stycznego, m a ją c e g o  zap ew nić  zarówno 
harm onię pom iędzy różnymi p o c z y n a ­

niami ludzkimi ja k  i tymi poczynaniam i 
z jednej strony, a  przyrodą z drugiej:

„Zadaniem  p lan o w an ia  nie je s t  o g r a ­
n iczenie jak ie jk o lw iek  d zia ła lności g o ­
spod arcze j,  a le  um ieszczenie je j we w ła ­
ściw ym  m iejscu, d a ją c y m  możność n a j ­
lepszego w y zy sk an ia  sił w ytwórczych 
przyrody i człow ieka.

Nigdy nie jest za w cześnie  n a  p la n o ­
w anie, im w cześnie j się doń przystępu­
je , tem w ięce j iest możliwości re a l iz a ­
c ji  planu obm yślonego logicznie n a  p od ­
staw ie dokładnej zna jom ości terenów ". 
(Biuletyn Urbanistyczny Nr. 1/1933 —  str. 
82— 83).

W  innych artykułach  widzimy p o s ta ­
w ę sp o łeczn ą  Toeplitza i żąd an ie  od 
pro jektod aw ców  w dziedzinie urbanisty­
ki zarówno rzeczow ości i rzetelności 
w b a d a n ia ch ,  ja k  i w iary  w sw ą  m is ję :

„Nie wolno przystępow ać do p la n o w a ­
nia  jeś l i  się nie jes t  g łębo k o  p rzekona­
nym, że od rozp lanow ania  o s ied la  z a le ­
ży zdrowie, bezpieczeństw o, dobrobyt 
je g o  m ieszkańców . P lanow anie  osiedli 
musi d a ć  ich m ieszkańcom  nietylko 
m ożność lepszego m ieszkan ia  a le  moż­
n o ść  lepszego u kształtow ania  życia . Mu­
si przyczynić się do o s ią g n ię c ia  form ży­
c ia  wyższych, n a  które każdy m ieszka­
niec  indyw idualnie zdob yć się nie jest 
w stanie. P lanow anie now ych osiedli 
musi o d p o w iad ać  tendencjom  wielkiej 
przem iany społeczne j,  którą przeżyw a­
m y..."  (D. O. M. —  Nr. 7/8 —  1934 r.).
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Amsterdam, 1926. Zwiedzanie osiedli miejskich.

Dr. E M IL  VINCK, BRUKSELA

W I C E M A R S Z A Ł E K  S E N A T U  
DYREKTOR MIĘDZYN. ZWIĄZKU MIAST 
WICEPREZES MIĘDZYN. FEDERACII 
DLA SPRAW MIESZK. I URBANIST.

PRACA TEOD ORA TOEPLITZA 
W O R G A N I Z A C J A C H  
M I Ę D Z Y N A R O D O W Y C H

Od szeregu lat m iałem  zaszczyt i przy­
jem n ość  sp o ty k ać  T eod ora  Toeplitza na  
terenie dwóch Stow arzyszeń m iędzy na­
rodow ych: M iędzynarodow ego Związku 
Miast, oraz M iędzynarodow ego Związku 
d la  Spraw  M ieszkaniow ych.

C elem  obu tych Stow arzyszeń, s to ją ­
cych  p oza lub p onad w aśn iam i politycz­
nymi i religijnymi, jest  doskonalen ie  je d ­
nostek i organizac ji .

S k u p ia ją  one ludzi dobrej woli; d ą ż e­
niem ich jest  p op ieran ie  w sp ółp racy  lu­
dzi czynu.

N ajwyższe to ch y b a  s łow a uznania 
d la  T eod ora  Toeplitza: by ł on cz łow ie­
kiem czynu i dobrej woli; człowiekiem, 
który d la  sw ego id eału  hum anitarnego 
szukał rea l izac ji  w p ra cy  pozytywnej 
i twórczej.

Po wojnie, gdy tylko warunki pozw o­
liły n a  n aw iązan ie  stosunków m iędzy­
narodow ych, w r. 1924, Teodor Toeplitz

z osta je  w ybrany  przez młody Związek 
Miast Polskich jak o  d e leg at  na wielki 
Kongres M iędzynarodowy, m a ją c y  od­
b y ć  się w Paryżu, w roku 1925. Na Kon­
gres ten przygotow uje referat o „Polityce 
finansow ej gmin m ie jsk ich " , z a g a d n ie ­
niu niezmiernie doniosłym w chwili gdy 
n a  ca łym  św iecie  rozwój i ra c jo n a ln a  ur­
b a n iz a c ja  miast m iały o d eg ra ć  tak w iel­
k ą  rolę.

W r. 1929, n a  M iędzynarodow ym  Kon­
g res ie  w Sewilli, Teodor Toeplitz w y g ła ­
sza  obszerny referat o „W yw łaszczeniu 
d la  ce ló w  użyteczności pu blicznej" ,  
w którym om aw ia  szczegółow o stan rze­
czy w Polsce, a  następ n ie , w formie 
o gó ln ie jsze j,  nowe u staw od aw stw a k ra ­
jów  Europy środkow ej i w schodnie j.

W  M iędzynarodow ym  Związku dla  
Spraw  M ieszkaniow ych w sp ó łp ra ca  Je ­
go b y ła  niemniej cenna.
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Warszawa, 1936. Ś p, Teodor Toeplitz i i Prezes Mię­
dzynarodowego Związku dla Spraw Mieszkaniowych, 
Minister H, Sellier, (pierwszy z prawej) w rozmowie 
z robotnikami na budowie osiedla W.S.M. na Rakowcu.

W  r. 1931, n a  Kongresie w Berlinie, 
Teodor Toeplitz mówi o „Problem ie e k o ­
nomicznym m ieszkań w Polsce  i jeg o  
znaczeniu  w chwili o b e cn e j  i w przyszło­
śc i" .  W  Pradze, n a  K ongresie zw ołanym  
w r. 1935, p rzesy ła  referat o „Urządzeniu 
wewnętrznym m ały ch  m ieszkań w Pol­
s c e " .

W  r. 1936, publiku je  w czasop iśm ie  
w yd aw an ym  przez Związek in te re s u ją cą  
p ra c ę  o „Sp raw ie m ieszkaniow ej w Pol­
s c e " .

W  r. 1933, Teodor Toeplitz pow ołany 
zosta je  n a  stanow isko w ice-przew odni- 
c z ą c e g o  M iędzynarodow ego Związku; 
n a  stanow isku tym p ra cu je  z pełnym  od ­
daniem.

Ale n a jw ię k sz ą  je g o  troską był zaw ­
sze los w szystkich  w ydziedziczonych 
w je g o  ojczyźnie. Stałem  jeg o  dążeniem  
było p o łączen ie  w y ch o w a n ia  o b y w a te l­
sk iego  z p r a c ą  nad  o rg a n iz a c ją  sa m o ­
pom ocy społecznej.

Ileż to razy s łyszeliśm y ja k  mówił
0 dobrodzie jstw ach  spółdzielczości,
1 o tym, że k ażd a  ew o lu c ja  musi b y ć  
św iad o m a a le  pow olna, gdyż znał do­
brze ludzi, u łom ności natury ludzkiej 
i n ied o sk o n ało ść  ludzkich instytucyj.

Ale w iedział także i o tym, że czło­
w iek zdolny jest do d o sk o n alen ia  się. 
W iz ja  lepszej przyszłości uspraw iedli­
w ia ła  zarówno Jego  ideał, ja k  i Jego op­
tymizm.
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Sewilla, 1929. Zjazd Międzynarodowego Zwiqzku Miasi,

STEFAN ZBROŻYNA.

P R A C A  TEO D O RA  TOEPLITZA 
W ZWIĄZKU MIAST POLSKICH

Każda id e a  ja k  i k ażd a  spraw a, a b y  m ego chorążego , który p ośw ięci im swo-
m ogła  żyć, rozw ijać się, a b y  m o g ła  rea- je  se rce  i umysł.
lizow ać środki i z jed n y w ać  umysły dla  T akim  chorążym  był i m usiał b y ć  Teo-
swej rea lizac ji ,  musi m ieć  sw ego wido- dor Toeplitz. Jego  b o g a ta  dusza, miłu-
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jq c e  se rce  i św iatły  umysł w lot chw y­
tały idee  i spraw y, których re a l iz a c ja  
b y ła  a lbo  n akazem  chwili a lbo  w yn ikała  
z g łę bo k ich  przemyśleń, a  d la  sw ego 
u cie le śn ien ia  w y m a g a ła  uprzedniego 
przygotow ania  umysłów  i pow ażnych 
p ra c  przygotow aw czych. Te idee  i sp ra ­
wy, nurtu jące w duszy Toeplitza, to ch ęć  
u lżenia  m asom  ludzkim w ich ciężkiej 
doli, to c ią g łe  wysiłki i p róby rozw iąza­
n ia  zag ad n ień  codziennego ży c ia  ku j e ­
go ulepszeniu i uszlachetnieniu . I tak a  
już b y ła  Jego natura, że mimo niep ow o­
dzeń nigdy nie u leg a ł  zniechęceniu , za ­
w sze z tą s a m ą  w ia rą  i u fnością  do czło­
w ie k a  parł naprzód, a b y  p rzeorać ja k  
n a jw iększy  szmat pola-ugoru, dobiec  
ja k  n a jb liże j mety.

Pola  p ra cy  szukał zaw sze między 
ludźmi i z ludźmi zorganizow anym i, a  j e ­
śli było  trzeba —  ludzi organizow ał.

W  a k c ie  założenia  Związku M iast Kró­
le stw a  Polskiego w dn. 11 l is top ad a 
1917 r. przed re jentem  W asiutyńskim  fi­
guruje podpis T eod ora  Toeplitza, ja k o  
upełnom ocnionego d e le g a ta  m. W a rsz a ­
wy, i od tej daty tak zadzieżgnięty  w ę ­
zeł w sp ó łp racy  trwał n ieprzerw anie do 
k o ń ca  Jego  pracow itego  życia . W sp ó ł­
p r a c a  ta  przechodziła  w iele faz, p o c z ą ­
w szy od ścis łe j codziennej n iem al w spół­
p ra c y  w Zarządzie Związku przy tworze­
niu zrębów  o rg an izacy jn y ch  Związku 
oraz w ytycznych polityki terenow o-bu- 
dow lanej m iast, do luźnego w sp ółdzia­
ła n ia  w sp ra w a ch  b lisk ich  Jego  umiło­
w aniu i ideom. Nigdy jed n ak  nie u leg ła  
przerwie.

Na Zjeździe m iast  w styczniu 1919 r. 
T. Toeplitz został zaproszony m. in. do 
Komisji Statutow ej, p ow ołanej przez 
Zjazd, w celu  rozpatrzenia i uzgodnie­
n ia  p o p raw ek i w niosków  zgłoszonych 
do przedstaw ionego n a  Zjeździe statutu 
Związku. Na tymże Zjeździe został w y ­
bran y  do Zarządu Związku i by ł Jego  
członkiem, w ybieranym  przez n astępne 
Zjazdy przez czas  pełn ien ia  funkcji ła w ­
n ik a  M agistratu  m. W arszaw y, tj. do ro­
ku 1927.

Z ram ienia  Zarządu Związku przew od­
niczył Se k c ji  Rozbudowy miast oraz był 
referentem  w niosków  w tych sp raw ach  
n a  Zjeździe m iast w styczniu 1920 r. 
W  czerw cu tego roku łącznie  z Prezy­
dentem  Drzewieckim był d e leg o w an y
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przez Związek M iast ao  Londynu na M ię­
dzynarodow y Kongres Rozbudowy Miast.

Przez c a ły  cz a s  swej p ra c y  w Zarzą­
dzie Związku M iast Polskich Teodor T o e ­
plitz by ł chorążym , niezm ordow anym  re­
ferentem - o b roń cą  spraw  terenow ych 
i m ieszkaniow ych miast, a  także często ­
kroć kierownikiem, instruktorem Związ­
ku i d z ia łaczy  sam orząd ow ych  w tych 
spraw ach.

Zarówno żywym słow em  na Z jazdach  
m iast oraz piórem  n a  ła m a ch  „Sam o rzą­
du M ie jsk ieg o "  w sk azy w ał n a  w iel­
k ą  doniosłość  z a g a d n ie n ia  terenow ego 
w m ias tach  oraz ra c jo n a ln e j  polityki te ­
renow ej, słusznie rozumując, że jest to 
p od staw ow e z ag ad n ien ie  g ospod ark i 
sam orządow ej,  zag ad n ien ie  o wielkim 
z asięg u  społecznym . Z tym z a g a d n ie ­
niem łą cz y ła  się w Jego  umyśle sp raw a 
p lan o w an ia  i budow nictw a m ieszkanio­
w ego, n a  tej b a z ie  fundow ał rac jo n a ln ie  
p ro w ad zon ą  g o sp o d ark ę  miast.

Jego  p ra cy  i zab ieg o m  przyp isać  
w znacznej mierze n ależy  o p raco w an ie  
i w yd anie  ustaw y o Rozbudowie Miast, 
która aczkolw iek  o d b ie g a  w wielu istot­
nych punktach  od k o n ce p c ji  przez Nie­
go reprezentow anej i sformułowanej, 
przecież stanowi wielki krok naprzód 
w dziedzinie u staw od aw stw a m ie j­
skiego.

To też zarówno n a  2-gim z kolei Zjeź­
dzie m iast w W arszaw ie , ja k  na dzie­
wiątym  w Poznaniu w 1927 r. w alczy  n ie ­
zm ordow anie, czy ja k o  referent, czy też 
w dyskusji , i z g łębokim  przekonaniem  
broni sw ych tez, które przy rea l izac ji  
zap ew n ićby  zdołały  d ach  nad  g ło w ą 
szerokim m asom  ludzi p ra cy  oraz z a p e w ­
niłyby ład  i porządek w zabudow ie n a ­
szych miast.

M ateriał do sw ych  rozw ażań i w nio­
sków  w tych sp ra w a ch  czerp ał wprost 
z życia , grom ad ząc  i s e g r e g u ją c  go p ra ­
cow icie ,  w drodze ankiet, zb ieranych  od 
m iast, od w ła śc ic ie l i  n ieruchom ości i lo ­
katorów. W czerw cu 1926 r. dzięki s ta ­
raniom i zab iego m  T. Toeplitza został 
zw ołany przez Zarząd Związku Zjazd 
przedstaw icieli  m iast p o św ięco ny  s p e c ­
ja ln ie  spraw om  budow nictw a m ieszka­
niow ego p ołączon y  z w y sta w ą  pt. 
„M ieszkanie i M iasto". Na Zjeździe tym 
szereg pow ażnych  referentów z prof. 
T. Tołwińskim na czele  om aw iało  sp r a ­
wy u staw od aw stw a m ieszkaniow ego



i bud ow lanego oraz za g a d n ien ia  polity­
ki terenowej i budow lanej naszych  
miast.

Jak  to już w spom niałem  T. Toeplitz 
z ram ienia  Związku M iast by ł n ie jed no ­
krotnie d e leg o w an y  n a  m iędzynarodo­
w e Kongresy Miast, n a  których refero­
w ał spraw y zabudow y m iast i polityki 
gruntowej, a  n a  M iędzynarodow ym  Zjeź- 
dzie M iast w Sewilii w 1929 r. w ygłosił 
referat pt. „W yw łaszczen ie  d la  celów  
użyteczności publicznej" .

Trudno jest zo brazow ać c a łą  d zia ła l­
n ość  Toeplitza w Związku Miast. Jako 
członek Zarządu przez szereg lat w yw ie­
rał On niewątpliwie pow ażny w pływ n a  
szereg  innych spraw, n a  kształtow anie 
się opinii d z ia łaczy  m ie jsk ich  w różnych 
sp raw ach. Z agad nien ia  sam orządu znał 
gruntownie i w szechstronnie, nietylko 
ja k o  praktyczny dzia łacz , a le  także j a ­
ko bystry obserw ator i b a d a c z  tych z a ­
gad n ień  z a g ra n ic ą  w wielu państw ach, 
ja k  i we w łasnym  kraju. Uw ażałem  je d ­
n ak  za w łaśc iw e pod n ieść  głównie tę 
stronę Jego dzia ła ln ości w Związku 
Miast, w której zaznaczył się Jego  n ie­
w ątpliw y wpływ i rola.

Nie p o d a ję  również spisu licznych a r ­
tykułów i referatów  drukow anych w „ S a ­
morządzie M iejsk im ", zn a jd ą  się one n ie ­
w ątpliw ie we w spólnej bibliografii  Jego 
prac.

Z chw ilą  u stąp ien ia  z Zarządu M iej­
sk iego m. W arszaw y  i utratą m andatu 
w Związku Miast, nie skończyła  się 
w sp ó łp ra ca  T. Toeplitza ze Związkiem. 
Był On n ad al zap raszany  do Komisji p o­
w ołanych przez Zarząd Związku Miast 
do spraw  budow nictw a m ieszkaniow e­
go, reprezentow ał Związek Miast w Ko­
misji Rozbudowy Miast, ja k  również był

d eleg atem  na Zjazdy M iędzynarodowe. 
Do r. 1929 łącznie  z p. dr. J. Zawadzkim 
był z ram ienia  Związku Miast członkiem 
Zarządu M iędzynarodow ego Związku 
Miast, a  także reprezentow ał Związek 
Miast n a  posiedzeniu n ow op ow stałe­
go M iędzynarodow ego Stow arzyszenia 
M ieszkaniow ego we Frankfurcie, do 
którego za  Jego  sp raw ą przystąpił Zwią­
zek Miast Polskich w styczniu 1929 r.

Z końcem  roku 1930 został zaproszo­
ny przez Zarząd Związku na członka 
Stałe j Komisji Urbanistycznej, utworzo­
nej przy Związku Miast Polskich, której 
też przewodniczył po śm ierci ś. p. dra 
J. Zaw adzkiego.

W  roku 1932 z in ic ja tyw y T. Toeplitza 
Związek Miast Polskich b ierze udział 
w espół z Polskim Tow arzystw em  Refor­
my M ieszkaniow ej w spółce  pow ołanej 
do zorganizow ania  w ystaw y eksp ery­
m entalnej pt. „Tani dom w ła sn y "  w W a r­
szaw ie na p olach  Bielańskich. Był to 
dalszy Jego w ysiłek, zm ierza jący  do 
w y su n ięc ia  zag ad n ien ia  budow nictw a 
m ieszkaniow ego n a  czoło zagad nień  
państw ow ych i sam orządow ych, p o łą ­
czony z p ró bą  znalezienia  w łaśc iw ych  
form i sp o sobów  potan ienia  budowy 
w celu  u dostępnienia  dobrego m ieszka­
nia  szerokim w arstw om  ludności.

Z tego krótkiego tylko przeglądu 
p ra cy  T. Toeplitza w Związku Miast 
Polskich, aż nadto jasn o  i dobit­
nie zarysow uje się sylw etka Teodora 
Toeplitza ja k o  n iezm ordow anego ch o rą ­
żego idei rac jo n a lne j zabudow y naszych  
m iast  i stworzenia w m iastach  w a ­
runków m ieszkaniow ych, sp rzy ja jący ch  
w szechstronnem u rozwojowi człow ieka 
pracy .
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Warszawa lr33. Otwarcie oddziału Banku'.Spolem" na Żoliborzu (piqiy od lewej Teodor Toeplitz).

STEFAN KARPOWICZ

MOJE WSPOMNIENIA Z PRA CY 
Ś. P. T E O D O R A  T O E P L I T Z A  
W Z W I Ą Z K U  S P Ó Ł D Z I E L N I  
I ZRZESZEŃ PRACOWNICZYCH R. P.

Związek Spółdzielni i Zrzeszeń P raco w ­
niczych Rzeczypospolite j Polskiej,  jego  
pow stanie , rozwój i późnie jsza  d z ia ła l­
ność, stanow iło jedno z ogniw  s k ła d a ją ­
cy ch  się n a  długi łań cu ch  zainteresow ań 
i p ra cy  T eod ora  Toeplitza. Jeg o  p ostać
i myśl przew ija ła  się przez wszystkie fa ­
zy d ziała lności Związku, w y stęp u ją c  z a ­
równo w sp raw ach  w ażnych  i z asad n i­
czych, ja k  w n a jd ro b n ie jszy ch  nieraz 
szczeg ółach .
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Bo T eo d o ra  Toeplitza c e c h o w a ła  nie 
tylko ogrom na ła tw ość  in icja tyw y, lecz 
również i sp e c ja ln y  talent w form ułow a­
niu sw ych myśli, u kładaniu  ja sn y c h  za ­
rysów  planu w yk o naw czeg o  i p recy zo­
w aniu n a jd rob n ie jszy ch  jeg o  fragm en­
tów. Mówił zaw sze spokojnie , w y p o w ia­
dał się łatwo, i ja k b y  rozmyślnie unikał 
zbędnych  pow iedzeń i frazesów  k ra so ­
m ów czych. Nawet w m om entach  ostrych 
starć  nigdy nie opuszczał Go spokój.



Ostatnie zdjęcie Teodora Toeplitza. Bankiet w czasie Międzynarodowego 
Zjazdu Spółdzielców w Warszawie, 21.IX.193o r. (Z prawej ks. W. Bliziński).

C zasam i tylko lekki uśm iech, nigdy nie 
sch o d zący  z je g o  ust, przybierał wyraz 
ledw ie dostrzegalnej ironii.

W szechstronny umysł i d o sk o n ała  p a ­
m ięć, n iepospolita  en erg ia  i p racow itość , 
pozw ala ły  Teodorow i Toeplitzowi n a  
szybkie przerzucanie się z jed n eg o  z a ­
gad n ien ia  do spraw  diam etralnie  róż­
nych.

W lipcu roku 1931 rozpoczyna dzia ła l­
ność  Związek Rew izyjny Spółdzielni M ie­
szkaniow ych i M ieszkaniow o - Budow la­
nych w Polsce, który zaprosił Teodora  
Toeplitza do sw ego  p ierw szego Zarządu. 
Teodor Toeplitz p ra cu je  przy m ontow a­
niu pierw szego ap ara tu  b iurow ego i re­
w izyjnego Związku, prowadzi politykę 
f inansow ą i sp o łeczn ą  nowej instytucji.

Od 17 sierpnia 1933 r. obe jm u je  Teodor 
Toeplitz stanow isko p re z e sa  Zarządu 
Związku i dąży wytrw ale do je g o  rozbu­
dowy,  ̂ zap ew nien ia  i ugruntow ania 
wpływów. Jeden  z b y ły ch  Dyrektorów 
Związku, p. Saturnin Dąbrow ski, któ­
remu zaw dzięczam  w iele cen n ych  in- 
form acyj d oty czący ch  dzia ła ln ości Teo- 

ora Toeplitza n a  terenie Związku, m ó­
wił mi ja k  dla  spraw  zw iązkow ych miał 

oeplitz cz a s  o każdej porze dnia i no­
cy, zaw sze zała tw ia ł je  szybko, w yczer­
p u jąco , źródłowo. Spraw y Związku o p a ­
now ał d oskonale  i znał je  w n a jd ro b ­
n ie jszych  szczeg ółach . Mimo, że ni- 
9  Y w Związku sta le  nie urzędował, 
umiał znaleźć zaw sze tyle czasu , a b y  
oso b iśc ie  przejrzeć c a łą  k oresp on d en c ję

w y sy ła n ą  przez biuro Związku. Był dla 
wszystkich przystępny, pogodny, w esoły
i dow cipny; p o s iad a ł n iezw ykłą um ie jęt­
ność w łagodzeniu nieraz bardzo drażli­
w ych sy tuacy j,  a  w szelkie je g o  p oczy­
n an ia  cech o w ało  dobro instytucji i bez­
w zględna bezinteresow ność, z ja k ą  się 
p ra c y  oddaw ał.

U znając w a g ę  i konieczność p o s ia d a n ia  
przez Związek w łasn eg o  organu, Teodor 
Toeplitz bierze żywy udział w organizo­
w aniu pierw szego p ism a p. t. „Biuletyn 
Związku Rew izyjnego Spółdzielni Miesz­
kanio w ych  i M ieszkaniow o - Budow la­
nych w P o ls c e "  i porusza w nim w ielką  
ilość  istotnych d la  pracow niczego  ruchu 
spółdzie lczego zagad n ień  o charakterze 
ideow ym  i społecznym , ja k  również i z a ­
g a d n ien ia  natury gospodarcze j i organ i­
z acy jn e j.  W iele  też czasu  i p racy  p o św ię­
c a  przygotow aniu m ateriału  do now eli­
z a c ji  ustaw y o spółdzie lniach oraz w ła ­
snym staraniem  op raco w uje  i w yd a je  
u staw ę o rozbudowie miast.

Po reo rg an izac ji  Związku w r. 1934, 
po o b ję c iu  przezeń również p racow ni­
czych  spółdzielni oszczęd no ściow o-kre­
dytow ych i spółdzielni p racy , i po p o ­
dziale p ra cy  w Związku pom iędzy cztery 
wydziały, Toeplitz, ja k o  przew odniczący  
Zarządu, zastrzega  so bie  nadzór nad bu­
dow nictw em  spółdzielczym, sp e c ja ln ie  
zaś —  nad  w ydziałem  spółdzielni m iesz­
kaniow ych, w których w w iększości ze- 
śro d kow ane jest robotnicze budownictwo 
spółdzielcze.
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W szystk ie protokóły rewizyjne spół­
dzielni m ieszkaniow ych  i m ieszkaniow o- 
bud ow lanych  p rz e g lą d a  Toeplitz o so b i­
śc ie ,  czy n iąc  szereg  bardzo istotnych u- 
w a g  i konferu jąc  n a  ich tem at z poszcze­
gólnym i rewidentami.

Gdy w roku 1936 opu szcza stanow isko 
p re z e sa  Zarządu i przechodzi do Rady 
N adzorczej Związku, zosta je  w ybrany 
przez O gó ln o k ra jo w ą Konferencję  Spół­
dzielni M ieszkaniow ych do Komisji S ta ­
łej d la  Spraw  Spółdzielni M ieszkanio­
wych, która pow ołuje Go n a  sw ego prze­
w o d n icząceg o . Na tym stanow isku pro­
w adzi równie żyw ą d ziała lność , między 
innymi in ic ju ją c  w y d an ie  M onografii 
Spółdzielni M ieszkaniow ych.

Jed nocześnie  przygotowuje się s taran ­
nie do m a ją c e g o  się od b y ć Pierwszego 
P olsk iego Kongresu M ieszkaniow ego, na 
którym m a  w ygłosić  referat p. t. „Dotych­
c z a so w a  o rg a n iz a c ja  i finansow anie bu ­
dow nictw a m ieszkaniow ego w Polsce z 
Funduszów p ublicznych". N iespodziew a­
n a  śm ierć przeryw a znacznie już z a ­
a w a n so w a n ą  p ra cę .  Referat jed n ak  zo­
stał ukończony i w ygłoszony przez Jego 
p rz y ja c ie la  i n iezm ordow anego tow arzy­
sza p racy ,  p. S ta n is ła w a  Tołwińskiego.

O statn ia  p ra c a  T eod ora  Toeplitza p o ­
św ięco n a  jest zagadnieniu , któremu 
Zmarły od d aw ał się  bo d a j z n a jw ię k ­
szym zapałem .
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Gabinet ś. p. Teodora Toeplitza w domu w Otrebusach pod Warszawq.

PROF. HELENA RADLIŃSKA

W S P O M N I E N I A  O P R A C Y  
T E O D O R A  T O E P L I T Z A  
W WOLNEJ WSZECHNICY POLSKIEJ

Spis w ykładów  W. W. P. w c ią g u  dzie- Ogłoszony na W ydziale  Nauk Politycz- 
więciu  lat (1928/9— 1936/7) w ym ienia  nych i Sp ołecznych by ł on przeznaczony 

wugodzinny kurs sem estra lny  T eod ora  w pierwszym  rzędzie d la  s łuch aczy  wyż-
lo ep li tza :   ̂ „Polityka gruntow a i prawo szego poziomu Studium Administracji
zabudow y''.  Komunalnej, prom ieniow ał je d n a k  poza
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to Studium i W ydział. Z a lecano  go stu­
dentom S e k c ji  Społeczno - Ośw iatow ej 
W ydziału  P ed ag o g iczn e g o  sp e c ja l iz u ją ­
cym  się w p ra cy  kulturalnej m ie jskie j.

Poza wym ienionym , stale  ponaw ianym  
w ykładem , s łu ch acze  S e k c ji  mieli przez 
szereg  lat możność zb liżania  się do T e o ­
dora Toeplitza n a  k on ferenc jach , p o św ię­
co n y ch  om aw ianiu  zw iedzanych  osiedli. 
W  w y jaśn ian iu  z jaw isk  za o b se rw o w a ­
nych  bezpośrednio, w żywej nieraz dy­
skusji , w ystęp ow ały  na jp ełn ie j  wielkie 
za le ty  T eod ora  Toeplitza ja k o  nau czy ­
c ie la .  B ę d ą c  uczestnikiem, przewodni­
czący m  tym konferencjom , prow adziłam  
często  z Teodorem  Toeplitzem w y n ik a­
j ą c e  z nich d alsze  rozmowy. Dotyczyły 
one przede wszystkim przygotow ania 
pracow ników , którzy z e c h c ą  i potrafią 
w sp ółd zia łać  w rozw iązyw aniu spraw y 
m ieszkaniow ej.

P. Teodor zd aw ał so bie  w pełni sp ra ­
w ę z przyczyn sp o łecznych  i p sy ch o lo ­
g icznych  nie d o cen ia n ia  zagad nień , któ­
re sam  niezm ordow anie rozwiązywał. 
Umiał w yw o ły w ać  za in teresow an ia , któ­
re n a z w a ć  by m ożna osobistym i. Ukazy­
w ał zn aczen ie  budow nictw a m ieszkanio­
w eg o  od strony ż y c ia  jednostki, rodziny, 
społeczeństw a. Rozbudzał p oczucie  p o ­
trzeby, sz aco w an e j zbyt nisko przez lu­
dzi którzy w yrasta li w okresie  koczow - 
n ictw a w ojenn eg o  i nędzy pow ojennej. 
Przep ro w ad za jąc  przeg ląd  sp o sobów  b y ­
tow an ia  w s ied z ib ach  różnego typu, w ią ­
zał sp raw ę m ieszkan ia  ze spraw am i 
w sp ółżycia , twórczości, p o czu cia  siły.

W słow ach  T eo d o ra  Toeplitza uderza­
ło p o łączen ie  realizmu i m arzycie lstw a. 
Przy krytycznym sp o gląd an iu  n a  istnie­
ją c e  stosunki nie było w nich nigdy zw ąt­
pienia . Trudności p rzedstaw iał ja k b y  
tylko po to, żeb y  m óc w sk a z y w a ć  spo­
so by  ich przezw yciężania . Nie bezp ło d ­
ne „tak powinno b y ć " ,  lecz „tak b y ć  mo­
ż e "  stanowiło przewodni motyw rozw a­
żań. Przykłady o s ią g n ię ć ,  wzory już ist­
n ie ją c e ,  p o d a w a ł Toeplitz ze szczeg ólną  
su gestyw n ością . P ok azy w ał sp o sób  p la ­
now ania. N iezapom niane w rażenie  p o ­
zostaw iła  d y sk u sja  o wzorowym osiedlu

szkolnym, o k oo rd yn acji  różnych p oczy ­
nań kulturalnych. Teodor Toeplitz p od ­
k reś la ł  znaczenie  now ego budow nictw a 
ja k o  n a jw ażn ie jszeg o  czynnika ca łe j  
przebudow y ży c ia  zbiorowego.

Przypominaliśmy so bie  Jego słow a 
w iele  razy, ostatnio —  d o w iad u jąc  się 
z o b se rw a c j i  studentów p rak ty k u jący ch  
n a  Kole ja k  d a le c e  różnią się od siebie  
dzieci z dwu poblisk ich  szkół, lecz z od­
m iennych w arunków  codziennego by to­
w ania.

O m a w ia ją c  b a d a n ą  przez studentów 
dzielnicę m iasta  —  na jb liższą  uczelni —  
Toeplitz pod k reśla ł znaczenie  O sied la  na  
Rakow cu, bud ow an eg o  zanim zostanie 
urządzony p lano w any park  publiczny. 
Dzięki temu z parku b ę d ą  mogli korzy­
s ta ć  lokatorzy m ałych  m ieszkań ; nie zdo­
ła ją  ich już o d su n ąć  wille uprzyw ilejo­
w anych.

Z p ra ca m i Se k c ji  w iązało  s ię  przygo­
tow anie udziału Polski w m iędzynaro­
dowej „Quinzaine S o c ia le "  w Paryżu 
(1928) oraz I. Polskiej Konferencji P racow ­
ników Społecznych. Dla tych z jazdów  n a ­
p isa ł  Teodor Toeplitz je d n ą  ze sw ych  
na jp iękn ie jszych , n a jbard z ie j su gestyw ­
nych wypowiedzi, broszurę „Znaczenie 
sp o łeczn ego  budow nictw a m ieszkan io­
w e g o "  (zaopatrzoną przez słuchaczy  w 
bib lio grafię  przedmiotu).

Z in icjatyw , z podniet, które Teodor 
Toeplitz rozniecał radośnie  i ja k b y  „od 
n ie c h c e n ia " ,  z a cz ę ła  się kszta łtow ać na 
S e k c ji  Społeczno - O św iatow ej W yd zia­
łu P ed ag o g iczn e g o  now a s p e c ja l iz a c ja  
(w ob ręb ie  przygotow ania  organizato­
rów życia  zb iorow ego: w arunków  pracy , 
p om ocy i w czasów ). Jest n ią  b a d a n ie  
stanu i potrzeb m ieszkań, oraz p ro w ad ze­
nie urządzeń kulturalnych w nowych 
osied lach .

Przy przełam yw aniu  trudności tych 
p ra c  ci w szyscy, którzy mieli możność 
pozn an ia  T eo d o ra  Toeplitza, w sp om ina­
ją  nie tylko Jego  słow a-iskry, lecz rów­
nież Jego  uśm iech, ro zb ud za jący  w iarę 
w siły dobra, je g o  rad ow an ie  się z k a ż ­
dej zdobyczy ja k o  podstaw y dalszej 
twórczości.

52



JAN STRZELECKI

Z A Ł O Ż E N I E  T O W A R Z Y S T W A  
O S I E D L I  R O B O T N I C Z Y C H

Trudno mi przychodzi p isan ie  tego a r ­
tykułu, bo trudno jes t  p is a ć  w spom nie­
nie pośm iertne o człowieku, który był 
uosobieniem  życia ,  w iecznie  m łodego, 
bu jnego , tw órczego życia .

Przez długie la ta , n a  różnych polach  
p ra co w a ł ś. p. Teodor Toeplitz, a  zawsze

był pełnym in ic jatyw y i energii, zapład- 
n ia ją c  p ra c e  innych pom ysłam i sw ego 
ruchliwego, id ą ce g o  c ią g le  naprzód za 
potrzebam i życia  intelektu.

W rażliw a Jego  dusza re a g o w a ła  ostro 
na w szystkie n iem al w sp ółczesne z a ­
gad n ien ia  społeczne, a  umysł szukał
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dróg w y jśc ia ,  środków  zarad czych , two­
rzył program y n a  dziś i na d a lszą  przy­
szłość.

W ostatnich  la ta c h  zn aczna  część  Je ­
go p ra c  sk o ncentrow ała  się koło z a g a d ­
nień budow y m iast i koło kwestii m iesz­
kaniow ej.  Tow arzystw o Osiedli Robotni­
czych  było  niem al ostatnim z obiektów 
je g o  wnikliwych zainteresow ań.

Tow arzystw o Osiedli Robotniczych 
w iele  zaw d zięcza  ś. p. Teodorow i Toe- 
plitzowi, na leża ł On bow iem  do tej n ie­
licznej grupy ludzi, którzy w n a jw ię k ­
szym stopniu przyczynili się do w y p ra­
co w a n ia  tych norm i zasad , n a  których 
do dziś op iera  s ię  p r a c a  Tow arzystw a 
O siedli Robotniczych.

Ś. p. Teodor Toeplitz by ł jednym  z p io­
nierów  budow nictw a m ieszkań  dla ro­
botników w Polsce, uw ażał On, że środ­
ki publiczne jak im i Polska  rozporządza 
n a  ce le  p o p ieran ia  budow nictw a m iesz­
k an io w ego winny iść  w kierunku bu d o ­
wy m ieszkań społeczn ie  potrzebnych, to 
jes t  m ieszkań dla  m ało z a r a b ia ją c y c h  
p racow ników  fizycznych i umysłow ych.

W  tym też kierunku w sp ó łp raco w ał 
On przy reformie n aszeg o  u staw o d aw ­
stw a o rozbudowie m iast w r. 1927. Usi­
ło w a n ia  te uw ieńczone by ły  jed n ak  tyl­
ko częśc iow ym  sukcesem .

To też Teodor Toeplitz zd aw ał sobie  
dobrze spraw ę z tego, że w ram ach  o b o ­
w ią z u ją cy ch  przepisów  zag ad n ien ie  b u ­
dowy m ieszkań dla  tych w arstw  sp o­
łecznych  o które Mu chodziło nie d a  się 
rozw iązać.

Z Jeg o  in ic ja tyw y n a  gruncie P. T. R. M. 
podjęto  p race ,  które m iały  w y k a z a ć  
słuszność tych twierdzeń.

W tedy to jeszcze  w r. 1931 p o w sta ła  
myśl zróżniczkow ania kredytów  bud ow ­
lan y ch  i p rzeznaczenia  cz ęśc i  ich n a  b u ­
downictwo społeczne. Myśl ta  u jaw n io­
n a  w tow arzyskich i p rzy jacie lsk ich  p o ­
g a d a n k a c h  wśród osób  n a le ż ą c y c h  do 
P. T. R. M. —  sta ła  się tem atem  grun­
townych rozw ażań i przepracow ań, 
dzięki temu, że do pod o bnych  w niosków 
doszły czynniki m iaro d a jn e  w sp raw ach  
b udow nictw a m ieszkaniow ego.

In ic ja ty w a sp o łeczn a  sp o tk a ła  się
i zharm onizow ała się w tym w ypadku 
z p o g lą d a m i sfer urzędow ych. Tak  do­
szło do d ecyzji  utworzenia Tow arzystw a 
O siedli Robotniczych.

Teodor Toeplitz został zaproszony do 
w sp ó łp racy  przy tworzeniu ram i z a sa d  
m a ją c e j  p ow stać  organizac ji .

Pełnymi garśc iam i,  jeżeli się tak 
można w yrazić, czerpaliśm y w ów czas 
z ogrom nych zap asó w  Jego wiedzy i do­
św iadczenia .

Gdy zaproponow ano mi o b ję c ie  k ie ­
row nictw a p racam i Tow arzystw a O sie­
dli Robotniczych —  uzależniłem w e­
wnętrznie sw ą zgodę od u zyskan ia  od 
T eod ora  Toeplitza ob ietn icy  Jego w sp ół­
pracy .

Przyznaję, nie wątpiłem, że mi je j nie 
odmówi. T ak  też się stało.

A potem przyszedł okres praktycznej 
pracy , nieraz trudnej i c iężk ie j,  bo p io ­
nierskiej.

Nie je d e n  i nie d z iesięć  razy korzy­
stało Towarzystwo Osiedli Robotniczych 
z w ielkiej erudycji i w szechstronnej zna­
jom o ści spraw  budow lano-m ieszkanio- 
w ych  T eod ora  Toeplitza. Czy chodziło
0 plany zab u d o w an ia  osiedli m ie szk a­
niow ych, czy o pro jekty  budynków
1 m ieszkań, czy o z ag ad n ien ie  adm ini­
strac ji  osiedlam i, czy też o spraw y fi­
n a n so w a n ia  budow y —  zaw sze otrzymy­
w aliśm y od T eod ora  Toeplitza w iele 
cen n ych  rad i w skazów ek.

Przyznaję, n a  początku  mej p racy  n ie­
raz nie d o cen ia łem  niektórych rad
i w skazów ek, zaw sze je d n a k  potem 
przekonyw ałem  się, że Teodor Toeplitz 
m iał rac ję .

Sp e c ja ln ie  przestrzegał mnie nieraz 
ś. p. Teodor Toeplitz przed kłopotami, 
ja k ie  b ę d ę  m iał z ad m in is trac ją  osiedli
i sprzed ażą  w yb ud o w any ch  domów.

Te Jego  uw agi w y d a w a ły  mi się n ie ­
kiedy teoretycznymi, życie  potwierdziło 
jed n ak  ca łk o w ic ie  ich słuszność.

W ied za  i d ośw iadczenie , a  także ży­
wotny optymizm, stan o w iący  c e c h ę  w y­
bitną  charakteru  T eo d o ra  Toeplitza, u ła ­
twiały czy też umożliw iały Mu zaw sze 
w yszukanie drogi w y jś c ia  z każdej trud­
nej sytuacji.

W idziałem  nieraz, ja k  młodszym od 
Niego o p a d a ły  ręce  i ogarn ia ło  ich 
zw ątpienie. S. p. Teodor Toeplitz nigdy 
nie u p ad ał n a  duchu i zaw sze kontynuo­
w ał sw o ją  p ra cę  —  w alk ę  z tej pozycji, 
n a  którą zepchnęły  Go przeciw ieństw a 
życiow e .
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Przez długi czas  nie mogliśmy się 
osw oić  z faktem, że odszedł od nas na  
zaw sze. Powiem w ięce j —  c ią g le  je sz ­
cze łudzimy się tym, że jest gdzieś w je d ­

nej ze sw ych d alszych  podróży, z któ­
rej n iebaw em  powróci, by  znów stan ąć  
razem z nami do szeregu i rea lizow ać 
wspólne zamierzenia.

. . .  I może jeszcze  raz się okaże, że nie trzeźwy sceptyk, a le  śmiały now ator będzie  
miał r a c ję  . . .  (Teodor Toeplitz, D-O. M. Nr. 6/1929)
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F U N D U S Z  S T Y P E N D I A L N Y  
IMIENIA TEODORA TOEPLITZA

Dla u czczen ia  p a m ię c i  i kontynuow a­
nia  p ra c y  T eod ora  Toeplitza, niezmor­
d ow an eg o  d z ia ła cz a  spo łecznego i p io­
n iera  sp ołecznego budow nictw a m iesz­
k an io w ego w Polsce, grono przy jació ł
i instytucji, z którymi w sp ó łp raco w ał 
Zmarły, stworzyło w m aju  1937 roku Fun­
dusz Stypendialny Jego Imienia.

C elem  Funduszu jest  umożliwienie 
młodzieży robotniczej i p racow nicze j 
z d o b y w an ia  w y k szta łcen ia  średniego
i zaw odow ego, które pozwoli je j o b ją ć  
p lacó w k i p racy  w is tn ie ją cy ch  organ i­
z a c ja c h  spółdzie lczych  i o d e g ra ć  rolę 
p ion ierską  w p ro ce s ie  o b e jm o w an ia  
przez ruch spółdzielczy coraz rozlegle j-  
szych dziedzin ży c ia  gosp od arczego . 
Poza tym Fundusz p op iera  d o k sz ta łca ­
nie pracow ników  sp o łecznych  oraz prze­
p row ad zanie  przez nich studiów i b a d a ń  
nauko w ych  w tych g a łę z ia c h  wiedzy, 
którymi Zmarły przede w szystkim inte­
reso w a ł się, ja k :  budownictwo m ieszk a­
niowe, urbanistyka, spółdzie lczość  itp.

Fundusz Stypendialny opiera  się fi­
nansow o n a  w p ływ ach  ze s ta łe j coro cz­
nej d o tac ji  budżetow ej W arszaw skie j 
Spółdzielni M ieszkaniow ej, z ofiar insty­
tucji sp o łecznych  i osób  pryw atnych.

Fundusz u lokow any jest w Banku 
Spółdzielczym  „Sp ołem !" ,  którego Rady 
Nadzorczej Zmarły by ł Prezesem .

D o ty ch czasow ą d z ia ła ln o ść  Funduszu 
ob razu ją  poniższe d a n e :

O gółem  n a  rzecz Funduszu wpłynęło 
około 11.000.—  zł, z czeg o  p ołow a zosta­
ła  z a b ezp ie czo n a  ja k o  p o czątk o w a kw o­
ta n a  budow ę g m ach u  szkolnego w o s ie ­
dlu m ieszkalnym  n a  Żoliborzu, za in ic jo ­
w anym  i zrealizow anym  przy n a jb liż ­
szym udziale Zmarłego.

Z drugiej częśc i  zeb ran y ch  kwot zo­
stały  przyznane stypendia  w łącznej 
kw ocie  zł 5.180.—  n a  o p ła ce n ie  cz esn e­
go w gim nazjum  im. B o les ła w a  Lim a­
now skiego za 12 niezam ożnych uczniów.

Poza tym przyznano stypendium na 
op ła cen ie  szkoły handlow ej za  p ra co w ­
n ika  W arszaw skie j Spółdzielni K sięgar­
skiej w kw ocie  zł 140.— , oraz udzielono 
p om ocy jednej z p racow nic  Polskiego 
Tow arzystw a Reformy M ieszkaniow ej 
przy wyjeździe do Anglii n a  studia o in­
sp e k c ji  m ieszkaniow ej.

A czkolw iek d zia ła ln ość  Funduszu b y ­
ła  n iew ątpliw ie ow o cna , to jed n ak  w y ­
niki przeprow adzonej zbiórki n ależy  
uznać za  n iedostateczne i w y m a g a ją c e  
znacznego pow iększenia.

A k c ję  Funduszu należy  wzmóc —  tak, 
a b y  Fundusz ten b y ł przynajm niej 
w pew nym  stopniu odpow iednikiem  
ogromu p racy  T eo d o ra  Toeplitza.

Sk ład  Zarządu Funduszu stanow ią:
p rzew odniczący : Stan is ław  Szw albe —  

prezes Rady Nadzorczej W arszaw skie j 
Spółdzielni M ieszkaniow ej,

z a s tę p c a  p rzew od n icząceg o : W a c ła w  
Sch a y e r  —  kierownik szkoły pow szech ­
nej im. B o les ła w a  Lim anow skiego,

członkow ie:
1. Jad w ig a  Toeplitz,
2. S tan is ław  O ssow ski —  docent Uni­

w ersytetu Józefa  Piłsudskiego,
3. Fran ciszek  Dąbrow ski —  Dyrektor 

gim nazjum  Sp ółdzielczego im. Ro­
m uald a  M ielczarskiego ,

4. Jerzy Kreczmar —  Dyrektor g im n a­
zjum im. B o les ła w a  Lim anow skiego.

Sekretarze:
1. Bronisław Siwiński,
2. Jan in a  Św ięcick a .
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Sym fonia w ielk iego m iasta . 1930, nr 6, s. 1.
Alarm. 1930, nr 6, s. 22.
W yw czasy. Art. w stępny. 1930, nr 7, s. 1.
Dwa plany. 1930, nr 7, s. 27.
Komorne a  dochody. 1930, nr 8, s. 1.
Dział budow lany na T arg ach  W schodnich. 1930, nr 9, s. 1.
Z ad ania urbanisty . 1930, nr 10, s. 1.
Jednolite fasad y . 1930, nr 10, s. 21.
Jednorodzinny dom. 1930, nr 11, s. 1.
Dom jednorodzinny na M iędzynarodow ej W ystaw ie Higieny 1930 r. w Dreźnie. 1930, 

nr 11, s. 22.
M ieszkanie do w y n a jęcia . 1931, nr 1, s. 1.
W ysokie domy m ieszkalne. 1931, nr 2, s. 1.
S o cie te  N ationale d.'Habitation a  bon M arche. 1931, nr 2, s. 5.
Bezrobocie. 1931, nr 3, s. 1.
K rajobrazy  przyszłości. 1931, nr 3, s. 3.
Adolf Loos. 1931, nr 3, s. 11.
Studium now oczesnego m iasta . 1931, nr 3, s. 26.
Artykuł w stępny. 1931, nr 4, s. 1.
Artykuł w stępny. 1931, nr 5, s. 1.
C ienie. 1931, nr 6 , s. 1.
Pod znakiem  planu. 1931, nr 7, s. 1.
Sadow nictw o podatkow e. 1931, nr 7, s. 17.
O bow iązkow e p arkow anie sam ochodów . 1931, nr 7, s. 19.
Prawo do odpoczynku. 1931, nr 8 , s. 1.
N iepraw dopodobna praw da. 1931, nr 8, s. 11.
Artykuł w stępny. 1931, nr 10, s. 1.
Na posterunku. 1932, nr 1, s. 1.
Kradzież s łońca. 1932, nr 2, s. 1.
Skrzyżow anie ulic. 1932, nr 3, s. 8.
A k c ja  Budow lana Zakładu U bezpieczeń Społecznych. 1932, nr 3, s. 1.
M ebel d la  człow ieka, nie człow iek d la  m ebla. 1932, nr 4, s. 1.
„Tani Dom W łasn y". 1932, nr 5, s. 3.
Ile i ja k ich  sklepów  pow inno b y ć  w m ieście . 1932, nr 5, s. 9.
Poradnia architektoniczna. 1932, nr 6, s. 1.
Artykuł w stępny. 1932, nr 7— 8, s. 1.
Z w ystaw y m ieszkaniow ej w H elsinki. 1932, nr 7— 8, s. 82.
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Artykuł w stępny. 1932, nr 9— 10, s. 1.
Artykuł w stępny. 1932, nr 11— 12, s. 1.
Artykuł w stępny. 1933, nr 1, s. 1; nr 2, s. 1; nr 3— 4, s. 1; nr 5, s. 1; nr 6, s. 1; nr 7— 8, 

s. 1; nr 9, s. 1; nr 10— 11, s. 1; nr 12, s. 1.
S łoń ce na rozkazy. 1933, nr 9, s. 6 .
Artykuł w stępny. 1934, nr 1, s. 1; nr 2, s. 1; nr 3— 4, s. 1; nr 5— 6, s. 1; nr 7— 8, s. 1. 
Jed n ostka sąsied zk a . 1934, nr 7— 8, s. 6.
Problem at ruder. 1934, nr 9— 12, s. 2.
Artykuł w stępny. 1935, nr 1, s. 1; nr 2, s. 1; nr 3, s. 1; nr 4, s. 1; nr 8, s. 1; nr 9, s. 1;

nr 10, s. 1; nr 11, s. 1.
M ieszkanie i m ie jsce  p ra cy  w osiedlu. 1935, nr 1, s. 2.
Trzy w ystaw y budow lano-m ieszkaniow e w W arszaw ie. 1935, nr 5— 6, s. 10.
Kto może m ieć w łasny dom. 1935, nr 8, s. 6 .
N ow oczesne m iasto. 1935, nr 12, s. 15.
Artykuł w stępny. 1936, nr 2, s. 1; nr 3— 4, s. 1; nr 5— 6, s. 1; nr 7, s. 1; nr 8, s. 1; nr 9, 

s. 1; nr 10— 11, s. 1; nr 12, s. 1.
Błędy i winy sp ółd zielczości m ieszkaniow ej. 1936, nr 5— 6, s. 9.
Artykuł w stępny. 1937, nr 1, s. 1.
„ S a n a c je "  starych  dzie’nic. 1937, nr 1, s. 2.

K alendarz Sam orządow y.

Polityka gruntow a. 1930, s. 265— 278.

Sam orząd Terytorialny.

W łasn ość gruntow a m iast. 1932, nr 1— 2, s. 1— 16.

Biuletyn Urbanistyczny.

Plany reg ion aln e ja k o  zagad n ien ie  urbanistyczne. 1933, nr 3, s. 79— 87.
Polityka gruntow a m ie jska . 1934, nr 1, s. 1— 8.
Kilka uw ag na tem at konkursu. 1935, nr 2, s. 13— 15.

Biuletyn Związku Rew izyjnego Spółdzielni M ieszkaniow ych i Budowla 
no-M ieszkaniow ych w Polsce. D odatek do Spólnoty P racy .

Na w łaściw e tory. 1933, nr 8— 9, s. 7— 8.
M ieszkanie „na w łasn ość. 1933, nr 10-— 12, s. 7— 9.
Nieuniknione straty. 1934, nr 2, s. 10.
O z a sa d y  podziału  kosztów  ad m inistracji. 1934, nr 4— 7, s. 3.
W łasn ość lokali. 1934, nr 8, s. 1.
G inące m iliony. 1934, nr 9, s. 1.
Przed zjazdem . 1934, nr 10, s. 1.
III Zjazd. 1934, nr 12, s. 1.
Spółdzielnie p racow nicze w ram ach jed nolitego Związku. 1935, nr 1, s. 13.

Życie W . S. M. (W arszaw skie j Spółdzielni M ieszkaniow ej).

S erce  W. S. M. (Przem ów ienie na u roczystości od dania now ej sa li do użytku m iesz­
kańców  o sied la). 1933, nr 4, s. 1.

Czy członek w ładz musi m ieszkać w spółdzielni m ieszkaniow ej? 1933, nr 11, s. 2. 
Kazimierz Tołw iński. 1933, nr 12, s. 1.
Św iadom a w ola. 1934, nr 9, s. 1.
Nowy okres rozw oju W. S. M. 1934, nr 9, s. 4.
Szklane domy. Jak  zostały  pom yślane i realizow ane. 1935, nr 12, s. 21.
12. XII. 1925 —  12. XII. 1935 (D ziesięcio lecie  W. S. M.). 1935, nr 12.

W ohnen und Bauen.
Die F rag e  des W ohnungsw esens in Polen. 1936, nr 2, s. 18— 28.
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DOM OSI EDLE MI E S Z KANI E

Spis rzeczy za lata 1929 —1938.

I. SPRAWA MIESZKANIOWA.

1) Ogólne.
Rok Nr. Str.

L. N iem ojew ski: Jak ie  powinno b y ć  m ie s z k a n ie ......................................... ....1929 „D" 1 2
T. Toeplitz: Społeczne budow nictw o m ieszkaniow e . . . .  1929 „D" 1 16 ■ £, 
S. Rutkow ski: Budownictwo m ieszkalne w S tanach  Z jednoczonych

Am eryki P ó ł n o c n e j .................................................................................. ....1929 „D" 1 22
Budowa 200.000 m ieszkań we F r a n c j i ..................................................................1929 „D" 1 25
W. D obrzyński: M ieszkanie a  w czasy  po p r a c y ......................................... ....1929 „O” 1 6
L. B.: M iędzynarodow y Związek dla Spraw  M ieszkaniow ych . . 1929 „O" 1 21
J. Jankow ski: M iejskie budow nictw o m ieszkaniow e w Łodzi . . 1929 „O" 1 25
St. Tołw iński: Komorne w bud żecie robotniczym  . . . . .  1929 „M" 1 4
T. Toeplitz: Kahun a  G dynia . . . . . . . . .  1929 „M" 1 14
S. Rutkow ski: Instytut d la  budow y tanich  domów w Rzymie . . 1929 „M" 1 29
L. B.: Budownictwo m ieszkaniow e w S z w e c j i ......................................... ....1929 „M" 1 33
L. N iem ojew ski: Jak ie  powinno b y ć  m ie s z k a n ie ......................................... ....1929 „D" 2 10
T. Toeplitz: Ludzie ja s k in io w i.................................................................................. ....1929 „D" 2 15
S. Rutkow ski: O popieraniu budow y tanich m ieszkań w Polsce

i za g r a n i c ą .......................................................................................................1929 „D" 2 18
J. G. W .: S tany Z je d n o c z o n e .................................................................................. 1929 „O " 2 20
L. B.: Bezdomni w W arszaw ie......................................................................................1929 „O" 2 24
T. Toeplitz: Utopia . . . . . . . . . . .  1929 „M" 2 1
R. G.: P róba w ybudow ania tanie j kolonii m ieszkaniow ej w Szw aj­

carii ................................................................................................................. ....1929 „M" 2 14
L. B.: U cieczka 192'. "M ” 2 1?
T. T.: W ystaw a „M ieszkanie i M iejsce  P r a c y '" ......................................... ....1929 „M" 2 26
T. T.: Nowy Jork, m iasto domów jednorodzinnych . . . .  1929 „M" 2 31
L. N iem ojew ski: Jak ie  powinno być m ieszkanie . . . . .  1929 „D 3 12
Domy Loucheur'a 1929 „D  ̂3 24
M ieszkanie przyszłości . . . . . . . . . .  1929 „D  ̂3 24
W ystaw a „M ieszkanie i M iejsce  P racy” we W rocław iu . . . 1929 „D" 3 28
E. Zaczyński: M ieszkanie a m acierzyństw o . . . . . .  1929 „O , 3 11
S. Syrkus: W ystaw a najm niejszego m ie s z k a n ia ......................................... ....1929 „M" 3 21
Pożar w Adam polu . . . . . . . . . . .  1929 „M  ̂ 3 27
J. G inett-W ojnarow iczow a: T raged ie  życiow e na tle m ieszkaniow ym  1929 „D" 4 11
T.: P ationalne budownictwo m ie sz k a n io w e ................................................... ... 1929 „D" 4 38
W ystaw a „M ieszkanie N ajm niejsze" . . . . . . .  1930 „D" 4 54
R. W ein sb erżan ka: Sp ółka M ieszkaniow a d la  M iast w Krakow ie . 1930 1 15
W ystaw a „M ieszkanie N a jm n i e js z e " ................................................................. 1929 1 28
A. M aleffsa : Z ażegnanie głodu m ieszkaniow ego w C h o jn icach  . 1930 2 12
T. Toeplitz: M ieszkanie n a j m n i e j s z e ................................................................. 1930 3
M ądra p olityka m ałe j g m in y .................................................................................. ... 1930 3 44
M iędzynarodow e Muzeum Budow lano-M ieszkaniow e . • 1930 3 48 
W ycieczk a nau kow a M iędzynarodow ego Związku d la Spraw  M ie­

szkaniow ych do Danii, Szw ecji i Norw egii . . . .  1930 3 49
Z ebranie O rganizacy jne S ek c ji M ieszkaniow ej W arsz. Tow. H igie­

nicznego . . . . . . . . . . .  1930 3 49
T. Toeplitz: B ilans w y s t a w y .................................................................................. ...1930 4 2
F. C. Boldsen : Stan spraw y m ieszkaniow ej w Danii . . . .  1930 4 12
J. G. W.: W ystaw a m ieszkaniow a w B a z y le i ................................................... ...1930 4 21
K onferencja w Banku G osp od arstw a K ra jo w e g o ......................................... ...1930 4 23
Z. Rudolf: Program  p rac S ek c ji M ieszkaniow ej W arsz. Tow. H igie­

nicznego . . . . . . . . . . .  1930 4 27
W ystaw a „D zisiejsze M ieszkan ie" we L w o w ie ......................................... ...1930 5 20
T. G. W .: D ziałalność budow lana instytucji użyteczności publicznej

w N o r w e g i i ..........................................................................................................1930 6 27
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Rok Nr. Sir.
Z M iędzynarodow ego Związku d la  Spraw  M ieszkaniow ych 1930 6 37
S. S.: Na m arginesie  kw estii m ieszkaniow ej w Gdyni . 1930 7 12
W ystaw a M ieszkaniow a w r. 1931. . . . . . . . 1930 7 37
T. Toeplitz: Komorne a  d o c h ó d ........................................................................ 1930 8 1
Pop ieran ie budow nictw a m ieszkaniow ego w C zech o sło w acji . 1930 8 30
Zjazdy m ieszkaniow e we Frankfurcie 4— 6 czerw ca 1930 r. 1930 8 30
T. P isiew icz: Uw agi na tem at budow y „b arak ó w " lw ow skich . 1930 9 29
D odatkow y program  budow y m ieszkań w N iem czech 1930 9 31
T. Toeplitz: Jednorodzinny dom . . . . . . . . 1930 11 1
T. T.: M ieszkanie do w y n a ję c i a ........................................................................ 1931 1 1
T. T.: W ysokie dom y m ie s z k a ln e ........................................................................ 1931 2 1
T. Toeplitz: S o cie te  N ational d 'H abitation a  Bon M arche . 1931 2 5
S. Syrkus: M ieszkania na jm niejsze. O. H aeslera  w K assel i Celle. 1931 2 10
Domy M ieszkaniow e Funduszu Kw ater. W ojskow ego . . . . 1931 2 29
T. T.: B e z r o b o c i e ....................................................................................................... 1931 3 1
T. T.: Studium now oczesnego m iasta  . . . . . . . 1931 3 26
Kryzys d rap aczy  n i e b a ............................................................................................. 1931 3 30
St.P achnow ski: Budownictwo M ieszkań Robotniczych we W łocław ku 1931 5 16
A. H enneberg: Głód m ieszkaniow y, b ezro b o cie  —  a  budow nictw o. 1931 5 19
T. B iłyk:N ow oczesne ogrzew anie willi i oddzielnych m ieszkań. 1931 5 25
Instrukcyjny kurs M ieszkań, zorgan. przez T-wo H igieniczne . 1931 5 31
W ystaw a w Berlinie . . . . . . . . . . 1931 6 2
M. Neufeld: M ieszkanie najm niejsze —  teoria  i rzeczyw istość. 1931 6 9
Wł. P rohasko: S tan  budow nictw a m ieszkaniow ego w Gdyni . 1931 8 4
T. T.: W szystko płynie . . . . . . . 1931 9 1
D rap acze z i e m i ....................................................................................................... 1931 9 23
M iędzynarodow y Kongres M ieszkań w Berlinie . . . . . 1931 7 16
T. T.: S. p. W ład y sław  Dobrzyński (w spom nienie pośm iertne). 1931 7 20
W ystaw a B erlińska. M ieszkanie w s p ó ł c z e s n e ......................................... 1931 8 20
Jeszcze z W ystaw y Berlińskiej . . . 1931 9 28
A nkieta o pożyteczności D. O. M. . 1931 11 21
T. T. Na p o s t e r u n k u ............................................................................................. 1932 1 1
A nkieta w spraw ie pożyteczności „Dom— O sied le—-M ieszkanie". 

2 odpow iedzi; M. T alko-Porzecki i I. Hirszel . . . . 1932 1 29
T. T. Dzielenie m ieszkań . . . . . . . . . 1932 2 17
Biuletyn Związku Rew izyjnego Spółdzielni M ieszkaniow ych w Pol­

sce , nr. 2 ................................................................................................................. 1932 2 23
S. p. Adolf Suligow ski, w spom nienie pośm iertne . . . . 1932 4 22
T. T.: „Tani Dom W ł a s n y " .................................................................................. 1932 5 1
W ystaw a „Tani Dom W łasn y". O celu i przedm iocie w ystaw y 1932 5 27
Odpowiedzi r e d a k c j i ............................................................................................. 1932 5 30
Poradnia A r c h i t e k t o n ic z n a .................................................................................. 1932 6 3
W spom nienie pośm iertne o Dr H ansie Kam pfm eyerze . . . . 1932 6 5
E. Zaczyński: O sied le d la  bezrobotnych w N iem czech 1932 6 6
Biuletyn Związku Rew izyjnego Spółdzielni m ieszkaniow ych w P ol­

sce , nr. 3 . 1932 6 25
K atalog w ystaw y „Tani Dom W ł a s n y " ................................................... 1932 7— 8
W ystaw a m ieszkań w H e l s i n k i ........................................................................ 1932 7— 8 3
P. M. Lubiński: „Tani dom w łasny za g ra n icą "  . . . . . 1932 7— 8 69
W ystaw a m ieszkań w H e l s i n k i ........................................................................ 1932 7— 8 82
D ośw iadczenia w ystaw y „Tani Dom W ł a s n y " ......................................... 1932 9— 10 1
T. C ieślew ski: „ P r z e d m i e ś c i e " ........................................................................ 1932 9— 10 21
St. S.: Dom tani, czy w ł a s n y ? ........................................................................ 1932 9— 10 41
T. T.: O przetrw aniu kryzysu . . . . . . . . . 1932 11— 12 1
T. Toeplitz. Spraw ozdanie graficzne z p racy  Domu O sied la Mieszk. 

za la ta  1929, 30, 31, 3 2 , ........................................................................ 1933 1 1
T. Toeplitz: S-te N ationale d'H abitation a  Bon M arche 1933 1 15
T. T.: B elg ijsk i dom ek r o b o t n i c z y , .............................................................. 1933 1 16
O siedle w B a g n e u x ....................................................................................................... 1933 1 17
L. Landau: Nędza m ieszkaniow a a n g ie lsk a  a  polska 1933 2 6
J. i E. W ieczorkow ie: Na m arginesie  konkursu Banku Gosp. Kraj. 1933 5 16
T. T.: Stu lecie  d z i e c k a ............................................................................................. 1933 6 3
T. T.: M ieszkania robotnicze . . . .................................................... 1933 12 1
M ieszkania robotnicze w H i s z p a n i i , .............................................................. 1933 12 6
M ieszkania robotnicze w Stan ach  Zjednoczonych, . . . . 1933 12 9
T. B.: Ze stosunków  m ieszkaniow ych w Holandii . . . . 1933 12 12
H. Leppla: Sch ied am  (H o la n d ia ) ........................................................................ 1934 2 4
J. S trzelecki: Tow arzystw o O siedli Robotniczych . . . . 1934 3— 4 40
T. Toeplitz: Problem at r u d e r . ........................................................................ 1934 9— 12 2
St. Zbrożyna: „Nowe rudery" w naszych m ia sta ch ..................................... 1934 9— 12 5
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A. Skw arczyńska: Złe m ieszkanie a  zdrowie .
V M. K aczorow ski: Siums a n g i e l s k i e ...................................................

St. Rychliński: Slums a m e r y k a ń s k ie ...................................................
L.: P rojektow ana budow a osied la  robotniczego pod W arszaw ą 
Z Tow arzystw a O siedli Robotniczych . . . . . .
D ziałalność i o rg a n iz a cja  Tow. O siedli Robotniczych .
T. Lechnicki: Problem y polityki budow l.-m ieszkaniow ej .
T. G arbusiński: G eneza W ystaw y Budow lano-M ieszkaniow ej na

K o l e .................................................................................................................
T. Toeplitz: Trzy w ystaw y budow niczo-m ieszkaniow e w W arszaw ie 
M. K ostanecki: Dom w łasny czy zbiorow y . . . .
St. Zbroźyna: „Dzikie" budownictwo „domów w łasn ych" .
K. B iesiek ierski: Postulaty obrony przeciw lotniczej w budow nictw ie

m i e s z k a n i o w y m ..................................................................................
K. O lszew ski: U rządzenia w spólne domu m ieszkalnego 
C. Isa b e l Hillyer: Stow arzysz, kobiet zarząd za jący ch  domami 
P lanow anie, ra c jo n a ln a  zabudow a a  zorganizow any kap itał bu­

dow lany (w spółpraca Biura Planu R egionalnego m. Łodzi 
z Tow arzystw em  O siedli Robotniczych) . . . .

St. Filipkow ski: Z agadnienie rozm ieszczenia ludności w rozwoju
portow ego m iasta G d y n i ......................................... .

St. M a lessa : T ereny d la  gm iny p od staw ą rozw iązania kw estii 
m ieszkaniow ej w Gdyni . . . . . . .

M ieszkanie robotnicze a  rozwój p o r t u .........................................
O siedle robotnicze „PAGED'u" w Gdyni-Oksyw iu .
Tow arzystw o Budowy O siedli w G d y n i .........................................
M iejskie spółki budow lane w N i e m c z e c h .........................................
Nowe budownictwo m ieszkań urzędniczych w Niem czech
F. Schuster: S. p. Senator Dr. F. M. W ib a u t .........................................
St. Tołw iński: P raca  b ad aw cza  pod staw ą d ziałalności 
K. O lszew ski: O cen a typu m ieszkania przez lokatorów
A. Dziewierz: Z dośw iadczeń adm inistratora osied li m ieszkalnych 
E. Freyd: D ośw iadczenie w projektow aniu lokali społecznych
St. Tołw iński: Ś. p. Teodor T o e p l i t z ...................................................
J. S trzelecki: Tow arzystw o O siedli Robotniczych 
J. M ichałow ski: Trzy la ta  p racy  T. O. R.
A. So lsk a : O w prow adzeniu w życie in sp ekcji m ieszkaniow ej

w P o l s c e ............................................................................................
St. Stypułkow ski: Rezultaty skoordynow ania p racy  opiekuńczej

i h igienicznej w dziedzinie popraw ian ia  stanu utrzym ania
m ieszkań najuboższych na M o k o t o w i e .........................................

Obow iązki, m ożliw ości i potrzeby p racy  władz sanitarnych  w dzie­
dzinie in sp ekcji m ieszkań pryw atnych ubogich dzielnic W ar­
szaw y

R. Piotrow ski: U rządzenia społeczne w o sied lach  robotniczcyh
J. Św ięcick a : U społecznijm y nasze ż y c i e .........................................
Konkurs n a  pam iętnik m ieszkańca now ych osied li robotniczych 

w W arszaw ie . . . . . . . . .
St. Żemis: W arunki m ieszkaniow e robotników  W arszaw y 
E. Szenkier: Budownictwo społeczne w Holandii
E. Szenkier: Budownictwo dla rodzin zd eklasow anych i bezrobot 

nych w Holandii . . . . . . . . .
B. Schw an: W spółczesne problem y budow nictw a m ieszkań robot

niczych w N ie m c z e c h ........................................................................
J. S trzelecki: Budownictwo m ieszkaniow e w N iem czech 
J. H ochfeld: Z ekonom icznej problem atyki zagad n ien ia  higieny 

m ieszkań ro b o tn icz y ch ..................................................................................

Rok Nr. Sir.
1934 9— 12 12
1934 9— 12 16
1934 9— 12 18
1935 1 19./
1935 1 22
1935 2 2
1935 5— 6 5

1935 5— 6 6
1935 5— 6 10
1935 8 10
1935 8 15

1935 10 2
1935 11 2
1935 11 13

1935 11 17 v

1936 3—4 2
1936 3— 4 6
1936 3— 4 9
1936 3— 4 13
1936 3— 4 17
1936 3— 4 25
1936 5— 6 43
1936 7 22
1936 10— 11 2
1936 10— 11 43
1936 10— 11 52
1936 10— 11 57
1937 4— 6 1
1937 4— 6 3
1937 4— 6 13

1937 8 2

1937 8 10

1937 8 15
1938 1 2
1938 1 9

1939 3 2
1938 3 12
1938 8— 9 2
1938 8— 9 44

1938 11 2
1938 11 23

1938 12 5

2) Finansow anie i koszta budowy.

Tandetne budownictwo przestało się o p ł a c a ć .........................................
S. R.: D laczego tak d r o g o ? ..................................................................................
Z. G rabsk i: D ziałalność kredytow a Banku G ospodarstw a K rajo­

w ego na ce le  budow nictw a m ieszkaniow ego w r. 1929 .
T. T .:D ziesięć m iliardów  d o la r ó w ........................................................................
M. Neufeld: Blok w ielopiętrow y, czy dom jednorodzinny
J. J.: Tanie i dobre m ieszkanie ........................................................................
T. Toeplitz: Potanienie budowy m ieszkań robotn. w P olsce  .

1929 „D" 1 25
1929 „D" 3 23

1930 5 26
1930 5 28
1931 3 7
1931 3 19
1931 5 1
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Rok Nr. Sir.
T. T.: C ienie (art. w stępny) za leżność kom ornego od w ysokości

oprocentow ania kap itału  budow l. . . . . . . 1931 6 1
J. T.: Grzyb d o m o w y ............................................................................................. 1931 10 15
St M eyer: M ożliw ość p otan ien ia  kom ornego w Szw ecji. 1931 5 21
K. i S. Syrkusow ie: M asow a p rod u kcja  m ieszkań . . . . 1931 9 2
Z agad nienie O szczędn.-Budow iane za g ra n icą  . . . . . 1931 8 27
T. T.: A k c ja  bud ow lana Zakładów  U bezpieczeń Społecznych . 1932 3 1
M Ponikiewslci: Budownictwo m ieszkaniow e Z akładów  U bezpie­

czeń S p o łe c z n y c h ............................................................................................. 1932 3 15
L. Landau: N ędza m ieszkaniow a a n g ie lsk a  a  polska. 1933 2 6
T. T.: O szczęd ności na b u d o w ę ........................................................................ 1933 5 3
Fr Z arębski: O p era c je  oszczędnościow o-budow lane. 1933 7— 8 4
H. G reniew ski: Z abezpieczenie pożyczek oszczędnościow o-budow l. 1933 9 9
H. G reniew ski: Przydział kap itału  oszczęd nościow o-bu dow lanego . 1934 1 15
H. G reniew ski: K asy oszczędnościow o - budow lane. 1934 5— 6 44
T. Bober: F inan sow an ie  budow nictw a zbiorow ego z funduszów pu­

b licznych  . . . . . . . . . . . 1934 7— 8 24
T. D albor: Praw na i finansow a strona w alki z ruderam i. 1934 9— 12 7
T. Bober: D la kogo dom w ł a s n y ? .............................................................. 1935 8 2
T. Toeplitz: Kto może m ieć dom w ł a s n y ? ................................................... 1935 8 6
St. Tołw iński: F inan sow an ie urządzeń społecznych  w o sied lach

m ieszkalnych  ............................................................................................ 1935 11 11
S. D rajczyk i M. K rzesa j: Sprzedaż i e k s p lo a ta c ja  domów T.O.R. 1937 4— 6 26
E. Banasz i Z. B alicki. Koszty budow y domów T. O. R. 1937 4— 6 34
W Stan isław ski: W sp raw ie cen  za w odę i odprow adzenie ś c ie ­

ków  w społecznym  budow nictw ie m ieszkaniow ym 1938 12 2
K. O lszew ski: C en a sp o życia  wody, gazu i e lek tryczności w m ie­

szk an iach  r o b o t n i c z y c h ........................................................................ 1938 12 13
Problem  zaop atrzen ia  w w odę w drobnym osad nictw ie w Niem-

czech  . . . . . . . . . . . . 1938 12 30

3) Spółdzielczość

J. J.: G dyńska Spółdzieln ia M ie s z k a n io w a ................................................... 1929 „M" 2 6
T. T.: D am m erstock . . . . . . . . . . . 1929 „M" 3 23
S. W allan d er: Budownictwo spółd zielcze w Szw ecji . . . . 1930 3 19
A. G.: Zjazd spółdzielni m i e s z k a n i o w y c h ................................................... 1930 4 26
J. Ginett - W ojnarow iczow a: Polskie spółdzielnie letn iskow e . 1930 7 6
S. M.: Letnisko spółd zielcze w S z w e c j i .................................................... 1930 7 10
S. Syrkus: O siedle W arszaw skiej Spółdzielni M ieszkań, na Rakow cu 1931 5 2
Streszczenie pow yższego art. w języku francuskim , . . . . 1931 5 13
A. Boratyński i E. K reisler: K rakow ska Spółdz. M ieszkaniow a, . 1931 5 14
N arad a Społecznych Przedsiębiorstw  Budow lanych,
Biuletyn Związku Rew izyjnego Spółdzielni M ieszkaniow ych i Bu-

1931 7 27

d ow lano-M ieszkaniow ych w P olsce, nr. 6 ......................................... 1932 6 25
W arszaw sk a Spółd zieln ia M ieszkaniow a . . . . . . 1932 11— 12 3
O sied le W arszaw sk iej Spółdzielni M ieszkaniow ej na Żoliborzu 
M ieszkania w O siedlu W arszaw skiej Spółdzielni M ieszkaniow ej na

1932 11— 12 5

Żoliborzu ( k a t a l o g ) .................................................................................. 1932 11— 12 9
St. Szw albe i K. Turnow ski: Społeczne Przedsiębiorstw o Budow lane 1933 9 17
D alszy rozwój O sied la  W. S. M. n a  Żoliborzu, . . . . .  
Z. M orsztynkiew icz: Spółdzieln ia budow y m ieszkań ekonom icz­

1933 12 26

nych w G d y n i ....................................................................................................... 1936 3— 4 21
G dyńska Spółd zieln ia  m ie s z k a n io w a .............................................................. 1936 3— 4 23
H. Polak: Budow nictw o m ieszkaniow e przyszłości . . . . 1936 5— 6 2
St. Tołw iński: B ogactw o form sp ółd zielczego ruchu m ieszkaniow ego 1936 5— 6 6
T. Toeplitz: B łędy i winy sp ółd zielczości m ieszkaniow ej . 1936 5— 6 9
Poznańskie Spółdzieln ie u r z ę d n i c z e ..............................................................
St. K orab-K arpow icz: Dwie spółdzielnie m ieszkaniow o-budow lane

1936 5— 6 12
w W arszaw ie . ............................................................................................. 19G r 5— 6 15

M. N owicki: Robotnicza spółd zielczość m ieszkaniow a 1936 5— 6 21
T. B erlinerblau : Spółdzielnie m ieszkaniow e w Holandii 1936 5— 6 25
K. O lszew ski: Szw edzkie spółdzielnie m ieszkaniow e . . . .  
St. Szw albe: Spółd zielczość m ieszkaniow a a  sp ółd zielczość sp o ­

1936 5— 6 28

żyw ców  ..................................................................................................................
S z eśćd ziesięc io lecie  an g ie lsk ie j spółdzielni oszczędnościow o-bu-

1936 5— 6 34

dow lanej „A bbey R oad " ........................................................................ 1936 5— 6 37
St. Tołw iński: Spółdzielnie m ieszkaniow o-dzierżaw ne w Z. S. R. R. 1936 5— 6 41
W ystaw a niem ieck ie j spółdzielni m ieszkaniow ej w Duisburgu 1936 5— 6 45
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31. XII. 30 r.

Spółdzielcze Biuro a r c h i t e k t o n i c z n e ..............................................................
T. Bober: Podstaw y praw ne p olsk ie j sp ółd zielczości m ieszkaniow ej 
M. Sokołow ski: N adbudow a o rg an izacy jn a  spółdzielni m ieszkanio­

w ych i m ieszkaniow o-budow lanych . . . . . .
B. M oskalik: L iczba spółdzielni m ieszkaniow ych i budow lano-m ie- 

szkaniow ych w P olsce  . . . . . . . . .

4) Z Polskiego T ow arzystw a Reformy M ieszkaniowej.

L. B.: Polskie Tow arzystw o Reformy M ieszkaniow ej 
Z Polskiego Tow arzystw a Reformy M ieszkaniow e 
Z Polskiego Tow arzystw a Reform y M ieszkaniow e 
Z Polskiego Tow arzystw a Reformy M ieszkaniow e 
Z Polskiego Tow arzystw a Reformy M ieszkaniow e 
Z Polskiego Tow arzystw a Reformy M ieszkaniow e 
Z Polskiego Tow arzystw a Reform y M ieszkaniow e 
Z Polskiego Tow arzystw a Reformy M ieszkaniow e 
Z Polskiego Tow arzystw a Reformy M ieszkaniow e 
Z Polskiego Tow arzystw a Reformy M ieszkaniow e 
Z Polskiego Tow arzystw a Reformy M ieszkaniow e 
Z Polskiego Tow arzystw a Reformy M ieszkaniow e 
Z Polskiego Tow arzystw a Reformy M ieszkaniow e 
Spraw ozdanie z d zia ła ln o ści Tow arzystw a do dn 
Z Polskiego Tow arzystw o Reformy M ieszkaniow e 
Z P olskiego Tow arzystw o Reformy M ieszkaniow e 
Z P olskiego Tow arzystw o Reformy M ieszkaniow e 
Z P olskiego Tow arzystw o Reformy M ieszkaniow e 
Z Polskiego Tow arzystw o Reformy M ieszkaniow e 
Z Polskiego Tow arzystw o Reformy M ieszkaniow e 
Z Polskiego Tow arzystw o Reformy M ieszkaniow e 
Z Polskiego Tow arzystw o Reformy M ieszkaniow e 
Z Polskiego Tow arzystw o Reformy M ieszkaniow e 
Z Polskiego Tow arzystw o Reformy M ieszkaniow e 
Z Polskiego Tow arzystw a Reformy M ieszkaniow e 
Z P olskiego Tow arzystw a Reformy M ieszkaniow e 
Z Polskiego Tow arzystw a Reformy M ieszkaniow e 
Z P olskiego Tow arzystw a Reformy M ieszkaniow e 
Z Polskiego Tow arzystw a Reformy M ieszkaniow e 
M iędzynarodow y Związek, O chrona przyrody, B ib lioteka film. itd
Rezultaty ankiet, z P. T. R. M . , ..............................................................
Spraw ozdanie z d zia ła ln o ści P olskiego Tow arzystw a Reformy 

M ieszkaniow ej . . . . . . . . .
Z Polskiego Tow arzystw a Reformy M ieszkaniow ej na M iędzynaro

dow ych T a rg a ch  P o z n a ń s k i c h ...................................................
Z Polskiego Tow arzystw a Reformy M ieszkaniow ej (odw iedziny

p. H. S e l l i e r ) , ...................................................
Z P olskiego Tow arzystw a Reformy M ieszkaniow ej, (spraw ozdanie

z Poradni B u d o w l a n e j ) . ..............................................................
Z P olskiego Tow arzystw a Reformy M ieszkaniow ej 
A nkieta w spraw ie cen  m ałych m ieszkań i in.
Spraw ozdanie z d z ia ła ln o ści Poradni Budow lanej i in. . 
Spraw ozdanie z d zia ła ln o ści Tow arzystw a w r. 1933
W alne Zgrom adzenie z 26/IV/1934 ..............................................................
Z P olskiego Tow arzystw a Reformy M ieszkaniow ej 
Z Polskiego Tow arzystw a Reformy M ieszkaniow ej (an k ieta  w spra 

wie ruder) . . . . . . . . .
Z P olskiego Tow arzystw a Reformy M ieszkaniow ej 
Z P olskiego Tow arzystw a Reform y M ieszkaniow ej 
Z P olskiego Tow arzystw a Reformy M ieszkaniow ej 
Z P olskiego Tow arzystw a Reformy M ieszkaniow ej 
Spraw ozdanie z d zia ła ln ości P. T. R. M. za rok 193$
Spraw ozdanie z Kongresu Miedz. Związku dla Spraw  M ieszkanio­

w ych w Pradze C zesk ie j; Protokół W alnego  Zgrom adzenia 
Członków  P. T. R. M. z 23.V.1935 r. .

Z Polskiego Tow arzystw a Reformy M ieszkaniow ej . . . . 
Z Polskiego Tow arzystw a Reform y M ieszkaniow ej . . . . 
Z Polskiego Tow arzystw a Reform y M ieszkaniow ej . . . . 
Spraw ozdanie z d zia ła ln o ści P. T. R. M. za rok 1935 i Protokół W a l­

n ego Zgrom adzenia Członków  P. T. R. M. 22.V.1936 .
Z Polskiego Tow arzystw a Reformy M ieszkaniow ej .

Rok
1936
1936

Nr.
5— 6
5— 6

Sir.
52
57

1936 5— 6 59

1936 5— 6 63

1929 „M" 1 17
1929 „M ' 2 37
1929 „M ' 3 36
1930 1 28
1930 2 26
1930 5 33
1930 7 35
1930 8 33
1930 9 38
1930 10 35
1930 11 41
1930 12 37
1931 1 32
1931 2 34
1931 3 31
1931 4 35
1931 5 31
1931 6 29
1931 7 29
1931 8 27
1931 9 31
1931 10 30
1931 11 22
1931 12 29
1932 2 20
1932 3 26
1932 4 25
1932 6 21
1932 9— 10 39
1933 1 26
1933 2 3

1933 3— 4 40

1933 6 32

1933 9 21
1933 10— 11 34
1933 12 22
1934 1 19
1934 2 19
1934 3— 4 25
1934 5— 6 37
1934 7— 8 39

1934 9— 12 29
1935 1 22
1935 2 23
1935 3 14
1935 4 19
1935 7 10

1935 8 19
1935 9 32
1935 10 21
1936 3— 4 31

1936 7 28
1936 8 35
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Rok Nr. Sir.
Z P. T. R. M. (M em oriał do P rezesa Rady M inistrów) . . . .  1936 9 31
Z P olskiego Tow arzystw a Reformy M ieszkaniow ej . . . .  1936 10— 11 69
Z P olskiego Tow arzystw a Reformy M ieszkaniow ej . . . .  1936 12 25
Zgon d ra A dolfa G r o s s a ............................................................................................  1937 1 30
M em oriały w spr. budow nictw a m ieszk. w Centr. Okr. Przem ysło­

wym, w ystaw y budow nictw a w ie jsk ieg o , b a d a n ia  kosztów
budow y ....................................................................................................... 1937 2— 3 32

Spraw ozdanie za rok 1936 i W alne Zgrom. 24.V .1937 . . . .  1937 7 18
K om isja Porządku i H igieny M ie s z k a ń .............................................................. 1937 8 19
P ołączen ie  M iędzynarodow ych O rganizacy j M ieszkaniow ych . . 1937 9— 10 50
I Polski Kongres M i e s z k a n i o w y ........................................................................  1938 1 13
Z P olskiego Tow arzystw a Reformy M ieszkaniow ej . . . .  1938 1 14
M em oriał do P an a P rezesa Rady Ministrów i P ana W iceprem iera . 1938 2 19
Z P olskiego Tow arzystw a Reformy M ieszkaniow ej . . . .  1938 3 24
W alne Zgrom adzenie 11.IV .1938 i spraw ozd anie za rok 1937 . . 1938 4— 5 57

II. URBANISTYKA.

N. W einfeld -Jankow ska: Zabudow anie działki p od m iejsk ie j i z a ­
k ład an ie  ogród ka . . . . . . . . .  1929 „D" 1 12

J. J.: E benezer Howard, tw órca m ia s t-o g ro d ó w ......................................... ... 1929 „O " 1 2
N. W einfeld -Jankow ska: Ja k  w ykorzystać n iezabud ow ane części

p a r c e l i ................................................................................................................. ... 1929 , ,0 "  1 4
T. Toeplitz: Przygotow anie terenów  pod k o lo n izację  p od m iejską. 1929 „O " 1 12
E. Z aczyński: M ariem ont. M iasto ogród kolo Cincinnati, Ohio —

St. Zj. A. P............................................................................................................... ... 1929 „O” 1 15
M. M orozow icz-Szczepkow ska: Dole i n iedole podw arszaw skich

o s i e d l i ................................................................................................................. ....1929 „O " 1 28
St. Różański: P lany reg ionalne . . . . . . . .  1929 „O " 2 2
T. Toeplitz: Nie kupuj ziemi nadarem no . . . . . . .  1929 „O " 2 4
J. G inett-W ojnarow iczow a: R e g u la c ja  w si w S tan ach  Zjednoczonych 1929 „O " 2 10
L. B.: M iasto-ogród  A delaid e w A u s t r a l i i ....................................................... 1929 „O " 2 22
T. Toeplitz: S ł o ń c e ....................................................................................................... ....1929 „O " 3 1
T. N ow akow ski: Z ałożen ia sportow e w now ych o sied lach  . 1929 „O " 3 5
B aseny kąp ielow e d la  dzieci w K a to w ic a c h ................................................... ....1929 „O " 3 12
J. J.: M agistratom  m iast polsk ich ku p am ięci . . . . 1929 „O " 3 10
Domki na w odzie . . . . . . . . . . .  1929 „O " 3 20
T.: S to lica  św iata  . . . . . . . . . . .  1929 „O " 3 22
St. Różański: Radburn, m iasto  w ieku m o t o r ó w ......................................... ....1930 2 7
B. Brukalski: Na peryferiach  W arszaw y . . . . . .  1930 2 9
T. T.: P lanow anie m iast przy r a j z b r e c i e ........................................................1930 3 36
S. Rutkow ski: C h icago  R egional Planning A ssociation  . . . 1930 3 42
U rbanista szw a jca rsk i gościem  architektów  W arszaw y . . 1930 3 48
W. W ohnout: D aw ność i w sp ółczesn ość w m ieście  . . . .  1930 4 18
F. Fronczak : P ieniądze które się  s p a l a ..................................................................1930 5 1
S łoń ce przez m g l ę ....................................................................................................... ....1930 5 5
t: W alk a  z dymem ....................................................................................................... ....1930 5 6
T. T: Sym fonia w ielk iego m iasta  1930 6 1
J. G. W .: W a lk a  z h a ł a s e m .................................................................................. ....1930 6 2
S. W .: T h o r y b o m e t r .................................................................................................1930 6 4
S. Syrkus: Iz o la c je  d ź w i ę k o w e ........................................................................ ....1930 G 6
J. Jankow ski: P lany r e g u l a c y jn e ........................................................................ ....1930 6 14
T. T.: A l a r m .........................................  ........................................................1930 6 22
W yw czasy ................................................................................................................. ....1930 7 1
Wł. K w apiszew ski: Z Łodzi . . . . . . . .  1930 7 25
J. ].: A m erykańskie o sied la  o g ro d o w e ..................................................................1930 8 9
J. Enderów na: C lara  R ap h aels H u s .............................................................. ....1930 8 12
B. P ia se ck i: P lany m iast i osied li na p od staw ie zd jęć lotniczych . 1930 8 15
J. S trzelecki: W ielki Lwów 1930 9 3
t: W alk a  z z i e l e n i ą .................................................................................................1930 9 32
M ap a m orderstw  m u nicyp alności N.-Yorku . . . . . .  1930 9 33
T. Toeplitz: Z ad ania  u r b a n i s t y ........................................................................ ....1930 10 1
W. G a jew sk i: R e g u la c ja  w y b r z e ż a ..................................................................1930 10 3
L. Sikorski: Na Górnym Ś l ą s k u ........................................................................ ....1930 10 6
S. M.: Szosy Z a g ł ę b i a .................................................................................................1930 10 12
H. K urkiew iczów na: Z agad nien ia  u rbanistyczne na w ystaw ie m ie­

szkaniow ej w S z to c k h o lm ie ......................................... ...................................1930 10 15
t: Jednolite f a s a d y ....................................................................................................... .... 1930 10 21
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Rok Nr. Sir.
K. L.: U rb an izacja  Stanów  Zjednocz. Ameryki Północnej . 1930 10 30
T. Tołw iński: S. P. prof. Ig n acy  Drexler, w spom nienie pośm iertne . 1931 l 4
Śm ierć G eorg a  S. F o r d a ............................................................................................ 1931 l 32
1. Drexler: O oszczędnym  projektow aniu s iec i kom unikacy jnej no­

w oczesnego m iasta  . . . . . . . . . 1931 l 6
J. W.- C iekaw y przyczynek do spraw y uporządkow ania m iasta :

w N-rze 9 „T ech nika L u belsk iego” ................................................... 1931 l 28
T Toeplitz: K rajobrazy przyszłości (H o la n d ia ) ......................................... 1931 3 3
T. T.: Pod znakiem  p l a n u .................................................................................. 1931 7 1
Dr Łazarew icz: Zabudow anie m ia s te c z e k ................................................... 1931 7 3
S. M.: Plan Państw a . . . . . . . 1931 7 10
T. T.: Sadow nictw o podatkow e . . . . . . . . 1931 7 17
T. T.: O bow iązkow e parkow anie s a m o c h o d ó w ......................................... 1931 7 19
T. T.: Prawo do o d p o cz y n k u .................................................................................. 1931 8 1
W. G ajew sk i: Park na Pomorzu . . . . . . . 1931 8 2
3. Zborowski: Muzeum w terenie . . . . . . . 1931 8 8
T. Toeplitz: N iepraw dopodobna praw da . . . . . . 1931 8 11
K. M.: Uzdrowisko H a l l e r o w o ........................................................................ 1931 8 18
A. Zielonko: O gródek d z i e c i ę c y ........................................................................ 1931 9 19
O ficjaln ie  usankcjon ow any p l a g i a t ................................................... 1931 9 23
R ea liz a c ja  planów  — K .Bernoulli — B a z y l e a ......................................... 1931 10 1
E. C ękalski: M iasto Jutra . . . . . . . 1931 11 19 -
K onferencja U rbanistów Polskich w G d y n i ................................................... 1931 9 30
T. t . :  Kradzież s ł o ń c a ............................................................................................ 1932 2 1
T. N ow akow ski: W arunki ośw ietleniow e domów z powodu wieży

na pl. N apoleona i domu na rogu Poznańskiej i Żórawiej 1932 2 3
Konkurs na zabudow anie dzielnicy Łódź Fabryczna za pośrednic­

twem Tow arzystw a U rbanistów Polskich . . . . . 1932 2 21
W. Królikow ski: Duch j u r y d y k ........................................................................ 1932 2 9
T. T.: Skrzyżow anie u l i c .................................................................................. 1932 3 8
T. T.: Ile i ja k ich  sklepów  powinno być w m ieście  . . . . 1932 5 9
P. Drzew iecki: Rozplanow anie dróg w m ieście  n iew y m ag a jące  re­

g u la c ji ruchu ............................................................................................ 1932 5 11
Domy ułomne, czyli skand al przy w iadukcie . . . . . 1932 6 17
W. W eker: O n ied ostateczności stosow anych dziś środków regu­

31 v''low ania w ysokości zabudow ań . . . . . . 1932 9— 10
S. Różański: Dolina Prutu. . . . . . . . . . 1933 1 3
St. Filipkow ski: Projekt rozw iązania śródm ieścia  w Poznaniu . 1933 1 9
Archaizm w s iec i drogow ej. Biuro planu regionalnego m. Łodzi 1933 2 4
Przystosow anie —  p la c  n a  Kr. Przedm ieściu, naprzeciw ko pom nika

Kopernika dostosow any do treści § 27 Rozporządzenia Mini­
stra Skarbu . . . . . . . . . . . 1933 7— 8 34

Wł. K w apiszew ski: Ogólny p lan  zabud ow ania o sied la  „W olica"
; pod Kaliszem  . . . . . . . . . . 1933 10—11 18 /

T. T.: Znaczenie l a s ó w ............................................................................................ 1933 10—11 3
Chróńmy la sy  —  ta b lica  w ystaw iona w stoisku P. T. R. M. na w y­ *

staw ie: „Przyroda, Zdrowie i O pieka Sp o łeczn a" w Poznaniu 1933 10—11 5
K. Lisow ski: Chrońmy l a s y .................................................................................. 1933 10— 11 6
B. Hryniew iecki: Las w aw erski . 1933 10— 11 7
Zalesienie okolic W arszaw y . . . . . . . . . 1933 10— 11 12
St. Lier: M i a s t o - l a s . . . ............................................................................................ 1933 10— 11 13
T. Pogorski: M elioracje  w la sa c h  państw ow ych . . . . . 1933 10— 11 22
Lasy m iejskie B u d a p e s z t u .................................................................................. 1933 10— 11 25
Raym ond U n v i n ....................................................................................................... 1933 10— 11 25
W W arszaw ie za dużo jest d r z e w ? .............................................................. 1933 10—11 27
W. O yrzanow ski: Rola domu m ieszkalnego w architekturze ulicy . 1934 2 12
St. Różański: Nowe osied la  w P o l s c e .............................................................. 1934 7— 8 2 v
T. Toeplitz: Jednostka s ą s ie d z k a ........................................................................ 1934 7— 8 6
L. Tom aszew ski: Budow a i rekonstru kcja osied li w Z. S. R. R. 1934 7— 8 10
R. Feliński: Nowe obszary rolne i m iasto w łoskie . . . . 1934 7— 8 16
O sie’d la wznoszone przy w spółudziale T. O. R............................................. 1934 7— 8 21
T. Toeplitz: M ieszkanie i m ie jsce  p racy  w osiedlu . . . . 1935 1 2
K. Turnowski: W ybór n ajtań szego  sposobu zabudow y 1935 2 17 v-
M. K ycia: Św iatło w o s ie d lu .................................................................................. 1935 3 2
Biuro Planu R egionalnego m. st. W arszaw y: O sied la  podstołeczne. 1935 5— 6 15
Zieleń w o s i e d l u ....................................................................................................... 1935 7 6
V.: Rozplanow anie osied ia  m ieszkalnego pod W arszaw ą . 1935 7 16
K. Lifer: D roga i u l i c a ............................................................................................. 1935 9 2
St. R.: Tw orzenie s iec i drogow ej . . . . . . . . 1935 9 8
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Rok Nr. Sir.
H. Ja s ień sk i: D roga w k r a j o b r a z i e .............................................................. 1935 9 12
J. T.: Zadrzew ienie d r ó g .................................................................................. 1935 9 17
H. M orsztynkiew iczow a: Ulice m i a s t a .............................................................. 1935 9 22
Dom i u lica  . . . . . . . . . . . . 1935 9 26
W. Broda: P lanow anie m iast w obec obrony przeciw lotniczej . 1935 10 9
W. H enneberg: Lotnisko w p lan ie  o s i e d l a ................................................... 1935 10 17
T. Toeplitz: N ow oczesne m iasto . . . . . . . . 1935 12 15
Dom w łasn y w p lan ie  z a b u d o w y ........................................................................ 1936 1 2
Plan zabudow y, jeg o  potrzeba i znaczenie . . . . . . 1936 1 11
Studia w stępne do planu zabudow y m. Rów nego . . . . 1936 1 13
W. L eyberg : M iasto przem ysłow e . . . . . . . . 1936 9 2
J. Żakow ski: O ra c jo n a ln ą  re g u la c ję  dzielnic m ieszkaniow ych 1936 10— 11 9
L. Tom aszew ski: O cen a w artości gruntów budow lanych . 1936 12 2
M. H eine: Drogi i bezdroża . . . . . . . . . 1936 12 9
W. H ajdo: W od ociąg  i k a n a l i z a c j a .............................................................. 1936 12 14
T. Toep.itz: S a n a c je  starych  dzielnic . . . . . . . 1937 1 2
H. Ja s ień sk i: O brona stare j architektury w dzisiejszym  m ięśnia 1937 1 . 20
T. Przypkow ski: Z naczenie społeczne murów obronnych W arszaw y. 1937 1 22
T. Guzow ski: P rzekładan ie kosztów  urządzenia ulic i p laców  m ie j­

skich n a  w ła śc ic ie li przyległych  d z ia ł e k ......................................... 1937 7 2
Rostrzygnięcie konkursu na p lan zabudow y m. Rów nego . 1937 7 12
H. Sellier: O rg a n iz a c ja  ad m in istracy jn a  stolic . . . . . 1937 9— 10 2
M. W agn er: Przebudow a M e t i o p o l i i .............................................................. 1937 9— 10 11
C. A lbertini: Problem  tanich  m ieszkań w w ielkim  m ieście  . 1937 9— 10 21
R. H eiligenthal: Z agad nien ie kom unikacy jne w ielk iego m iasta  . 1937 9— 10 25
Sir Theodore C h am bers: M iasto-ogród  W elw yn, przykład d ecen ­

tra liz a c ji w ielkich m i a s t ........................................................................ 1937 9— 10 31
J. M. de C a sse re s : Podstaw y p l a n o l o g i i .................................................... 1937 11— 12 2
J. C hm ielew ski: Na drodze do p lan ow an ia  ogólno-kra jow ego  . 1937 11— 12 10
St. M a lessa : P lanow anie kra jow e . . . . . . . . 1937 11— 12 14
Elem enty go sp o d arczeg o  układu Polski . . . . . . 1937 11— 12 19
Studia ogólne do planu C entralnego O kręgu Przem ysłow ego . 1937 11—12 35
Zagad nienie p lan o w an ia  reg ionalneg o  i ogólnokrajow ego 1938 4— 5 5
Plan reg ionalny  O kręgu W arszaw skiego  . . . . . . 1938 4— 5 12
O rg a n iz a cja  i spraw ozd anie z p rac  Biura P lan ow ania R eg io n al­

nego O kręgu W arszaw skiego  . . . . . . . 1938 4— 5 38
J. L. Sert: H istoria rozw oju m iast . . . . . . . . 1938 6— 7 46
T. Mc C rosky : G ęstość zabud ow ania i zaludnienia w m iastach

am erykań sk ich  . . . . . . . . . . 1938 10 2
W. ICró.ikowski: G ęsto ść zalud nienia i ruch ludności w W arszaw ie 1938 10 15
Z. Rudolf: D ziałalność Kom isji Urządzeń Zdrowotnych Związku Sto­

w arzyszeń P rzy jació ł W ielkiej W a r s z a w y ......................................... 1938 12 26

III, BUDOWNICTWO.

1) Ogólne.

H. D.: W ystaw a b ud ow lana w W arszaw ie w r. 1931 . . . . 1929 „D" 1 19
J. J.: O czym należy  p am iętać  ku p u jąc działkę budow laną 1929 „O" 1 19
R. Gutt: Ja k  czy la ć  p l a n y ........................................................................ .......... 1929 „M ' 1 2
J. Ginett - W ojnarow iczow a: N ajm niejsze rozm iary m ieszkania 1929 „M " 1 8
H. D.: W ystaw a b ud ow lana w W arszaw ie . . . . . . 1929 „D" 2 29
Ruch budow lany w S tan ach  Zjedn. Ameryki Południow ej w roku 1929 1929 „D" 2 30
T. T.: Dom koszarow y czy dom z b i o r o w y .................................................... 1929 „M ' 2 11
L. B.: P ow szechna W ystaw a K rajow a w Poznaniu . . . . 1929 , M ' 2 23
S. S.: II M iędzynarodow y Kongres Architektury N ow oczosnej . 1929 „M ' ? 31
M. G oldberg i H. Rutkow ski: Ś lepy  kosztorys domu jednorodzinnego 1929 „D" 3 5
W ystaw a Architektury we Frankfurcie n/M . . . . . . 1929 „D" 3 32
H. D.: M iędzynarodow a W ystaw a bud ow lana w W arszaw ie w r 1932 1929 „O " 3 15
T. Toeplitz: M asow e b u d o w n ictw o ....................................................................................................... 1929 „D" 4 13
S. Syrkus: II M iędzynarodow y Kongres Architektury N ow oczesnej . 1929 „M" 3 16
Erich M e n d e l s o h n ................................................................................................................................................... 1930 1 12
St. Tołw iński: A nkieta budow lana Instytutu B ad an ia  Koniunktur . 1930 1 20
H. Ja s ień sk i: Dom trzytraktow y . . . . . . . . 1930 2 1
S. Syrkus: II M iędzynarodow y Kongres Architektury N ow oczesnej, 

Frankfurt n/Menem, 1929 . . . . . . . . 1930 2 27
St. Brukalski: O p lan ach  m ałych m ie s z k a ń .......................................................................... 1930 3 5
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Rok Nr. Sir.
B. T.: M etody b a d a n ia  planów  . . . . . . . . 1930 3 li
R. Sw ierczyński: Latarnia m orska w W arszaw ie . . . . 1930 3 38
Spraw a Instytutu Budow nictw a . . . . . . . . 1930 3 50
H. Syrkus: O dczyty dr Józefa G antnera . . . . . . 1930 4 16
Zjazd Przem ysłow ców  B u d o w l a n y c h .............................................................. 1930 4 24
L. N iem ojew ski: A rchitektura i złudzenie optyczne . . . . 1930 6 9
J. S z a n a jca : Domy w ielopietrow e . . . . . . . . 1930 6 18
A. K.: N asze schron isk a  górskie . . . . . . . . 1930 7 2
Budownictwo na X T a rg a ch  W schodnich we Lwowie od 2 do 16

w rześnia . . . . . . . . . . . 1930 8 28
Dział budow lany na T a rg a ch  W schodnich . . . . . . 1930 9 1
H. Jas ień sk i: Jeszcze o domu trzytraktowym . . . . . 1930 9 7
J. J.: O intensyw niejszym  sp o so b ie  bud ow ania m ałych m ieszkań . 1930 9 12
S. Syrkus: III M iędzynarodow y Kongres Architektudy N ow oczesnej,

Bruksela, 25— 30.XI. 1930 ........................................................................ 1931 2 23
Szw arcenberg  - Czerny: Adolf Loos . . . . . . . 1931 3 11
E. Piotrow ski: R a c jo n a liz a c ja  w budow nictw ie . . . . . 1931 6 3
H. Jas iń sk i: O nowym trzytraktowym rozw iązaniu holenderskim 1931 3 24
M iędzynarodow e Kongresy Architektury N ow oczesnej 1931 7 27
L. Tom aszew ski: Dobre ch ęci i s ła b e  rezultaty. (M iasto ogród Zie­

lonka) . . . . . . . . . . . . 1931 7 22
S. S.: Plan ogólny Gm achu Ligi N a r o d ó w ................................................... 1931 9 24
,,A rchitektura" Le C orbusier'a  . . . . . . . . . 1932 5 7
Henry Petrus . . . . . . . . . . . . 1932 5 19
S au v age  Henri . . . . . . . . . . . 1932 5 21
Poradnia A rchitektoniczna . . . . . . . . . 1932 6 3
E. Zaczyński: O siedle d la bezrobotnych w Niem czech 1932 6 6
W ykład y prof. R. Neutry . . . . . . . . . 1932 6 18
S. Syrkus, I. Żakow ski: Zjazd lew icow ych architektów  w Pradze

C zeskiej ....................................................................................................... 1932 11—12 43
Wł. Schw arzenberg-C zerny: Styl a  gospodarstw o . . . . 1933 1 2
Widok ogó!ny fabryki „F iat" w Turynie we W łoszech 1933 3— 4 14
Adolf Loos . . . . . . . . . . . . 1933 9 20
C ytata z V an de V elde . . . . . . . . . . 1933 9 3
T. T.: C ytata z V an de Velde (krótki ż y c io r y s ) ......................................... 1933 9 4
Br. M ańkow ski: W ystaw a budow nictw a w ojskow ego. 1933 10—1! 38
lak  w ybrać m ieszkanie . . . . . . . . . . 1934 1 2
Jak d o jść do dobrego planu m ałego m ieszkania  . . . . . 1934 2 5
T. N ow akow ski: Frontem do sło ń ca  . . . . . . . 1934 3—4 3
A. Szniollis: Na tem at ankiety w spr. nasłon eczn ien ia 1934 3— 4 10
H. Jasień sk i: Na tem at ankiety w spr. nasłon eczn ien ia  . 1934 3— 4 16
M. G oldberg: Na tem at ankiety w spr. nasłon eczn ien ia  . 1934 3— 4 19
Na tem at ankiety  w spraw ie n asłon eczn ien ia  . . . . . 1934 3— 4 20
K. Łapiński: Słów  p arę  o słońcu w a rch ite k tu rz e ......................................... 1934 3— 4 23
T. Jankow ski: M yśli o budynku s z k o ln y m ................................................... 1934 5— 6 3
N. Jank ow sk a: O budynku p r z e d s z k o l a ................................................... 1934 5— 6 10
Przegląd zagraniczny budow nictw a s z k o l n e g o ......................................... 1934 5— R 17
T. Puterm an: O kon serw acji domów m ieszkalnych . . . . 1934 9— 12 23
M. Buckiew iczów na: Budynki i urządzenia rozryw kow o-w ypoczyn-

kow e .............................................................. ................................................... 1935 1 11
Budynek Pow szechnego Zakładu P ensy jnego w Pradze Czesk. 1935 3 15
M. K ostanecki: A rchitektura „ n a r o d o w a " ................................................... 1935 4 2
M. W er’en: Sztuka ludow a i p s e u d o - lu d o w a ......................................... 1935 4 11
Budynek w kra jo b razie  . . . . . . . . . 1935 7 2
E’e w a cia  sk lepow a na Krak. Przedm ieściu . . . . . . 1935 8 26
M. A. K.: E stetyka środków kom unikacyjnych . . . . . 1935 9 27
M. K ostanecki- Architektura n o w o c z e s n a .................................................... 1935 12 2
H. Jasień sk i: Stare i now e w stosunku człow ieka do przyrody

i daw niejszoqo dorobku k u ltu ra ln e g o ................................................... 1935 12 36
St. Szw albe: Kartka z org an izacji sp ołecznego budow nictw a

w Polsce . . . . . . . . . . . 1936 3—4 15
Znaczenie w ypraw  s z l a c h e t n y c h ........................................................................ 1936 3—4 24
1. M ichałow ski: Kultura środow iska p racy  . . . . . . 1936 9 10
K. Turnow ski: Z dośw iadczeń w spółp racy Społecznego Przedsię­

biorstw a Budow lanego z klientem  i architektem 1936 10—11 35
St. Szw albe: Spółd zielczość p racy  w przem yśle budow lanym  . 1936 10—11 40
M. K ostanecki: S tara  architektura a  now e potrzeby . . . . 1937 1 7
Gio Ponti: A rchitektura i zieleń . . . . . . . . 1937 2— 3 24
H. i S. Syrkusow ie: D ziesięć lat p racy  M iędzynarodow ych Kongre­

sów  Architektury N o w o c z e s n e j .............................................................. 1938 6— 7 2
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V M iędzynarodow y K ongres Architektury N ow oczesnej w Paryżu.
Przebieg Kongresu —  R e z o lu c je .................................................................1938 6— 7 9

Le C orbusier: R ozw iązania z a s a d n i c z e ................................................... ...1938 6— 7 16
H. i S. Syrkusow ie: Rodowód A rchitektury Fu nkcjonalnej . . 1938 6— 7 35 
St. Tołw iński: Paw ilon Nowych Czasów  na W ystaw ie Św iatow ej

w P a r y ż u ....................................................................................................... ...1938 6— 7 43
N. G. H ahl: Rozm owa z Le C o r b u s i e r 'e m ................................................... ...1938 6— 7 45
Z d zia ła ln o ści organów  C. I. A. M...................................................................... ...1938 6— 7 56

2) Plany.

L. K arjo : Tani letn iak  na dwie o s o b y .............................................................. ...1929 „D" 1 5
A. W ięckow ski: Domek w Podkow ie l e ś n e j ................................................... ...1929 „D" 1 14
J. Jankow ski: Jednorodzinny dom r o b o t n i c z y ......................................... ...1929 „M " 1 20
S. Syrkus: Projekt m ałego  domu m ieszkalnego  . . . . .  1929 „D" 2 1
M. Łokcikow ski: Domek w Zalesiu . . . . . . .  1929 „D" 4 10
B. i S. B rukalscy : Dom m i e s z k a l n y .................................................................1930 1 5
L. N iem ojew ski: W illa w K a r t u z a c h .................................................................1930 1 10
S. Syrkus: Domek w edług program u Loucheura . . . .  1930 3 14
W. W eker: Dom przy ulicy  S p a c e r o w e j ................................................... ...1930 3 16
Z w ystaw y „M ieszkanie n a jm n i e j s z e " .................................................................1930 4 4
K. T ołłoczko: O sied le dziennikarskie . . . . . . .  1930 4 7
H. Oderfeld: Projekt domu ro d z in n e g o .................................................................1930 4 9
L. Lemmer: M iejskie dom y na jtań sze  w Rem scheid  . . . .  1930 5 7
B. Lachert i J. S z a n a jc a : T anie letn isko . . . . . .  1930 7 20
Dom m ieszkalny przy ul. Sędziow skiej w W arszaw ie . 1930 8 5
H. i S. Syrkusow ie: Dom w o l n o s t o j ą c y ................................................... ...1930 11 3
N. i J. Jan k o w scy : Dom na Ż o l ib o r z u .................................................................1930 11 14
R. Gutt: 4 domy jednorodzinne z w ystaw y w Sztockholm ie . . 1930 11 18
T. T.: Dom jednorodzinny na W ystaw ie H igieny 1930 w Dreźnie . 1930 11 22
„Dom który każdy p rag n ął by m ieć" . . . . . . 1930 11 37
T. M ichejd a: W illa E. K azim ierczaka w K atow icach  . . . 1931 1 19
H. O derfeld: Szkicow y projekt schronu m ieszkaniow ego . . 1931 1 23
K. i S. Lierow ie: T ani dom b liźn iaczy  . . . . . . .  1931 1 27
S. Syrkus: M ieszkania najm niejsze O. H aesslera  . . . .  1931 2 10
W. W eker: Domek letni w N a d l i w i u ..............................................................1931 3 16
T. T.:Kryzys d rap aczy  n i e b a .................................................................................. ...1931 3 30
J. Jan k o w scy : Jednorodzinny d o m .............................................................. 1931 6 18
W. W eker: Hotel Spółdzielczy na „Jasnym  W ybrzeżu" . . . 1931 6 19
J. J.: Domy p r z y z i e m n e .................................................................................. 1931 7 7
Dwa domy jednorodzinne (I dom pp. Żołędziow skich w Rem berto­

w ie, proj. arch . J. Jankow ski, II dom pp. Gum ińskich w W a-
w rzynowie proj. N. Ja n k o w s k a ) ..............................................................1931 7 13

M azalon : W illa  m ec. R ozczynialsk iego w K olibkach . . . .  1931 8 14
W. W eker: Dom m ieszkalny na K am iennej G órze......................................... 1931 8 15
Łuszczarnia ryżu w G d y n i .................................................................................. 1931 10 13
Dom m ieszkalny przy Al. Szeląg o w sk ie j w Poznaniu . . . .  1931 9 17
J. Berliner i H. O derfeld : Projekt domu d rew nianego (S. A. P.) . 1931 10 17
M. Lubiński i J. N agabczyński: Projekt domu drew nianego 1931 10 18
J. Jankow ski: Dom drew niany pp. Chrzanow skich . . . .  1931 10 21
M. Łokcikow ski: Dwa jednorodzinne domy drew niane 1932 2 10
T. W itkow ski: Dom m ieszkalny ks. prof. L. Z alew skiego . 1932 3 13
M. Łokcikow ski: Pro jekty tanich domków drew nianych . 1932 5 13
W. W eker: Domy m ie s z k a ln e .................................................................................. ....1932 6 11
Projekty architektoniczne z W ystaw y „Tani Dom W łasn y ": .

I. L i p s k a ................................................................................................................. ....1932 ,9— 10 5
St. Rotberg i J. W a w e lb e r g ............................................................................1932 9— 10 6
St. Rotberg i J. W a w e lb e r g ........................................................................ ....1932 9— 10 7
T. M i a z e k : ......................................... ............................................................. ....1932 9— 10 8
L. T o m a s z e w s k i .................................................................................................1932 9— 10 9
A. D y g a t : ....................................................................................................... ....1932 9— 10 10
G. M arguliesów na i S. S z r a je r ó w n a ................................................... ....1932 9— 10 11
G. M arguliesów na i S. S z r a je r ó w n a ................................................... ....1932 9— 10 12
J. P o z n a ń s k a ....................................................................................................... ....1932 9— 10 13
G old berg i R u t k o w s k i .................................................................................. ....1932 9— 10 14
G old berg i R u t k o w s k i .......................................................................................1932 9— 10 15

A. H ryniew iecka - P iotrow ska i R. P io tro w sk i............................................... ....1932 9— 10 16
G oldberg i R u t k o w s k i ................................................................................................. 1932 9— 10 17
W eekend house na w ystaw ie „Tani Dom W łasn y " . . . .  1932 9— 10 17

Rok Nr. Sir.
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2 W ystaw y „Tani Dom W łasn y", fotografie w ystaw ionych dom
ków  (21) ........................................................................

O sied le W arszaw skiej Spółdzielni M ieszkaniow ej na Żoliborzu
T. T.: B elg ijsk i dbm ek r o b o t n ic z y ..............................................................
H. O derfeld i L. P arad ista l: Szkic domu jednorodzinnego, wolno

sto ją ce g o , p a r t e r o w e g o ..............................................................
P. M. Lubiński i J. N agabczyński: Dom drew niany piętrow y za

12.000 zł .............................................................................................
W ynik Konkursu Banku Gosp. Kraj. na wzorowe typy M ałego Bu 

dow nictw a M ieszkaniow ego . . . . . .
Dietz d'Arma i K. S ch ay er: Dom trzyizbow y w konstrukcji stalow e

(Konkurs B. G. K . ) ..................................................................................
T. D obrzyńska i Z. Łobodo: Projekt domu drew nianego do roz

budow y ..........................................................................................
Z Konkursu Banku Gosp. Kraj. Projekt arch. L. Tom aszew skiego

2 pok. z kuchnią do ro z b u d o w y ...................................................
M. G oldberg i H. Rutkowski: Z Konk. B. G. K., proj. „Poradni Bu

d o w l a n e j " ............................................................................................
T. Berlinerblau : Budow a domu biurow ego tow arzystw a asek u ra  

cy jneg o  O. L. V. E. H. w H aadze . . . . . .
G. M argulies i W. O yrzanow ski: Domek w oln osto jący  lub b liźnia

czy kryty b l a c h ą ..................................................................................
Fr. W ilhelm : Domek d ia  d w ojga artystów . Ju g osław ia  .
L. Tom aszew ski: Próba rozw iązania domu b liźn iaczego  .

Rok Nr. Str.

1932 9— 10 19
1932 11— 12 5
1933 1 16

1933 1 13

1933 1 14

1933 3— 4 20
1933 3— 4 22
1933 3— 4 24

1933 5 22
1933 5 23

1933 7— 8 19

1933 7— 8 23
1933 10— 11 23
1933 12 2

3) Budownictwo m ieszkaniow e.

T. B erlinerblau : P raca  i w ypoczynek w m ieszkaniu . . . .  1935 1
Projekt nr 19 z kata lo g u  typow ych domów B. G. K..................................  1935 2 26
Dom robotniczy Z. U. S. na Żoliborzu . . . . . . .  1935 3 21
S. N ow icki: Z ap o b iegan ie  inw azji ow adów  dom ow ych przez ra ­

c jo n a ln ą  budow ę m ie s z k a ń ........................................................................  1935 11 24
N. Jan k o w sk a: P lany m ieszkań T. O. R. z punktu w idzenia higieny

i użytkow ania . . . . . . . . . .  1935 11 20
O sied le T. O. R. na K o l e .................................................................................. 1935 11 33
S. N owicki: W alk a  z p luskw a w dom ach m ieszkalnych w ykończo­

nych . . .............................................................................................  1936 1 32
S. N ow icki: D ezyn sekcja , czyli zw alczan ie  ow adów  dom ow ych za

pom ocą środków  c h e m ic z n y c h .............................................................. 1936 3—4 28
H .Kulka: Dom jednorodzinny W iedeń - Lainz „Na dw óch pozio-.......................... 7 2 

m ach " 1936 7 11 
b. N owicki: Iz o la c ja  m ieszkań przeciw ko zapluskw ieniu . . . 1936 7 28
B. i St. B ru k alscy : N asza p ra ca  nad m ieszkaniem  robotniczym  . 1936 10— 11 16 
H. i S. Syrkusow ie: W spółd ziałan ie użytkowników przy op racow y­

w aniu projektu m ieszkania  robotniczego . . . . .  1936 10— 11 22 
Typy m ieszkań T. O. R. . . . ■ • ■ • ■ • ■ 1937 4 6 42 
W vtvczne o b o w iązu jące  przy w yborze terenów  pod budow ę o sie ­

d la  T. O. R. . .................................................................................. 1937 4 - 6  64
H. i A. Szm ulew iczow ie: Dom jednorodzinny z ogródkiem  czy m ie­

szkanie w domu z b io ro w y m ........................................................................  1938 2 2
M. K ostan ecki: N iektóre w nioski z ank iety  „Niskie czy w y sokie" . 1938 2 15
I .  Berlinerblau  i K. Lim perg: Z zagad nień  p lan ow an ia  tanich m ie­

szkań w Holandii 1938 8 9 21

4) Budownictwo w iejskie.

T. T.: Budownictwo w i e js k ie ........................................................................
W. Chodźko: M ieszkanie w iejsk ie a  zdrow otność wsi
K. K alinow ski: Budownictwo na w s i ...................................................
M. K acp rzak: H igiena m ieszkań na w s i .........................................
Zabudow a wsi. (Działaln. państw. Banku Rolnego) .
Z. R a c ięck i: Z agad nienia  budow nictw a w iejsk iego  ob ecn ej doby 
Fr. P iaścik : Rys historyczny rozbudow y wsi polsk ie j 
A. H enneberg: Cem ent w budow nictw ie w iejskim
A. K.: Domki p t a s i e .............................................................................................
M. Talko - Porzecki: T ra d y c ja  w budow nictw ie ludowym 
M. T alko-Porzecki: D ach w z a g r o d a c h ...................................................

1931 4 1
1931 4 2
1931 4 4
1931 4 11
1931 4 13
1931 4 20
1931. 4 28
1931 4 33
1931 4 31
1932 1 3
1933 3— 4 10
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5) Technika budow y i m ateriały  budow lane.
Rok Nr.

N. W. J.: Domy ze stali . . . . . . . . . . 1929 „O ” 2
Eksperym entalny dom z c e l o l i t u ........................................................................ 1929 „D" 3
S. Rutkow ski: Budow anie zim ą. . . . . . . . . 1929 „D" 3
Domy ze „S tu cco " . . . . . . . . . . . 1929 „D" 3
T. T.: Betony l e k k i e ....................................................................................................... 1929 „M" 3
B. M.: O kna s z w e d z k i e ............................................................................................ 1930 3
G azobeton  i c e g ł a ....................................................................................................... 1930 3
Z. Ł ad a: Budownictwo stalow e na T a rg a ch  Lipskich w 1930 r. . 1930 5
Domy ze s t a l i ................................................................................................................. 1930 7
J. N echay : P ro p agan d a pow szechnego stosow ania  sta li w Niem­

czech  . . . . . . . . . . . . 1930 9
J. R eferow ski: Domy m e t a l o w e ........................................................................ 1930 9
St. D om ański: P lecio n ka druciano-drzew na w budow nictw ie . 1930 11
T. T.: Budownictwo drew niane (art. re k la m o w y )......................................... 1931 1
M. N eufeld: Blok w ielopiętrow y czy dom jednorodzinny . 1931 3
Budownictwo szkieletow e we F ran c ji . . . . . . . 1931 3
A. H enneberg: Cem ent w budow nictw ie w iejsk im  . . . . 1931 4
S. Hempel: Układ b e lek  stropow ych o b e lk a ch  krótszych niż roz­

p iętość ................................................................................................................. 1931 6
J. W eber: Budownictwo drew niane . . . . . . . 1931 10
S. Hem pel: Domy drew niane . . . . . . . . . 1931 10
J. Stefanow icz: Budownictwo drzewne w św ietle d zisiejsze j techniki 1931 10
T. N ow akow ski: Przypom nieć z a p o m n ia n e ................................................... 1931 10
Dom drew niany w ykonany w yłącznie z d esek  . . . . . 1931 10
Drew niany dom dla bezdom nych na Annopolu . . . . . 1931 10
Domy z drzew a op ałow ego  . . . . . . . . . 1931 10
Dom drew niany —  pp. L. i Z. C hrzanow skich pod W arszaw ą, proj.

J. J a n k o w s k i ....................................................................................................... 1931 10
R a c jo n a liz a c ja  konstrukcji drew nianej, art. reklam . B. I. P. Techniko 1931 10
R a c jo n a liz a c ja  budow nictw a z drzew a (H eraklith, art. reklam .) 1931 10
Z abezp ieczenie budow li drew nianych od grzyba i w ilgoci 1931 10
M. N eufeld: Dział drew niany na w ystaw ie w Berlinie 1931 10
T. T.: Szwedzki system  m ontow ania domów drew nianych . 1931 10
Pierw sza W ystaw a Betonow a . . . . . . . . . 1931 10
J. N echay : Beton w budow nictw ie m ieszkaniow ym  . . . . 1931 11
S. Hempel: O budow a szkieletu żelbetow ego . . . . . 1931 11
E ksplozja, a  w ytrzym ałość konstrukcji bud ow lanych . . . . 1931 11

T. M ich ejd a : Jednorodzinne domy w konstrukcji stalow o-szkieletow ej 1931 12
A. Z acharew icz: Domy drew niane —  system u „W ygod a" 1932 2
R. Gutt i J. Jankow ski: Sery jn y  dom drew niany . . . . . 1932 5
M. Łokcikow ski: Projekty tanich  domków drew nianych . 1932 5
M. T alko-Porzecki: W ilgoć gruntow a w bud ynkach  . . . . 1932 7— 8
I.. Tom aszew ski: W arto ści izo lacy jn e  ścian  zew nętrznych. 1939 9— 10
T. M ich ejd a : K rycie tarasów  b la ch ą  c y n k o w ą ......................................... 1932 9— 10
W ykład y o ra c jo n a ln e j k a lk u la c ji kosztów  robót budow lanych 1932 9— 10
L. Dietz d 'A rm a: Nowe osied le  r o b o tn ic z e ................................................... 1932 11— 12
T . T .: D ach p 'a sk i, czy w ysoki. Przedm ow a do n-ru 3/4 . 1933 3— 4
L. N iem ojew ski: Z d achem  czy bez d a c h u ? .................................................... 1933 3— 4
M. T alko-Porzecki: D ach w zagrod ach  . . . . . . . 1933 3— 4
J. J.: P łaski czy w y s o k i ............................................................................................. 1933 3— 4
D ow cipna obrona dachu strom ego, o p arta  na argum entach  trad y­

cy jn y ch  ................................................................................................................. 1933 3— 4
T. Filipow icz: Z astosow anie b la ch y  cynkow ej do k ry c ia  tarasów

i d ach ów  a  m ałym  n a c h y le n iu .............................................................. 1933 3— 4
W. W.: O brona d achu p ła s k ie g o ........................................................................ 1933 3— 4
L. Tom aszew ski: K onstrukcje i w łaściw o ści term iczne dachu . 1933 3— 4
St. Hem pel: Uw agi techniczne d o ty czące  budow y m ałych domków. 1933 5
W. O yrzanow ski: W pływ  b la ch y  n a  kształtow an ie się  form w p la ­

sty ce  ................................................................................................................. 1933 6
R. Sch lyter: Bezpieczeństw o pożarne konstrukcji budow lanej . 1933 7— 8
T. Filipow icz: W yniki konkursu na zastosow an ie  b la ch y  cynkow ej

w budow nictw ie i architekturze w n ę t r z ......................................... 1933 6
T. T.: O p o ż a r a c h ....................................................................................................... 1933 7— 8
A. B ałabu szyński: Bezpieczeństw o ogniow e w budynkach m iesz­

kalnych . .................................................................................. 1933 7— 8
L. Kram: Iz o la c ja  przeciw w ilgna d achów  p łask ich  . . . . 1933 7— 8
Cm entarze leśn e  ............................................................................................. 1933 10— 11
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G) Zaopatrzenie m ieszkań i in stalacje.

B. B ru k alska : Kuchnia w sp ółczesn a ....................................................
H. R ad lińska: Ja k  ze złej kuchni zrobić dobrą . . . .
O. Buzkow a: Uw agi d ośw iadczonej gospod yni . . . .
W. W eker: O św ietle sztucznym w m ieszkaniu . . . .
O. Buzkow a: P iec dom ow y . . . ■ ■ • • ■
K.: Praw na strona um ieszczania anten na budynkach
P iece S zra jb era  . • • ..............................................................
J. Jankow ski: N aśw ietlanie domów m ieszkalnych 
J. G. W .: W pływ szyb okiennych na zdrowie .
St. W ojnarow icz: O sied le o jednym  kom inie . . . .  
t.: Prawo do odbioru . . • •
S. M azrycer: N aśw ietlanie budowli i p laców  . .
S. M azrycer: O św ietlenie najm niejszego m ieszkania .
S. Brukalski: K l a m k i ........................................................................
A. Szniolis: Usuwanie i oczyszczanie wód ściekow ych z poszczę

gólnych p osesy j . ..............................................................
S. Szniolis: Podstaw y pro jektow ania now oczesnych oczyszczalń

ścieków  k a n a l n y c h ..............................................................
O grzanie pom ieszczeń m ieszkalnych (z n-ru 9, r. 1933 Baugilde)
M. C hodakow ski: O św ietlenie wnętrz m ieszkalnych .
C. Up.: Jak  obchodzić się  z in s ta la c ją  elektryczną .
W. Pogany: N ow ości d la gospod arstw a dom ow ego na w ystaw i

budow lanej w L i p s k u ........................................................................
D zisiejsze przedm ioty in sta lacy jn e  i użytkowe . . . .
F. Bąkow ski: O grzew anie przez prom ieniow anie .
St. D ąbrow ski: C en tra lizac ja  czy d ecen tra liz a c ja  urządzeń higie 

nicznych w osied lach  robotniczych .
Wł. Św iątnicki: U rządzenia natryskow e w m ieszkaniu robotni 

czym W arszaw skiej Spółdzielni M ieszkaniow ej .

R o k Nr. Sir.
1929 „D" 1 8
1929 „M" 2 8
1929 „M" 3 34
1929 „D" 4 16
1929 „D" 4 21
1929 „D" 4 52
1930 1 27
1930 3 34
1930 4 21
1930 5 12
1930 6 26
1930 9 21
1930 12 8
1930 12 13

1930 12 24

1932 2 20
1933 7— 8 32
1935 3 7
1935 3 13

1935 11 27
1936 2 2
1937 4— 3 88
1938 12 17

1938 12 31

7) W nętrza i sprzęty.

Enka: Piękno nie ko sztu je ...................................................
Wł. Słobodnik: Ja k  pow inien w y g ląd ać pokój litera ta  
A. P ronaszko: D ialog o wnętrzu . . . • ■ • •
L. N iem ojew ski: Pokój s y p i a l n y ..............................................................
S.: Seriow a fa b ry k a c ja  m ebli . . ■ •
S. Rutkow ski: Każdy pokój pełni p odw ójną służbę .
A. W. K ow alska: Pokój d z ie c ię c y ..............................................................
M .Morozowicz - Szczepkow ska: Tkaniny w P olsce  .
A. K ow alska: Troche o ceram ice  p o lsk ie j.............................................
Z. R aczyń ska: Nowe techniki i m ateriały  w sztuce d ek oracy jno

z d o b n i c z e j ............................................................................................
St. Tołw iński: U m eblow anie m ieszkań robotniczych .
B. Zborow ski: R a c jo n a liz a c ja  m ebli i sprzętów . ■
J. Jankow ska-O rynżyna: Sztuka ludow a w m ałym  m ieszkaniu .
W ystaw a „M ieszkanie N a j m n i e j s z e " ...................................................
C ieślew ski (syn): Sztuka w p o k o ju ..............................................................
A. Pronaszko: P ochw ala  lustra . . • •
N. Jan k o w sk a: U m eblow anie na jm n ie jszeg o  m ieszkania  .
a. k.: Jeszcze o S z w e c ji ..................................................................................
M. C.: W nętrze z punktu w idzenia pani domu . . . .
L. Rettingerow a: Przem ysł i sztuka ludow a w m ieszkaniu w spół

c z e s n y m .............................................................................................
Kuchenny stół do p racy , z r. 1930 „O rg an izacji gospod. d om oł
J. W arch ałow sk i: „W nętrze Ł a d u " .........................................
Szuflady w sch o d ach  (La Mode p ratique) . . . .
Le C orbusier: K law iatura barw  (reki. art.) . . . .
P. M. Lubiński: M ebel m etalow y w m ieszkaniu .
H. F.: „ S z k ł o " .............................................................. ..........
W. W eker: O otw orach św ietlnych w m ieszkaniu .
J .W. D ropiow ski: In sta la c je  R a d i o .........................................
P. M. Lubiński: D ziecinne m eble i dziecinna architektura .
O urządzeniu m ieszkań —  Poradnia Budow lana. M eble .
O urządzeniu m ieszkań. —  Poradnia Budow lana. Kwiaty w 

s z k a n i u .............................................................................................

. 1929 „M" 3 8

. 1929 „M" 3 13

. 1929 „D" 4 4

. 1929 „D" 4 24
1929 „D" 4 28

. 1929 „D" 4 33
1929 „D" 4 40

. 1929 „D" 4 41

. 1930 1 22

. 1930 1 26

. 1930 3 26

. 1930 3 29

. 1930 3 32
. 1930 4 33
. 1930 5 16
. 1930 12 1
. 1930 12 4
. 1930 12 21
. 19301 12 34

1 -
. 1931 1 20

>" 1931 1 30
. 1931 2 3
. 1931 6 28
. 1931 11 24
. 1931 12 12
. 1931 12 13
. 1932 1 7
. 1932 1 10
. 1932 1 12
. 1932

B-
1 15

. 1932 1 21
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Poradnia —  zaw iadom ienie o pow staniu „Poradni dla R a c jo n a l­
nych Urządzeń M ie s z k a n io w y c h ................................................................1932 1 32

J. Saw icki: E lektryczność w m i e s z k a n i u ................................................... ..1932 3 31
T. T.: M ebel d la  człow ieka, n ie człow iek d la m eb la  . . . .  1932 4 1
A. P ronaszko: M ałe m ie s z k a n ie ..........................................................................1932 4 4
Konkurs „W nętrze" (p race  nagrodzone na konkursie urządzonym 

przez Instytut P ropagandy Sztuki. P ra ce : B rukalskich, N. Ja n ­
kow skiej, M. B ielsk ie j, K ocow skiego, D um nickiego, Juraszyń-
skiego , Schm idta, M ileja , M oszyńskiego, S ien ick iego ) . . 1932 4 7— 22 

Jeszcze z W ystaw y „W nętrze" (B. B rukalska i A. H ryniew iecka:
M ieszkanie r o b o t n i c z e ) ..........................................................................1932 5 19

Elektrow nia „ K u p r o " ...............................................................................................1932 7— 8 83
Czym jest gaz w gospod arstw ie d o m o w y m ......................................... ...1932 7— 8 84
W. W eker: O sp o so b a ch  ogrzew ania domów m ałych . . . 1932 9— 10 38
K ącik m e b l a r s k i ..........................................................................................................1933 1 32
XIX w. Szpital Dz. Jezus, a  w XX w. gm ach Tow. Prudential . . 1933 1 25
K ącik m e b l a r s k i ....................................................................................................... ...1933 5 25
W ystaw a „W zorow e m ieszk anie", urządzona przez Robotnicze T-wo

P rzy jació ł Dzieci, Oddz. na Żoliborzu. Proj. zespołu „P raesen s" 1933 5 30
J. G inett-W ojnarow icz: N ow oczesne m ieszkanie na usługach  d ziecka  1933 6 5
H. W olska: Kilka uw ag o pokoju d z i e c i ę c y m ......................................... ...1933 6 7
Region d z i e c k a ....................................................................................................... ...1933 6 15
W. O yrzanow ski: M eble g i ę t e ........................................................................ ...1933 7— 8 25
H. W o lsk a : N ajm niejsze m ieszkanie i przedm ioty codziennego użytku 1933 12 14 
Krzesło w ygodne, estetyczne i tan ie  do na jm n ie jszeg o  m ieszkania.

M odel o p raco w an y  w m iejsk ie j szkole rzem iosł w Stuttgar­
cie. (M oderne Bauform en, lip iec  1933) . . . . .  1933 12 22

Jak  ze starych  m ebli zrobić n o w e ........................................................................ ...1934 2 11
T a b lice  o b liczeń  rozm iarów  s p r z ę tó w .................................................................1934 2 11
M eble s z k o l n e ................................................................................................................. ...1934 5— 6 16
A. K ow alska: U rządzenie wewnętrzne m ieszkań a  pow staw anie

r u d e r : ................................................................................................................. ...1934 9— 12 26
J. G old scheider: U rządzenie wewnętrzne trzy-izbow ego m ieszkania

w w ielopiętrow ym  d o m u ...........................................................................1935 I 24
N. Jankow ska i J. Toeplitzów na: W nętrze i ogródek . . . .  1935 5 6 11
M. C hm ielew ska: Jak  sob ie  urządzić m ieszkanie . . . .  1935 5 6 14
Nowe sp o so b y  zaw ieszan ia  f i r a n e k .................................................................1935 10 26
K ącik m e b l a r s k i .......................................................................................................... 1935 10 30
K ącik m e b l a r s k i ....................................................................................................... ... 1935 11 36
J. G old scheider: O now oczesny tani sprzęt dom ow y . . . .  1935 12 24
K ącik m e b l a r s k i ....................................................................................................... ... 1936 1 35
K ącik m e b l a r s k i ....................................................................................................... ... 1936 2 12
„Sztuka W nętrza" (w ystaw a grupy „ Ł a d " ) ....................................................... 1936 2 13
W nętrza m ieszkań s p ó ł d z i e l c z y c h ................................................................. 1936 5— 6 46
K ącik m e b l a r s k i .......................................................................................................... 1936 7 24
J. G old scheid er: Urządzenie w n ę t r z ..................................................................1936 8 2
M eble i W nętrza projektu studentów W ydziału Architektury Po­

litechniki W arszaw sk iej . . . . . . . .  1936 8 17
K. Prószyński: Tani m e b e l .................................................................................. ....1936 8 22
M. K ostanecki: Na m arginesie w ystaw y „Sztuka W nętrza" . . 1936 8 27 
J. G oldscheider: Przykład m ieszkania 3-izbow ego d la rodziny

z jednym  d z i e c k i e m .................................................................................. ....1936 9 27
J. G old scheid er: M ieszkanie —  p racow nia  fotograficzna . . . 1936 10— 11 64
J. G old scheid er: M ieszkanie 3-izbow e z k u c h n ią ......................................... ....1936 12 20
J. G o ld scheider: M ieszkanie j e d n o p o k o jo w e ......................................... ....1937 1 26
K ącik m e b l a r s k i ....................................................................................................... ....1937 1 29
Nowe w nętrza n i e m i e c k i e .................................................................................. ....1937 2— 3 28
J. G old scheider: U m eblow anie m ieszkania  typu TOR . . . .  1937 4— 6 66
J. G o ld scheider: W ystaw a „A rchitektura W nętrz" . . . .  1937 4— 6 72
S. S ien ick i: A rchitektura w nętrza . . . . . . . .  1937 4— 6 84
K ącik m e b l a r s k i ....................................................................................................... ....1937 4— 6 86
K ącik  m eb larsk i . . . . . . . . . . .  1938 2 17

Rok Nr. Sir.

8) Z Poradni Budow lanej.

Z Poradni Budow lanej . . . . . . . . . .  1935 1 23
Z Poradni Budow lanej . . . . . . . . . .  1935 2 23
7. Poradni Budow lanej . . . . . . . . . .  1935 4 19
Stoisko Poradni Budow lanej na W ystaw ie B. G. K. na Kole . . 1935 7 10
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Rok Nr.
Stoisko Poradni Budow lanej na W ystaw ie B. G. K. na Kole . 1935 8
Stoisko Poradni Budow lanej na W ystaw ie B. G. K. na Kole . 1935 9
7 Poradni Budow lanej . . . . . . . . . 1935 10
Z Poradni Budow lanej (Dom now oczesny czy trad ycyjny?) . 1935 12
W znow ienie d zia ła ln o ści Poradni Budow lanej . . . . . 1936 7
7 Poradni B u d o w l a n e j ........................................................................ .......... . 1936 10— 11

IV. OGRODNICTWO.

J. T.: T y k w a ................................................................................................................. 1929 „D" 1
J. T.: N ajła tw ie jsza  zieleń pokojow a 1929 „M" 1
J. T.: Kw iaty na b a lk o n ie ............................................................................................ 1929 „D" 2
M. K uropatw ińska: O grody działkow e . . . . . . . 1929 „O " 2
S. Rogow icz: O gródki m ie s z k a ln e ........................................................................ 1929 „O " 2
P elarg onia  ................................................................................................................. 1929 „M " 2
J. T.: Róże p n ące  . . . . . . . . . . . 1929 „D" 3
S. Rogow icz: O grody osiedli l e ś n y c h .............................................................. 1929 „O " 3
J. T: Lilia m o r s k a ....................................................................................................... 1929 „M" 3
J. T.: K a k t u s y ................................................................................................................. 1929 „D" 4
J. T.: C o b e a ................................................................................................................. 1930 2
J. T.: Przedw iośnie . . . . . . . . . . . 1930 3
St. G oryńska: Szw edzkie ogrody i o g r ó d k i ................................................... 1930 5
J. T.: O n a r z ę d z i a c h ............................................................................................ 1930 5
St. W ojnarow icz: Dym jak o  nawóz . . . . . . . 1930 7
J. T.: P a p r o ć ................................................................................................................. 1930 7
J. T.: N a s t u r c j a ....................................................................................................... 1930 8
M. K uropatw ińska: O grody działkow e na Górnym Śląsku 1930 10
J. T.: O gródki skaln e  . . . . . . . . . . 1930 11
J. T.: Kwiaty w m ieszkaniu . . . . . . . . . 1930 12
N. P od czask a : Ogród przy domu jednorodzinnym  . . . . 1931 1
J. T.: Drzewa w z i m i e ............................................................................................ 1931 2
J. T.: Byliny do ogród ka w i e j s k i e g o .............................................................. 1931 4
A. Suchod olski: M ały ogródek przy domu . . . . . . 1931 6
N. P od czask a : Róże w m ałym  ogrodzie . . . . . . 1931 7
J. T.: Nie w szystko kaktu s............................................................................................ 1931 12
A. Zielonko: B u c z ę ....................................................................................................... 1932 3
J. T.: Ś m ie t n ik ................................................................................................................. 1932 9— 10
A. Zielonko: Z azielenienie osied li . . . . . . . . 1933 1
Z. W ięck ow ska: Gdybyż każdy m iał sw ój ogródek . . . . 1933 1
J. T.: O grody w i s z ą c e ............................................................................................ 1933 3—4
M apa ogrodów  m iejsk ich  . . . . . . . . . 1933 6
]. T.: D ziecko w ogrodzie . . . . . . . . . 1933 6
A. Zielonko: Tragizm  dzieci m iejskich  a  bielm o n a  oczach  . 1933 6
A. P od czask a : O gród ..................................................................................................... 1933 7— 8
J. T.: O gród w l e s i e ............................................................................................. 1933 10— 11
J. T oeplitzów na: O gród szkolny . . . . . . . .
A. P od czask a : Projekt ogrodu przy domu jednorodzinnym  pod m iej­

1934 5— 6

skim ................................................................................................................. 1935 1
N. Jankow ska i J. Toeplitzów na: W nętrze i ogródek . . . . 1935 5— 6
Zieleń w o s i e d l u ....................................................................................................... 1935 7
J. T.: Zadrzew ienie d r o g i .................................................................................. 1935 9
J. T. D zisiejszy o g r ó d e k ............................................................................................ 1935 12
W. Śm igielski: Funkcjonalizm  now oczesnego parku . . . . 1935 12
H. Ja s ień sk i: K ształtow anie kra job razu  . . . . . . 1937 2— 3
Z. Kunińska: Zieleń publiczna w m ieście  . . . . . . 1937 2— 3
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J. Chm ielew ski i Szymon Syrkus: W arszaw a funkcjonalna. W ar­

szaw a, 1935, wyd. T-w a U rbanistów Polskich, nakl. Związku 
M iast P o l s k i c h .............................................................................................

Rok Nr. Sir.

1934 5— 6 42

1934 7— 8 26
1934 7— 8 27
1934 7— 8 30

1934 7— 8 30
1934 7— 8 31

1934 7— 8 31

1934 7— 8 32

1934 7— 8 32

1934 7— 8 34

1934 7— 8 35

1934 7— 8 35
1934 7— 8 36
1934 7— 8 37

1934 7— 8 37
1934 7— 8 38

1934 7— 8 38

1934

001 39

1934 9— 12. 32

1934 9— 12 33

1934 9— 12 34

1934 9— 12 35
1934 9— 12 35

1934 9— 12 36

1934 9— 12 36

1935 1 29
1935 1 29

1935 1 30

1935 2 27

1935 2 28

1935 2 30

1935 2 30

1935 3 17

1935 3 18

Trzy p race  o budownictwie robotniczym:

R. Piotrow ski: M ieszkania robotnicze, W arszaw a, 1935, O dbit­
k a  z Biuletynu S. A. R. P.

H. Syrkus, S. Syrkus: O architekturze i produkcji m ieszkań robotni­
czych, W arszaw a, 1935, O dbitka z czaso p ism a „W iedza
i Ż ycie"......................................................................................... ..........

79



A. Z ębalsk i: Sam orzutne budow nictw o robotnicze w W arszaw ie,
Rok Nr. Str.

W arszaw , 1934, Nr 3/1934 K w artalnika „Kronika W arszaw y” 1935 3 21
Thom as A dam s: The design of resid ential a re a s , C am bridge, 1934,

H arvard University Press . . . . . . . .  1935 4 23
S. M achniew icz: E stetyka ży cia  codziennego, Lwów, 1934,

Nakl. Państw . W yd. K siążek S z k o l n y c h .........................................  1935 4 24
A. Klein: Das Einfam ilienhaus, Stuttgart, 1934, Julius Hoffmann . . 1935 7 20
Helmut H em pel: Verm eidet M angel im W ohnhausbau, Berlin, 1935,

Fritz E isem ann . . . . . . . . . . 1935 7 21
New Houses and Other Buildings From Old, New York, 1933, The

A rchitectural Forum . . . . . . . . .  1935 7 22
A. G orsler et T. T rosch er: Energiew irtschaft und M aschinenverw en-

dung im Sied ler-Betrieb , Berlin, 1933, Beuth-V erlag . . 1935 7 22
J. M okrzycki: K atalog  wzorów ogrodzeń, W arszaw a, 1935, n a k ła ­

dem autora . . . . . . . . . . .  1935 7 22
Unith Plans, W ashington, D. C., 1935, Housing Division Public W orks

Adm inistration . . . . . . . . . .  1935 8 29
Sw edish C oop erative W h o lesale  S o cie ty 's  A rchitects Office, 1925—

1935. Stockholm , 1935, K ooperativa Fórbundets Bookvorlag . 1935 8 30
Die Entw ickelung der D eutschen Bauw irtschaft und die A rbeils- 

beschaffu ng im Jahre 1933, Berlin, 1934, D eutsche Bau- und Bo-
d enbank, A. G ......................................................................................................  1935 8 31

Report of the Town and Country Planning Summer School, W elwyn 
G arden City, Sept. 11— 17, 1933, London, 1934, The G arden
Cities and  Town Planning A s s o c i a t i o n .........................................  1935 8 32

B road acre  City, m iasto d la wieku m otoryzacji projektu arch. Frank
Lloyd W right'a, The A rchitectural Record, New York, Nr. 4/1935 1935 9 33

Othmar Ziegler: Sch iene oder S trasse? Praha, 1934, K. Andre . . 1935 9 36
M. W. N estorow icz: Projektow anie dróg, W arszaw a, Skład gł. w S a ­

m orządowym  Instytucie W ydaw nicz. . . . . .  1935 9 36
Russel V an Nest B lack, M ary Hedges B lack: Building Lines and Re­

servations for Future Streets, C am bridge, 1935, Harvard Uni­
versity Press . . . . . . . . . . .  1935 9 37

The Planners Journal, Dwum iesięcznik, C am bridge, M ass., U. S. A. 1935 9 38
Siedlung und W irtschaft, M iesięcznik, Berlin . . . . .  1935 9 38
Laboratoria  Budow lane w P olsce, W arszaw a, 1935, Polski Związek

Inżynierów Budow lanych . . . . . . . .  1935 9 38
R. Feliński: M iasta, w sie, uzdrow iska w osied leńczej org an iza­

c ji kraju , W arszaw a, 1935, „N asza K sięgarn ia" . . 1935 10 2 
J. Dumnicki i J. Juraszyński: M eble w spółczesne, W arszaw a, 1935,

J. Lisow ska . . . . . . . . . . .  1935 10 33
C larence Arthur Perry: The Rebuilding of Blighted A reas, New York,

1935, R egional Plan A s s o c i a t i o n .............................................................. 1935 10 34
15-lecie Państw ow ej Szkoły Budow nictw a w Poznaniu 1920— 1935,

Poznań, 1935 . . . . . . . . . . .  1935 10 35
J. M ichałow ski: W ieś nie m a p racy , W arszaw a, 1935, Instytut

Spraw  S p o ł e c z n y c h ..................................................................................  1935 10 35
N ajtańcze urządzenie jednoizbow ego m ieszkania, W arszaw a, „Pa­

ni Domu", Nr. 8/1935 ..................................................................................  1935 11 39
Statystyka spółdzielni w ojskow ych za rok 1934, W arszaw a, 1935,

Związek Rew izyjny Spółdzielni W ojsk ..................................................  1935 11 39

Z am erykańskiego piśmiennictwa m ieszkaniowego:

Bernard J. N ewm an: Housing in Philadelphia, 1933, Philadelphia 
Housing A ssociation .

Final Report of the Ilinois Housing Com m ission, C hicago, 1933. 
Albert M ayer, Henry Wright, Lewis Mumford: New Homes for a  New

D eal, New York, 1934, The New Republic.
Ernest J. Bohn: A Housing Program  for the United States, C hicago,

1934, N ational A ssociation  of Housing O fficials.
Housing O fficials Y ear Book 1935, N ational A ssociation of Housing

O f f i c i a l s ....................................................................................................... . 1935 l]  40
S. H eidinger: Forschritte im H ochbau und deren A nw endbarkeit im

O esterreich ischen  Bauw esen, W ien, 1931, Julius Springer . 1935 11 41
Le C orbusier: La V ille  R adieuse, Paris, 1935, L'Architecture d'Au-

jourd'hui . . . . . . . . . . . .  1935 12 49
A lger —  V ille Neuve, Paris, 1935, O ffice Technique pour l'U tilisa-

tion de l'A cier .............................................................................................  1935 12 50
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Rok Nr.
B. Rychlow ski: W ody w głębne i sp o so b y  ich  d obycia , H igiena

wody, W arszaw a, 1935, „Zdrow ie" . . . . . .  1935 12
Odczyt p. Morton Shand 'a  o angielsk im  budow nictw ie m ieszka­

niowym 18-go w ieku . . . . . . . . .  1935 12
Thom as A dam s: Outline of Town and City Planning, New York,

1935, Russel S a g e  Foundation . . . . . . .  1936 1
A. Z ębalsk i: O sadnictw o robotnicze, W arszaw a, 1935, Instytut

Spraw  S p o ł e c z n y c h ..................................................................................  1936 2
A. Zdanow ski: W arunki m ieszkaniow e robotników , W arszaw a, 1936,

Instytu G osp od arstw a S p o ł e c z n e g o ...................................................  1936 2
A. Dziediul i J. H andzelew icz: N ow oczesna ceram ika  budow lana.

W arszaw a, 1935, odb. z „Przeglądu B ud ow lanego" . . . 1936 2 
S tahlbau-K alen der 1936, Berlin, W ilhelm  Ernst & Sohn . . . 1936 2 
Koen Limperg, Ir. G. J. M eyers, R. Lotgering-H illebrand: Keukens—

Kuchnie. Rotterdam . 1935. Nijh & van Ditmar . . . .  1936 7
A. Szniołlis: Studnie i ich ochrona przed zanieczyszczeniem . W ar­

szaw a. 1936. W yd. Państw ow ej Szkoły Higieny . . . 1936 7 
B ibliography On Land Settlem ent, 1934, United S tates  Departm ent

of A griculture . . . . . . . . . .  1936 7
K. G órski: O zaopatryw aniu  ludności w w odę. W arszaw a. 193G.

Stow. G ospod arki W odnej w P olsce  . . . . . .  1936 8
Deutsche Frauenzeitung, Nr 27, kw iecień  1936, „Vom Blum enka-

sten b is zum Eigengarten , Leipzig - Berlin, Otto Beyer . . 1936 8
International Fed eration  for Housing and Tow n-Planning, Bulletin

Nr. 35, London, 1936 ....................................................................................  1936 8
Rusztow ania budow lane, karty bezpieczeństw a 15— 22. W arszaw a,

1936, Instytut Spraw  Społecznych . . . . . .  1936 8
Br. M ańkow ski i A. W ysokiński: Czego w ym agać od stolarszczyz-

ny budow lanej. W ydanie drugie. W arszaw a, 1936, odb. 
z „Rynku Drzew nego" . . . . . . . . .  1936 8

Kalendarz bezpieczeństw a i higieny p racy  1936, W arszaw a, 1936,
Instytut Spraw  Społecznych . . . . . . .  1936 9

E. P. Bojczenko: O chranno-zaszczytnyje zielonyje nasażd żen ija  —
Obronne i ochronne zieleńce. Rostow nad Donem, 1935, 
Azow sko-Czarnom orskie K rajow e W ydaw nictw o . . . 1936 9

Karol Halpern: Idee i p race  inż. M arsakow a, M oskw a, 1933 . . 1936 9 
C esare  Chiodi: La Citta M oderna, M ilano, 1935, Ulrico Hoepli . 1936 9 
W hat Slum Dwellers W ant in Housing. New York, 1934, Henry Street

Settlem ent . . . . . . . . . . .  1936 10— 11
The Present Housing Situation In London, London, 1934, M ansion

House Councilon Health and Housing . . . . .  1936 10— 11
Housing England, London, 1934. P olitical and Econom ic Planning 1936 10— 11 
Architektura i Budownictwo, Nr. 5/1936. W arszaw a. Zeszyt pośw ię­

cony G d y n i ....................................................................................................... 1936 12
Stary Kraków, Kraków, 1936, Zwiqzek Turystyczny . . . .  1937 1 
S. S ien icki: Sklep detaliczny, Lwów, 1937, Państw. W ydawnictwo

książek s z k o l n y c h ..................................................................................  1937 1
A. V era: L 'urbanism e ou a  vie heureuse. Paris, 1938 R. A. Correa 1937 2— 3 
G ardens and gardening, London, 1937, The Studio . . . .  1937 2— 3
H. Richter: Landhauser, Garten, H ausrat, Berlin 1936, W endt und

M athes . . . . . . . . . . . .  1937 2— 3
Housing, London, 1936, Rolls House Publishing Co. . . . .  1937 4— 6
Housing and town and country planning, London, 1936, His Ma-

jesty s Printing Office . . . . . . . . .  1937 4— 6
Housing O fficials Y earbook, C hicago, 1936, Nat'I A ss. n. of Housing

O f f i c i a l s .................................................................................................................  1937 4— 6
K. Lim perg: N aar W arm er W oningen, Am sterdam , 1936, Holkema

& W a r e n d o r f .......................................................................................................  1937 4— 6
Z. Dobrow olski: Spaw anie w ogrzew nictw ie, W arszaw  a, 1937, Stow.

d la Rozwoju Sp aw an ia  i C ięcia  M etali . . . . .  1937 4— 6
A. Leitl: Von Der Architektur zum Bauen. Berlin, 1936, Alfred

M e t z n e r .................................................................................................................  1937 4— 6
E. Mindner: W andę und Decken. Berlin. 1936. G óschen . 1937 4— 6
Przepisy o dostaw ach. Poznań 1937, Wł. W ilak . . . . .  1937 4— 6 
Skupiew ski i Taff: Co każdy w łaścicie l n ieruchom ości winien w ie­

dzieć o in s ta la c ja ch . W arszaw a, 1936, „Technik Polski" . . 1937 7 
Grzyby domowe, W arszaw a, 1937, Pol. Tow. H igieniczne . . 1937 7
Przegląd zagr. literatury technicznej i przegląd  poi. p iśm iennictw a

techn., Katow ice, 1937, Poradnia stosow ania żelaza  . . . 1937 7

Str.

51

51

36

16

16

17
17

37

37

37

35

36

36

36

36

33

34
34
36

72

72
72

25
32

32
38
40

42
90

91

91

92

92

93
93
93

25
25

25
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A. O derfeldów na: M łodzież przed m ieścia, W arszaw a 1937, Insty­
tut Spraw  S p o ł e c z n y c h ........................................................................

B. G. R osahn: Housing m anagem ent, New York, 1936, Nat'l Mu­
n ic ip a l L eague ..................................................................................

Zbrojenie betonu, K atow ice, 1937, W spólnota Interesów  
W ibratory w budow nictw ie. W arszaw a, 1937, Związek Polskich

Fab ryk  C e m e n t u ........................................................................ ..........
S. Rychliński, W arszaw a jak o  sto lica . W arszaw a, 1936, Biuro Eko

nom iczne Zarządu M i e j s k i e g o ....................................................
H. E ile: W arszaw a z drew nianej m urow ana, W arszaw a, 1936, Mi

ch a la k  i S - k a ..................................................................................
Fiękno W arszaw y, W arszaw a, 1936, Zarząd M iejski . . ■ 
W ashington —  City and C ap ital, W ashington, 1937, Gov't Printing

O f f i c e ............................................................................................ ..........
Le Corbusier: Quand les  C ath ed rales Etaient B lan ches, Paris, 1937

Librairie P l o n ............................................................................................
W ydaw nictw a M. Yonkers, Yonkers N. Y., 1934 .
G. W olf: W ohnung und Haus des M ittelstandes, Berlin, 1936, G oschen 
S. Brzozow ski: E lem entarz ogrodniczy, E. N ehring: U praw a w a­

rzyw na w łasny użytek, E. Nehring: Kw iaty cięte  w m ieszk a­
niu, W arszaw a. 1937, Stow. P rac. K sięgask ich  .

Artykuły u rbanistyczne w „A rkad ach", W arszaw a, 1937 
Ku przebudow ie go sp o d arcze j. W arszaw a, 1937, P olska Gospod. 
W. K osieradzki: Pian C entralnego Okr. Przem ysłow ego, W arszaw a

1937, B ib lioteka P o l s k a ........................................................................
G. Langen: D eutscher Raum - D eutsche Heimat, Dusseldorf, 1837
H. W eigm ann; Politische Raumordnung, Hamburg, 1935, H anseati-

sch e  V e r l a g s a n s t a l t ..................................................................................
T. Dobrow olski i A. Szniollis: Łaźnie ludow e, W arszaw a, 1937

Państw . Zakład H i g i e n y ..............................................................
F. M alcher: The Steadyflow  Traffic System , C am bridge, 1935

H arvard University P r e s s ..............................................................
W. A m brock: Die W ohnw irtschaft im N— S Staat. Berlin, 1937, Brun

nen V e r l a g .............................................................................................
S. W.: K osack i: Mur pusty, W arszaw a, 19S7 . . . .
S. Ałtm an: W yrób Cem entu Portlandzkiego. W arszaw a, 1937, Zwią

zek Polskich Fabryk C e m e n t u ...................................................
Ja k  p o w sta je  żelazo i stal, Katow ice. 1937, Poradnia Stostow ania

Ż e l a z a .......................................................................................................
A. Szoltzów na: O gródki now e. W arszaw a, 1937, Stow. Pracow n 

K sięgarsk ich
L. W yb iera lsk i: 20 domków w cen ie  od 2.000 zł. do 30.000 zł. Poznań

1938, K sięgarn ia  Wł. W i l a k a ...................................................
D w udziestolecie m iesięczn ika „Sied lung und W irtschaft", Berlin 
W. I.: D w um iesięcznik „W spólnoty Interesów " Górniczo-H utniczych

K atow ice, W yd. nr. 1 —  Listopad 1937 . . . .
T. Tołw iński: U rbanistyka. 2 tomy. W arszaw a, Zakład U rbanistyki

Politechniki W a r s z a w s k i e j ..............................................................
St. R ychliński: Przeobrażenia sp ołeczne w S tan ach  Z jednoczonych 

n a  tle urb an izacji. W arszaw a, 1937, W yd. Szkoły Głów nej
H a n d l o w e j .......................................................................................................

R zeczyw istość go sp o d arcza  Polski i zam ierzenia ku popraw ie.
W arszaw a 1938, Muzeum Techniki i Przemysłu 

Sp ółd zielczość m ieszkaniow a w P olsce, 2 części, W arszaw a, 1937, 
W yd. Zw. Spółdz. i Zrzeszeń Pracow niczych .

Jesteśm y w W arszaw ie. W arszaw a, 1938, B ib lioteka P olska 
„Przem ysł M etalow y". W arszaw a, Polski Zw. Przem ysłow ców  M e­

talow ych .......................................................................................................
J. Jan k ow sk a i S. Szoberow a: Przyczynek do B adań nad w ym ia­

ram i m ałych  m ieszkań. W arszaw a, „Zdrowie Publiczne"
nr 11/1938 .......................................................................................................

Z. Rudolf, St. K orsak i M. R zęcki: W alk a  z zadym ieniem  m iast 
w P olsce. Odb. z C zasop ism a „Gaz, W oda i T echnika S an i­

ta rn a ", t.XVII, 1937 .............................................................................................
K alendarz Przeglądu Budow lanego 1938, 2 tomy, W arszaw a, „Prze­

g ląd  Budow lany" .............................................................................................
Beton i żelbet w budow nictw ie. Odb. z „K alendarza B udow lanego" 

na rok 1938, Zw. Polskich Fabryk Cem entu .

1937

1937
1937

1937

Rok Nr.
21
21
21
21

Sir.

1937 9— 10 51

1937 9— 10 52
1937 9— 10 52

1937 9— 10 53

1937 9— 10 54
1937 9— 10 55
1937 9— 10 56

1937 9— 10 56
1937 9— 10 58
1937 11— 12 41

1937 11— 12 41
1937 11— 12 41

1937 11— 12 41

1937 11— 12 41

1934 11— 12 42

1937 11— 12 43
1937 11— 12 44

1937 11— 12 44

1937 11— 12 44

1938 1 15

1938 1 15
1938 1 16

1938 1 16

1938 2 21

1938 2 23

1938 2 24

1938 2 24
1938 3 25

1938 3 25

1938 4— 5 63

1938 4— 5 63

1938 4— 5 65

1938 4— 5 66
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Stal w budow nictw ie przeciw lotniczym . K atow ice, 1938. Poradnia
Stosow ania Ż e l a z a ..................................................................................  1938 4— 5 66

Informator. —  Pom oc Sp ołeczna na terenie m. st. W arszaw y. 1937/38.
Biblioteka Wydz. O pieki Społ. i Zdrowia Publicznego w m.
st. W a r s z a w i e ............................................................................................. 1938 4— 5 67

J. Rakow ski: Rola C entralnego O kręgu Przem ysłow ego. Odb. z Biu­
letynu nr. 2 O rganu Zw. Legionistów  Polskich, W arszaw a, 1938 1938 4— 5 68

I. F isch er-D ieskau : Einfiihrung in die W ohnungs- und Sied lungs-
politik. Berlin, 1938, Sam m lung G ó s c h e n .........................................  1938 4— 5 68

Jahrbuch der deutschen Siedlung, 1935 i 1936. Berlin, V erlag „Sie-
dlung und W i r t s c h a f t " ..................................................................................  1938 4—-5 69

Lato pod W arszaw ą 1938. W arszaw a, 1938, Wł. M ichalak . 1938 4— 5 70 
Statystyka w przedsiębiorstw ie. Dwumiesięcznik, nr. 1. Luty — M a­

rzec 1938, W a r s z a w a ..................................................................................  1938 4— 5 70
Koen Limperg i W. van G elderen: Boerderijen (o planow aniu w iej­

skim i osuszaniu Zuidersee) Amsterdam , 1938, Holkema
& W a r e n d o r f ....................................................................................................... 1938 6— 7 71

W. Prażm ow ska-Ivanka: W czasy  ludzi m iasta. W arszaw a, 1938,
Instytut Spraw  S p o ł e c z n y c h .............................................................. 1938 6__7 71

Ludwik Krzyw icki: W arszaw a, 1938, Instytut G ospod arstw a Spo­
łecznego  .................................................................................................................  1938 6__7 72

St. G arliński: O ustroju zaw odu architekta . G dynia, 1938, K sięg ar­
nia N i e m i e r k i e w i c z a ..................................................................................  1938 6__7 73

J. L. Martin, Ben N icholson, N. G ab o : C ircle, London, 1937, Fab er
& F a b e r .................................................................................................................  1938 6— 7 73

C. G ed ion-W elcker: M oderne Plastik. Zurich 1937, Verl. H. Girs-
b e r g e r .................................................................................................................  1938 6— 7 74

A. Sartoris: Gli elem enti d ell' architettura lunzionaie sintesi p ano-
ram ica  d ell' architettura m oderna. M ilano, 1936, Ulrico Hoepli 1938 6— 7 74 

W. A costa : V ivenda y  Ciudad. Buenos A ires, 1936, Ignazio A resti 1938 6— 7 74 
St. N ow akow ski: G eo g rafia  jak o  n au ka. W arszaw a, 1937, W yd.

T rzaski Everta i M i c h a l s k i e g o .............................................................. 1938 6__7 74
E. Curie: M aria Curie. W arszaw a 1938, W yd. Przew orskiego . 1938 6— 7 75
„M łoda A rchitektura". W arszaw a, Zw. S łuchaczów  Architektury

Pol. W arsz................................................................................................................  1938 8— 9 54
„Biuletyn Koła D yskusyjnego M łodych Architektów  przy Klubie De­

m okratycznym ". W a r s z a w a ........................................................................  1938 8— 9 54
E. Nehring: Palm y w m ieszkaniu. W arszaw a, Stow. Prac. K sięgar­

skich .......................................................................................................‘ 1938 8— 9 55
E. Nehring: Na p iasku  —  kw iaty, w arzyw a, ogród ow ocow y. W ar­

szaw a, Stow. Prac K s i ę g a r s k ic h .............................................................. 1938 8— 9 55
J Łebkow ski: O gródki kw iatow e, W arszaw a, 1938, Stow. Prac.

K s i ę g a r s k i c h .......................................................................................................  1938 8— 9 56
K. Turnow ski: A naliza budow y, ta b lice  budow lane, W arszaw a, 1938,

W yd. G o d z i ę b a ............................................................................................. 1938 8— 9 56
J. Raym ond: L 'U rbanism e a  la  Portee de Tous. Paris, 1938, Donod . 1938 10 27 
Normy w ynagrodzeń za p racę  inżynierską. W arszaw a, 1938, Zw.

Pol. Inż. B u d o w la n y c h ..................................................................................  1938 10 27
F. G ab rysch : Die raum liche Entw icklung der Stadte Beuthen, Hin-

denburg und Gleiwitz. Berlin, 1937, Volk und Reich V erlag  . 1938 11 37
K. S zra jb er: N ow oczesne p iece  m ieszkaniow e. W arszaw a, 1938,

Nakł. F-m y „Piece S z r a j b e r a " .............................................................. 1938 12 36
St. Leszczycki: Region Podhala. K r a k ó w , ...................................................  1938 12 36
Z. Rudolf: U m iejscow ienie Zakładów  Przem ysłow ych. Odb. z „Prze­

glądu Bezpieczeństw a P racy ", nr 3 —  1938 r. . . 1938 12 37 
Z. Rudolf: Usuwanie śm ieci w m yśl now ej ustaw y z dn. 31. III.

1938 r. Odb. z czas. „Gaz, W oda i T echnika San itarn a",
tom X V I I I .......................................................................................................  1938 12 37

R. H eiligenthal: R asse  und W ohnung in der grossęn  A gglom eration.
H eidelberg, 1937, C arl W i n t e r ..............................................................  1938 12 37

A. Giuntini: La Stim a dei Giardini, Parchi, Ville, C astelli e Luoghi
di Delizia. Torino, 1937, G, B. P arav ia  & C o......................................  1938 12 39

St. Brzozow ski: W inogrona, brzoskw inie, m orele. W arszaw a, 1938,
Stow. Prac K s i ę g a r s k i c h ........................................................................  1938 12 39

j. F isch er-O siń ska : Płynny ow oc oraz w arzyw a i rośliny lecznicze.
1938, Stow. P rac. K s i ę g a r s k i c h ..............................................................  1938 12 39

S ta l w budow nictw ie. K atow ice, 1938, Poradnia Stosow ania Ż elaza 1938 12 39 
„Inżynieria i Budow nictw o", zesz. 1 i 2, W arszaw a, Związek Pol.

Inż. B u d o w la n y c h ........................................................................ 1938 12 40

Rok Nr, Sir.
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Wydawnictwa Międzynarodowego Zwiqzku 

Dla Spraw Mieszkaniowych i Budowy Miast
Bruxelles, rue  C a n te rs teen  4 7 , Maison Shell

S P R A W O Z D A N I A  Z O S T A T N I C H  
K O N G R E S Ó W  M I Ę D Z Y N A R O D O W Y C H

D la  C z ł o n k ó w  T o w a r z y s t w a  R e f o r m y  

M i e s z k a n i o w e j  c e n y  z n i ż o n e

SPRAWOZDANIA Z MIĘDZYNARODOWEGO 
K O N G R E S U  W P A R Y Ż U  1 9 3 7

K o m o rn e  Tanich M ieszkań 

F inansowanie  B ud o w n ic tw a  Tanich M ieszkań  

P lanow an ie  Regionalne i K ra jo w e  

W ysoka  i N iska  Z a b u d o w a  

S praw ozd a n ie  K o ń co w e  i Dyskusje

SPRAWOZDANIA Z MIĘDZYNARODOWEGO 
K O N G R E S U  W M E K S Y K U  1 9 3 8

U rba n is tyka  Podziemna

M ieszkan ia  w K ra jach  P od zw ro tn iko w ych

O rg a n iz a c ja  W cza só w

S p ra w o zd a n ie  K o ń co w e  (w  d r u k u )

C E N A  P O J E D Y N C Z E G O  S P R A W O Z D A N IA  Fr. Szwajc . 5 .25 , D LA  C Z Ł O N ­

K Ó W  M I Ę D Z Y N A R O D O W E G O  Z W I Ą Z K U  DLA SPRAW  M IE S Z K A N IO ­

W Y C H  I U R B A N IS T Y C Z N Y C H  O R A Z  D LA  C Z Ł O N K Ó W  P O LS K IE G O  

T O W A R Z Y S T W A  REFORMY M IE S Z K A N IO W E J  Fr. Szwajc. 3 . -
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M A I S O N  C I T E  L O G E M E N T
PUBLICATION MEMSUELLE DE LA SOCIETE POLONAISE POUR LA REFORME DE L'HABITATION

F O N D E E  E N  1 9 2 9  P A R  T H E O D O R E  T O E P L I T Z  

VOL. XI JANVIER 1939 Nr. 1

Le present numero, co m m en ęan t la  onzióme a n n ś e  d e  notre publication, esl co n -  
s a c r e  a  la  memoire de

THEODORE TOEPLITZ
1875 -  1937

fondateur de la  revue „Dom—O siedle  — M ieszkanie", fondaleur et v ice-president 
d e  la  So cie te  P o lo naise  pour la  Reforme d e  I'Habitation, v ice-presid ent d e  1'Asso- 
ciation Internationale  d e  I'Habitation.
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ST. TOŁWIŃSKI

LA VIE DE THEODORE TOEPLITZ
Theodore Toeplitz naquit le 3 Juillet 

1875. II frequenta l 'e co le  m oyenne de B e­
ni a  V arsovie , puis etudia a  la  Politech- 
n ique de Berlin. D e ja  com m e etudiant il 
fa isa it  part des organisations so cia listes  
a v e c  S tan is las  Przybyszewski. Arrete 
a p re s  un se jour d'un an  a  Berlin, il fut 
reconduit com m e etranger m alencont- 
reux p ar  la  police  a l lem a n d e  ju sq u 'a  la  
frontiere p o lon aise  de l 'an cien  „Royau- 
me du C ongres" .  II continua ses  etudes 
superieures en Belgique, ou il termina 
l 'A cad em ie  de C om m erce a  Anvers. II ne 
c e s s e  p a s  de prendre part au mouve- 
ment socia liste ,  et se  lie a v e c  Romuald 
M ielczarski —  le pionnier des c o o p e ra ­
tives d enreaires  en Pologne, B o les las  Mi­
k laszew ski,  Mikulski, Edouard A bra- 
m ow ski et d 'autres. Apres son retour de 
Belgique, de 1900 a  1915 il prend part aux 
travaux conspirato ires du Parti So cia liste  
Polonais p rep arant la  future indep en­
d en ce  de la  Pologne.

C 'est de 1915/16 que date 1'activite de 
T. Toeplitz dans les  institutions d 'assi-  
s tan ce  publique fondees pour secourir la  
ca p ita le  que les occu p an ts  av a ien t  re- 
duite a  la  famine. C 'est  dans cette perio- 
de eg a lem en t  qu'il com m en ce  a  travailler 
dans les organisations urbaines, en fai- 
sant preuve d'un esprit rea liste  et c la ir ­
voyant et en abord an t en connoisseur 
les questions econ om iques et so cia les .

Fonder la  „G rande V arso v ie" ,  c 'est  
a  dire faire retourner a  la  ca p ita le  toutes 
les terres o c c u p e e s  par  les  a rm ees  rus- 
se s  et les faire administrer par  la  ville 
m eme, telle fut l ' idee  de T. Toeplitz —  
qu'il poursuivit ju sq u 'a  ce  qu 'elle  de- 
v ienne un fait accom p li.  La Commission 
pour la  Culture des Fau bou rgs , cette in­
stitution au  nom si humble, entreprend 
sous la  direction de Toeplitz, de grands 
travaux publics, pour lesq u els  elle  e n ­
g a g e  ju sq u 'a  40.000 ouvriers, com plete 
l 'approvisionnem ent de la  cap ita le  et 
donne n a is s a n c e  a  1'Administration pour 
1'Exploitation des Cham ps et Forets 
(Agril).

L 'activite  qu'il d ev elo p p e pendant 9 
ans d ans le dom aine des problem es d'ur-

b an ism e et d 'habitation lui attire l'estime 
qu'il merite. II est tour a  tour conseiiler 
et echevin  de la  ville de Varsovie . II a t­
tire l'attention sur les a v a n ta g e s  des c o ­
operatives de logem ent, il est l'un des 
fondateurs de la  C ooperative  de Loge- 
ments de V arsovie , il donne l'idee de 
fonder l 'Entreprise S o c ia le  de Construc­
tion, b a s e e  eg a lem en t sur la  c o o p e ra ­
tion, il prend part a  l 'organisation  des 
C oop eratives  Reunies et de l'Union des 
Ouvriers de la  Republique Polonaise ; il 
devient president de cette institution et 
ensuite m em bre du Conseil d'Admini- 
stration et President de la  Section des 
C oop eratives  de Logement.

II ne c e s s e  de travailler  pour resserer 
les liens so ciau x  dans les  habitations co- 
o p erees , il est le fondateur de la  societe  
des lo ca ta ires  de c e s  habitations. En 1929 
il fonde a v e c  l 'a id e  de H. Kampfmayer, 
le se cre ta ire  de 1'Association Internatio­
nale  de l 'Habitation —  la  Societe  Polo­
n a ise  pour la  Reforme de l'Habitation. 
II est pendant 8 an s  red acteur de la  re ­
vue m ensuelle  „M aison, Cite, Logem ent". 
II s 'ocup e  des questions d 'urbanism e et 
devient l'un des m em bres les plus actifs 
de 1'Association des Urbanistes Polonais. 
II est le pro p agateur et l'un des initia- 
teurs les plus laborieu x  de la  Societe  des 
H abitations Ouvrieres.

Dans le mouvement co cp era tif  p o lo ­
nais  son ex p erien ce  et son travail sont 
e g a lem en t tres estim es. II preside entre 
autres au  Conseil D'Administration des 
Banques C o o p erees  „Sp ołem " (qui veut 
dire „en sem ble") .

T ravaillan t eg a lem en t a  l 'e tranger, T. 
Toeplitz rem plissait  depuis plusieurs an- 
nes les fonctions de V ice  - President de 
1'Association Internationale de l 'Habita- 
tion, et representait  la  Pologne dans tous 
les congres de cette organisation , ainsi 
que de l'Union Internationale des Villes, 
en attirant l'estim e de tous Dour les tra­
vaux et les efforts de son pays.

Le 26 Avril 1937 la  mort innatendue 
vint interrompre la  v ie act iv e  et lab o - 
rieuse de c e  citoyen si plein de merite.
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Varsovie, 1938. M. Henri Sellier, President de 1'Associaiion Internationale 
de l'Habiiation, visiiant !a Cooperative de Logemenis de Varsovie.

E M I L L E  V IN C  K, BRUXELLES

V I C E - P R E S I D E N T  DU S E N A T  
D I R E C T E U R  DE L ' UNI ON INT.
DES VILLES ET POUVOIRS LOCAUX 
VICE-PRESIDENT DE LA FEDERATION 
INT, DE L'HAB. ET DE L'URBANISME

T H E O D O R E
Depuis de nom breuses a n n ees  j 'a i  eu 

l'honneur et le p la isir  de rencontrer M. 
Theodore Toeplitz d ans deux a s s o c ia ­
tions internationales. L'une etat l'Union 
Internationale des Villes et Pouvoirs Lo- 
cau x ; l 'autre etait l 'A ssociation  Interna­
tionale de l'Habitation.

Toutes deux, se  p la ęa n t  au  dessus ou 
en dehors des d iv erg ences  politiques et 
re lig ieuses, ont pour but le perfection- 
nement des individus et des institutions.

Elies font appel aux  hommes de bonne 
volonte.

Elies visent a  favoriser la  c o l la b o r a ­
tion des hommes d'oeuvre.

C 'est bien  je  crois le plus b e l  e lo g e  
qu on puisse la ire de M. Theodore Toe-

T O E P L I T Z
plitz: il fut un homme d'oeuvre et de 
bonne volonte, dont l ' id ea l humanitaire 
cherch ait  s a  realisation  par des metho- 
des positives et constructives.

Des que, ap res  la  guerre, les  evene- 
ments permirent de renover les relations 
internationales, des 1924, M. Toeplitz fut 
designe p ar  la  jeune Union des Villes 
de Pologne, pour etre le rapporteur, au 
Grand C ongres International de Paris, 
1925, sur „La Politique financiere  des 
com m u nes", problem e d'une sign if ica ­
tion enorme, au  moment ou, dans le 
m onde entier, le developpem ent et l'ur- 
ban isation  rationnelle des villes alla it  
jouer un si grand role.

En 1929, il presentait  au  C ongres in­
ternational de Seville, un important rap-
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port sur ,,1'Expropriation pour c a u s e  d'u- 
tilite publique",  oil il a n a ly s a it  d 'abord 
la  situation de la  Pologne et ensuite, en 
un rapport genera l ,  les leg isla tions nou- 
v e lles  du centre et de l 'est europeen.

A l 'A ssociation  Internationale de l'Ha- 
bitation s a  co llaboration  ne fut p as  
moins p recieu se .

En 1931, au  C ongres de Berlin, il nous 
presentait  un rapport sur ,,1'Importance 
actuelle  et future du problem e econo- 
m ique de l 'habitation en Pologne". 
A Prague, au  C ongres de 1935, il p re­
sentait le rapport sur ,,1'Equipement du 
petit logem ent en Pologne".

En 1936, il publie d ans la  Revue de 
l 'A ssociation  une in teressante  etude sur 
„La Question de I'Habitation en Pologne".

En 1933, l 'A ssociation  Internationale 
lui dem andait  d 'o ccu p er  la  v ice-presi-

d en ce  et il s'y co n sa cra it  a v e c  un de- 
vouem ent absolu.

M ais nous savons que c 'est  surtout 
aux  desherites de s a  patrie qu'allait  
toute s a  sollicitude.

II entendait cep end an t faire oeuvre 
d 'education  civ ique en m em e temps 
qu 'oeuvre d 'entr 'a ide so cia le .

Que de fois nous l 'avons entendu ce- 
lebrer les b ienfaits  de la  cooperation, la  
n ecess ite  des evolutions lentes et cons- 
cientes, c a r  il con n a issa it  les hommes et 
les im perfections de leur nature et de 
leurs institutions.

II co n n a issa it  au ssi leur perfectibilite.
C 'est  la  vision de cette perfectibilite 

qui justifiait et son id eal et son opti- 
misme.
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Otrębusy pres de Varsovie, residence de Theodcre Toeplitz.

E. STRZAŁECKA

SOUVENIR DE TEODOR TOEPLITZ
La valeur d'un homme s'exprime par- 

fois p ar  le vide qu'il la isse  derriere lui.
II en est a insi apres la  mort de T h eo ­

dore Toeplitz, dont la  fin prem aturee la is ­
se un vide profond dans b eau co u p  de 
coeurs au ssi de part le v aste  monde, 
sans parler  de la  douleur de sa  familie 
la  plus proche.

S a  force v itale  fut si grande, son opti- 
misme si createur, sa  foi si ardente qu'il 
em anait  de lui une eternelle  jeu n esse .—  
On etait tout surpris d 'apprendre que cet 
homme avait  d e ja  62 ans lorsqu'il ferma 
ses  yeux pour toujours.

C hose etran ge : cet homme d'une a c t i­
vity san s  re la ch e  etait poete et reveur.
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II sav a it  que san s  le reve il n'y a  vrai- 
ment p a s  de b e lle  action.

Parmi ses  courses rap id es  et ses  ren­
d e z v o u s  d 'affa ires  il s a v a it  jouir de la 
lumiere charm ante  d'un crep u scu le  —  
savourer les tons d el ica ts  d'un p a y s a g e .

Ami des arts et des artistes, il sav a it  
d iscerner leur valeur san s  tenir compte 
de l 'opinion publique. S a  c la irv o y a n ce  
lui permettait d 'ap p recier  un monument 
ou un ob jet  a n c ien  sa n s  pour c e la  se de- 
tourner de tout ce  qu'il y a  d 'avant- g a r ­
de d ans la  litterature, les  arts p lastiques, 
le theatre.

M algre sa  fievre d 'action  il fut p e n ­
dant toute sa  vie l 'am i du livre, dans le

sens le plus etendu du mot; en co n n o is ­
seur averti ev aluant aussi b ien  la  pen- 
se e  renferm ee dans un volume precieux 
que son exterieur en b ib liophile expert 
qui c a r e s s e  les dos p recieux des bou- 
quins et qui goute une jo ie  vra ie  a  voir 
des m ises en p a g e s  et de bons textes 
conęus a v e c  talent.

La culture raffinee de Theodore T o e­
plitz n 'a  ja m a is  d e ss e c h e  son coeur pour 
le seul profit de l'esprit. Ce coeur gen e-  
reux batta it  a  l 'unisson de ses  idees. Les 
sentiments hum anitaires et profonds le 
rapprocherent de tous les coeurs brulant 
de la  vie ideale .

II fut le grand pro p agateur de l 'a s s a -  
nissem ent des logem ents a  bon m arche.
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II voulait de 1'air, du soleil, de la  jo ie  de 
vivre pour tout le monde, pour les hum­
b les  com m e pour les autres.

R ealisa teu r ardent, il poursuivit ce  
reve en creant un journal co n sa cre  aux 
questions d 'habitation  et d'urbanism e. 
Ses vues larges, d ev e lo p p ee s  encore  au 
cours de nom breux v o y a g e s  a  travers 
divers p ay s  de l'Europe, en firent un re- 
presentant de choix d ans les  congres 
d 'urbanism e international o rg an ises  con- 
secutivem ent dans plusieures ca p ita les  
europeennes.

M ais patriotę fidele, il g lanait  toujours 
en traversant les lointains p a y s  pour en- 
richir s a  p en se e  et am eliorer dans sa  
patrie ce s  questions d 'urbanism e et d 'h a ­
bitation qui lui etaient cheres.

Pour ceux que la  m a lch a n ce  a  aigris, 
pour ceu x  dont la  volonte fut f lechissan- 
te, pour les v iellards avant l 'a g e  —  q u e l­
le le co n  sedu isante  que l 'exem ple  de 
Theodore Toeplitz qui ap res  la  lutte 
a ch a rn e e  et quotidienne revenait  dans 
s a  m aison  et sem blait la isse r  ses  soucis 
a  la  porte de son jardin.

Ses b ra s  ch a rg e s  de fleurs, s a  d is trac ­
tion preferee fut de com poser des b o u ­
quets dans des v a s e s  appropries et de 
leur inventer des noms poetiques.

Je me souviens du bouquet de d ahlias  
aux tons d eg rad e s  a llan t d'un rouge san- 
glant jusqu 'aux p a le s  fleurs d'un rose 
cendre. „F lam m es et cen d res" ,  dit-il et 
posant le b e a u  v a se  d 'a lba tre  sur la  no­
b le  chem inee de b riques roses.
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Cet etre exquis au x  ripostes vives, a  la  
d em arch e  rapide, dont les m ains sa v a -  
ient etre le g e re s  et c a re s s a n te s  a v e c  les 
fleurs, les  enfants et les anim aux, est-il 
p o ssib le  qu'il soit parti pour ce  grand 
v o y a g e  dont on ne revient p a s?

II est la  tout de m em e, dans sa  m aison  
qu'il a  tant a im ee  et ou ch a q u e  objet, 
ch a q u e  p lante porte son empreinte.

II est au ssi dans les coeurs innombra- 
b les  de ceux qu'il a im a  et qui l 'aiment 
et en qui l'amitie, l 'a ttachem ent, l'amour 
et la  re co n n a is sa n ce  sont toujours „11am- 
m e "  et ne peuvent devenir „cen d re”.

Royan, le IS M ai 1937.

92



HAUS -  SIEDLUNG -  WOHNUNG
MONATSCHRIFT DER POLNISCHEN GESELLSCHAFT FUR WOHNUNGSREFORM 
G E G R U N D E T  1 9 2 9  V O N T E O D O R  T O E P L I T Z

XI JAHRGANG JANUAR 1939 Nr. 1

Die vorliegende, d en  elflen Ja h rg a n g  b e g in n e n d e  Nummer isi gew idnet dem Ver- 
s ia rb e n e n  G riinder u nserer  Zeiischrift

T E O D O R  TOEPLITZ
1 8 7 5 - 1 9 3 7

G riinder und V izeprasidenl der Polnischen G e se llsch afi  fiir W ohnungsreform, Vize- 
prasident d es  In iernationalen  V e r b a n d e s  fiir W ohnungsw esen.

93



ST. TOŁWIŃSKI

L E B E N S G A N G  
V O N  T E O D O R  T O E P L I T Z

Teodor Toeplitz wurde am  3. Juli 1875 
geboren . N achdem  er d a s  Ben ische G y­
mnasium  in W'arschau absolv iert  hatte, 
b e g a n n  er an  der T ech n ischen  Hoch- 
schule in Berlin zu studieren. Dort 
sch loss  er sich  der so zia list ischen  O rg a­
nisation an, und n a ch  einer regen  ein jah- 
rigen Tatigkeit  wurde er verhaftet und 
a is  las tig er  A uslander aus dem Lande 
verw iesen. Er bezo g  dann die Handels- 
a k a d e m ie  in Antverpen und fiihrte seine 
W irksam keit in der sozia list ischen  Bewe- 
gung weiter fort. Bande der Freundschaft 
verkniipfen den V erstorbenen mit Romu­
ald M ielczarski, dem Pionier des G enos- 
se n sch aftsw e sen s  in Polen, mit B oleslau s 
M iklaszew ski, Mikulski und anderen. Sei­
ne Freundschaft  mit Eduard A bram ow ski 
wird erst durch den Tod d ie ses  grossen  
Theoretikers und Id eologen  unserer Ge- 
n o ssen sch aftsb ew e g u n g  a b g e sch lo sse n . 
N ach Beendigung seiner Studien beg ib t  
s ich  Toeplitz n a ch  der Ukraina, wo er an- 
fangs in Krem atorsk und sp ater  vom Jah- 
re 1900 b is  1910 in C harków  tatig ist. Sein 
Haus wird zum Mittelpunkt der konspira- 
torischen Arbeit der poln ischen  sozia li­
st ischen Freiheitsverfechter, die die Be- 
schirm er der Freiheits und U nabhdngig- 
k eits id ee  in Polen mit notigem M aterial 
versorgten. Haufige G astfreundschaft fin- 
det b e i  ihm A leksan d er Sulkiewicz, der 
unermudote Em issar der poln ischen  so­
z ia list ischen Partei, a u ch  Joseph Piłsud­
ski halt sich b ei ihm auf, e b e n so  wie der 
aus Polen v erw iesene Rom uald M ielczar­
ski.

In der Zeit von 1910 bis 1915 wird die 
W ohnung des V erstorbenen  in W a rsch a u  
w ieder zum Mittelpunkte der konspirato- 
r ischen W irksam keit, nun a b e r  schon in 
Polen.

Auf die Jahre  1915/16 fallt se ine  Tatig- 
keit in den F iirso rgeorganisationen  der 
von den O kupanten au sgohungerten  
Hauptstadt. In jen er  Zeit beginnt auch  
se ine  Arbeit auf dem G ebiete  des Selbst- 
v erw altu ngsw esens und zwar mit einer

ungem ein realen , w eitb lickenden  wirt- 
schaftlich  - sozia len  Einstellung.

Aus der Stadt W a rsch a u  G rossw ar- 
sch au  zu bilden, die von der russischen 
R egierung fiir m ilitarische Zw ecke inne- 
g eh alten en  Grundstiicke der Stadt einzu- 
verle iben  —  d as  w ar die Idee von T e o ­
dor Toeplitz. Die im J. 1916 berufene Kom- 
m ission zur Bebauung der b e i  W arsch au  
liegen d en  Grundstiicke organisiert unter 
se iner Leitung grosse  offentliche Arbei- 
ten, b esch aftig t  40.000 Arbeiter, wirkt auf 
dem G eb iete  der Versorgungsw irtschaft 
der Stadt W a rsch a u  und bildet die 
G rundlage zu der kiinftigen stadtischen 
Verw altung der Land u. W aldw irtschaft 
(Agril). Sein b eso n d ere s  Augenm erk rich- 
tet Toeplitz auf die Bew aldung der un- 
fruchtbaren Grundstiicke, die Anlegung 
von Obst- und G em iisegarten  u. dgl.

Als Ratsherr der W arsch au er  Gemein- 
de b eg e ister te  er sich b eso n d ers  fiir die 
Terrains- u. W ohnungsproblem e und ver- 
stand a u ch  d a s  a llg em ein e  Interesse da- 
fiir zu w ecken. Er ist der Pionier der Woh- 
nungsreform bew egung in Polen. Die er- 
sten Studienarbeiten  auf d iesem  G ebiete  
v erd an ken  wir ihm. Immer mehr erweiter- 
te er den Kreis se in es  W issens, m achte 
die poln ische G e se llsch aftd am it  bekannt, 
w as  in d ieser Hinsicht im Auslande, b e ­
sonders im W esten  Europas, zustande 
g eb ra ch t  wurde und trat in unmittelbare 
Verbindung mit den W ohnungsreformor- 
gan isation en  des A uslandes. Er interes- 
siert sich  fiir die g en o ssen sch aft lich e  
Form des B auw esens, ist einer der Griin- 
der der W arsch a u e r  W ohnungsgenossen- 
schaft, zu deren Entwicklung er viel bei- 
tragt und ihre W irksam keit auf die W eg e  
zur Bekam pfung der W ohnungsnot in den 
breiten  Schichten der arbeiten d en  Bevol- 
kerung und in den A ngestelltenkreisen  
lenkt. Toeplitz gibt die A nregung zur 
Griindung des g en o ssen sch aft lich  betrie- 
b en en  „Sozialen Bauunternehm ens", be-  
teiligt sich an  der O rganisation  des Bun- 
d es der A rbeitergeno ssen sch aften  und
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Park von Olrębusy bei Warschau, Wohnsitz von Teodor Toeplitz.

A rbeite ivereine  der polnischen Republik, 
ist V orstandsvorsitzender d ieses  Bundes 
und spater Mitglied des Aufsichtsrates 
und Voisitzender der W ohnungsgenos- 
senschaftensektion  (perm anente Kommis- 
sion fur A n gelegenheiten  der W ohnungs- 
genossen sch aften ).

Unermudlich ist Toeplitz in seiner Be- 
strebung, d as  G em einschaftsgefiih l in 
den G eno ssen sch aftss ied lu n gen  zu w e- 
cken  und zu fórdern. In restlosem  Arbeit- 
seifer hat er seine reichen Kenntnisse und 
Erfahrungen in den Dienst der Woh- 
nungsreform gestellt. Eine feste Begriin- 
dung se ines Wirkens fand er in den Wer- 
ken und A u ssagu n gen  des polnischen

Dichters Adam  Mickiewicz, des Histori- 
kers Lelew el und se ines Freundes Abra- 
mowski. Die poln ische W ohnungsreform- 
b ew eg u n g  verdankt ihm die bedeutende 
Entwicklung, die sie in kurzer Zeit er- 
reicht hatte. Toeplitz griindet nam lich  im 
Jahre 1929 mit Hilfe des Sekretars  des In- 
ternationalen V erb an d es  fiir W ohnungs- 
w esen , H. Kam pfm ayer, die „Polnische 
G ese llsch aft  fur W ohnungsreform ", be-  
fasst sich im Laufe von 8 Jahren mit der 
H era u sg a b e  und Redaktion der Monats- 
schrift „Haus —  Siedlung —  W ohnung".

Toeplitz b egeistert  sich fiir die stadte- 
b au lich e  Bew egung und wird b a ld  einer 
der eifrigsten M itglieder der G esellschaft
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der Polnischen S tadtebauer. Er gibt auch  
die A nregung zur Griindung der Arbeiter- 
s ied ln g sg e se l lsch aft  (T. O. R.).

In der a llgem einen  G eno ssen sch afts-  
b ew eg u n g  finden se ine  w irtschaftlichen 
Erfahrungen und seine Arbeitskraft eine 
au sserordentl iche  W ertschatzung. Er 
wird zum Vorsitzenden des Aufsichtsra- 
tes der G en o ssen sch a ftsb a n k  „Sp ołem " 
ernannt. In a lien  O rganisationen  arbeitet 
er nicht der Ehre w egen, nicht um sei- 
nen Ehrgeiz zu befr ied igen  —  im Ge- 
genteil Ehrenposten de nomine finden b e i 
ihm keine Anerkennung, er ist iiberall 
und stets ein tatbereiter M itarbeiter, ein 
w ertvoller Berater, spornt an d ere  durch 
seine Ideen und Piane zur Anstrengung 
an. W enn a b er  ein Unternehmen schon 
se lbstan d ig  zu wirken beginnt, zieht er 
sich zuriick, ldsst se ine nie ruhende Tat- 
kraft w oanders  gelten, und bildet w ieder 
neue Stellen der w irtschaftlichen u. so- 
z ialen  Arbeit.

Auf dem G ebiete  der internationalen 
W ohnungsreform bew egung a is  Fach - 
m ann hoch geschatzt , wirkte Toeplitz 
p a a r  Jahre hindurch a is  V icep rasident 
des Internationalen V erb an d es  fiir Woh- 
n ungsw esen, vertrat Polen auf alien  
K ongressen dieser O rganisation  sowie 
des Internationalen S tad te tag es  und ver- 
stand fiir unsere W irksam keit hohes An- 
sehen  zu gewinnen. In engster Zusam- 
m ennarbeit mit dem d am aligen  Prasiden- 
ten des V erban d es, Henri Sellier, beteilig- 
te er sich  an den V orbereitungen zu dem 
internationalen im Jahre 1937 in Paris ab -  
geh alten en  Kongress. Auf dem ersten a l l­
gem einen  polnischen K ongress fiir Woh- 
nungsreform, der in Dezem ber 1937 in 
W a rsch a u  stattgefunden hat, sollte T o e­
plitz mit einem  der w ichtigsten Referate 
auftreten.

Unerwartet ist er auf der Hóhe erfolg- 
reichen W irkens am  28. April 1937 aus 
dem Leben geschied en .
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The present issue, beg in n in g  the eleventh  y e a r  of our journal, is c o n se c ra te d  
to the memory of

TEODOR TOEPLITZ
1 8 7 5 -1 9 3 7

founder of the jou rn al „Dom — O siedle  — M ieszkanie", founder a n d  v icepresident 
of the Polish Society for the Reform of Housing, v icep resid enl of the International 
Housing Association.
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ST. TOŁWIŃSKI

THE LIFE OF TEODOR TOEPLITZ
Teodor Toeplitz w as  born on July 3rd, 

1875. He rece iv ed  his se co n d a ry  e d u c a ­
tion at the Beni school in W a rsa w  and 
then com m enced  his higher studies at the 
Berlin polytechnic. W hile still a  student 
he w orked in a  so cia list  organization 
with Stan is ław  Pryzbyszewski, and after 
a  y e a r  in Berlin w as  arrested . The G er­
m an Police deported him a s  an  u nd esira ­
b le  a lien  over the frontier of w hat w as 
then "C o n g ress  Poland". Teodor Toeplitz 
continued his studies in Belgium and  fi­
nished the C om m ercia l A cad em y  at 
Antwerp. He continued to take  part in 
the so cia lis t  m ovement, and at that time 
he b e c a m e  c lo se ly  a cq u a in ted  with Ro­
m uald M ielczarski, p ioneer of the c o o p e ­
rative m ovem ent in Poland, with Bolesław  
M iklaszew ski, Mikulski and  others. He 
b e c a m e  also  a  friend of Edw ard A bra- 
mowski, and this friendship las ted  to the 
end of the d ays of the latter, a  great l e a ­
der in the id e as  and theory of c o o p e ra ­
tion. After having finished his studies, 
Teodor Toeplitz went to the Ukraine to 
work, at first at Kram atorsk and then from 
1900 to 1910 at Kharkhov. The house of 
the Toeplitz family w as  a  centre of con- 
spiratory work of the Polish Socia list  
Party 's organization in the Ukraine. This 
organization supplied m ean s and wor­
kers for the so cia list  and n ational inde­
p en d en ce  work to b e  done in Poland. 
A frequent guest at the Toeplitz house 
w as  A leksan d er Sulkiewicz, the untiring 
em issary  of the Polish So cia list  Party. 
Piłsudski stopped there for some time, 
and Romuald M ielczarski, who w as  e x ­
p elled  from Poland, w as  o b liged  to stay 
there. From 1910 to 1915 the house of the 
Toeplitz Fam ily  at Sew erynów  5, in W a r­
saw , similarly b e c a m e  a  centre of cons- 
piratory work, but this time in Poland.

In 1915— 1916 Teodor Toeplitz worked 
in the m unicipal relief organizations ta ­
king c a re  of the population of the cap ita l 
w hich had  b e e n  left to starve  b y  the o c ­
cupying pow ers. This period m arks a lso  
the com m encem ent of his w ork in lo ca l 
administration, a  work which he took up 
and continued with excep tion al realism,

and with a  farsighted econom ic and pu­
blic-sp irited  approach.

"G re a te r  W a rs a w "  w as  the id e a  of T o ­
eplitz. It w as his sch em e to preserve for 
the city and to include within its b o u n d a­
ries the lands o ccu p ied  for military pur­
p o ses  b y  the Tzar's government. It w as 
his id e a  to fa ce  the G erm an authorities 
with the acco m p lish ed  fact  of the o ccu ­
pation of these lands and their m a n a g e ­
ment by  the city. In 1916 there w as  for­
m ed the m odestly sounding Commission 
for the Cultivation of Suburban Lands. 
Toeplitz w as  chairm an of this Com m is­
sion and  he organized  g rea t  public 
works em ploying 40.000 workmen, and 
provided additional food supplies for 
W arsaw . This work w as  the beginning 
of the future „M unicipal Administration 
of Farm s and F o re sts"  (Agril). Toeplitz 
p a id  s p e c ia l  attention to the cultivation 
of barren  land by  planting w oods, and 
to the lay ing  out of g ard en s and orchards.

During the 9 y e a rs  of his work in lo ca l  
adm inistration a s  m em ber of the City 
Council of W arsaw , he o ccu p ied  himself 
with and aroused  the interest of others 
in the questions of town-planning and 
housing. He w as  a  p ioneer of the id e a  of 
public  and so cia l  housing and he w as 
the first to publish p ro p a g a n d a  and infor­
m atory artic les on this subject. Having 
acq u ired  a  wide know ledge of similar 
action  which w as be in g  taken  in the west 
of Europe, he p a s s e d  this know ledge on 
to the Polish public  and  es tab lish ed  direct 
contact with foreign organizations e n g a ­
g ed  in working out these problem s. He 
ca lled  attention to the possib ility  of buil­
ding on the coop erative  principle and 
w as one of the founders of the W arsaw  
C ooperative  Housing Society  to which he 
s u c c e e d e d  in giving a  g reat  impetus, and 
in which, in v iew  of the g rea t  shortage of 
housing accom m od ation , he w as  a b le  to 
arou se the interest of a  wide circ le  of 
workmen and working people. He star­
ted the organization of a  So c ia l Building 
Corporation, b a s e d  a lso  on the c o o p e r a ­
tive principle, and took part in the o rg a ­
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Clrębusy park, residence of Teodor Toepliiz.

nization of the „Union of C ooperatives 
and  of Societies  of W orkm en of the R e­
public  of Poland". He b e c a m e  Chairm an 
of the Board of that Union, then a  m em ­
b er  of its Supervising Committee and 
Chairm an of the Sub-Com m ittee for Hou­
sing C ooperatives.

He continued to promote the pubilc in­
terest in the coop erative  housing centres 
and w as  one of the founders of the "G la ss  
Houses So cie ty " .  He w a s  a lw a y s  willing 
to give ad v ise  and  information co n ce r ­
ning similar work b e in g  done abroad . 
The spirit and thoughts ex p re ssed  in the 
works of Mickiewicz, Lelew el and Abra-

m owski guided his work. He s u cce e d e d  
in rais ing the housing problem  to an unu­
sually  high level and g a v e  it a  very wide 
range. In 1929, with the help of H. Kampf- 
m ayer, secretary  of the International 
Housing A ssociation , Toeplitz organized 
the „Polish Society  for the Reform of 
Housing". For 8 y e a rs  Toeplitz w as the 
editor of the monthly p er iod ica l „Dom, 
O siedle, M ieszkan ie"  (House, City, 
Apartment).

Toeplitz took a  k een  interest in town- 
p lanning problem s and b e c a m e  one of 
the most active  m em bers of the "So cie ty  
of Polish Town P lanners". He w as  a  foun-
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der and one of the most ac t iv e  m em bers 
of the „W orkm en's Housing So ciety" .

In the g en era l co o p era tiv e  movement 
in Poland the work and exp e rien ce  of 
Toeplitz met a lso  with d eserved  a p p re­
ciation. He w as C hairm an of the Super­
visory Council of the C oop erative  Bank 
"S p o łem ". The partic ipation  and  work 
of Toeplitz in these various organizations 
w as  by  no m eans only formal. He did 
not ap p ro ve  of honorary posts. He w as 
a lw a y s  and everyw here active , and in­
spired en cou ragem en t with his id e as  and 
thoughts; he guided and  g a v e  instruc­
tions, and  when the institiution b e g a n  to 
l ive and to develop on its own —  he left

it and went e lsew here , concentrating his 
energy  on the creation  of new centres of 
econ om ic  and public  work.

Toeplitz w as  a p p re c ia ted  and r e s p e c ­
ted a b ro a d  a s  a  sp ec ia lis t  and a  m an of 
d eep  public  spirit. For se v era l  y e a rs  he 
w as  V icep resident of the International 
Housing A ssociation . He represented 
Poland on all C o n g resses  of that o rg a ­
nization a s  well as  of the International 
Union of Local Governments. In c lo se  
coop eration  with the French  Minister of 
Health and  Public W elfare, H. Sellier, 
then President of the Association, he 
m ad e p reparations for the International 
C ongress  in Paris in 1937. He inteded to
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deliver one of the principal lectures at the 
Frist Polish Housing C ongress  in W arsaw  
which took p la c e  in D ecem ber, 1937.

His death  on April 26th, 1937, u n e x p e c ­

tedly cut short the excep tionally  active  
life of a  man who w as a  g rea t  Citizen 
and an outstanding supporter of Public 
W elfare.
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HODUJMY PIĘKNE KWIATY! 

UKWIECAJMY BALKONY!

Rośliny z d ob iq  i ożyw ia jq  za ró w n o  w y tw o rn e  mieszkania, jak 

i ubogie  izdebki; a le  zdob iq  ty lko  roś l iny  zd row e, bu jn ie  ro- 
snqce, a lbo p ok ry w a jq c e  się ob f i tym i kw ia ta m i.  Ażeby ta k ie  
posiadać, trzeba n ie ty lko  rośliny z za m iłow a n iem  p ie lęgnować, 

ale trzeba um ieć  stosować p ra w id ło w e  zabiegi hodow lane.

Ponieważ um ie ję tność ta nie jest dosta tecznie  rozpow szech ­
niona, w ięc Koło  M iło ś n ik ó w  O g ro d n ic tw a  urzqdza dorocznym  
zwycza jem  w iec z o ro w y  Kurs P ie lęgnowania  Roślin Pokojowych 
i Ba lkonowych. Kurs rozpoczn ie  się dnia 3 m arca  b. r. w sali 
Tow. O g ro d n .  W arsz. o godz. 6 w ieczo rem . O b e jm ie  on 
w 14 godzinach w iad om ośc i o don iczkach, przesadzaniu, z ie ­

mi, nawozach, szczegółowe w iadom ośc i o p ie lęgnow an iu  k a ­
ktusów, pa lm , a raukari i ,  begonii i innych roślin ozdobnych 
z liści, p ie lęgnow an ie  azali i,  kam e li i ,  roślin  cebu lkow ych, zd o ­
bienie b a lkon ów  o raz w a lk i  z c h o ro b a m i i szko dn ika m i roślin.

N a  zakończen ie  Kursu odbędzie  się w yc ieczka  do szklarni 
m ie jsk ich  o raz pokaz -ćw iczen ie  przesadzania  roślin, p rzyn ie ­
sionych przez słuchaczy Kursu.

Z A P IS U JC IE  SIĘ N A  K URS !  IL O Ś Ć  M IEJSC O G R A N I C Z O N A

Dla n iezam ożnych słuchaczy p rzyznaw ane  będq ulgi.

IN F O R M A C J E  I Z A P IS Y :

Inspektora t Kursów  Koła M iło ś n ik ó w  O g ro d n ic tw a  —  ul. K rzyck iego  1 1 m. 32.

Biuro K. M. O . —  A l. Je ro zo l im sk ie  2 0  m. 16 —  tel. 6 3 2 -7 0 .

Sk ład  N asion  B-ci H oser —  Al. Je rozo lim sk ie  45.

Sk ład  N asion  „K w ie tn ic a " —  Z ło ta  3.

Tow. O g ro d n .  W arsz. —  Bagate la  3 (od godz. 9 —  3 pp.).
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PRZEWODNIK INFORMACYJNY

#  A sfalty

W . KIEŁBIŃSKI, T y sz k iew icz a  9, te l .  280-75 i 349-28. 
Roboty asfaltow e, bru karskie, betonow e i ziem ne. Dostawa 
asfaltu izolacyjnego, gudronitu, p łyt betonow ych, chodnikowych 

i kam ienia.

#  A rchitektura w nętrz

W.  K R A K O W S K A
Al. Ujazdowska 30, łelefon 906-92

Tkan iny  rę c z n e  d e k o ra c y jn e  i w y k o n y w a n e  
z nich m a k a ty  zas łon y ,  poduszki.  

C e ra m ik a .  L a m py.  K il imy. M e b le  t rzc ino w e.

#  B lach a

D/H A .G EPN ER S .  W A R S Z A W  A, K R Ó L E W S K A  43, T E L  
c e n tr . 568-30. B lacha cynkowa i pocynkow ana, m osiądz, miedź, 
alum inium , ołów itp . w surow cach i półfabrykatach.

#  Dźwigi

B R A C I A  J E N I K E
F a b r y k a  D ź w i g ó w  S p .  A k c .  
Warszawa, Zarząd: Jerozolimska 20

Telefony: 2 20  00  i 6 2 9 -6 4
Dźw igi osobowe i towarowe 
D źw igniki w szelkich typów i udźwigów

#  F a sa d o w e  w ypraw y

z p r z e am y  „ T E R R A Z Y T "  Inż.  P.  E b e r
W arszawa

B iu ro . C hm ielna 72. — F a b ry k a : W ro n ia  40. T e l .  672-14. 
272-10 i 288-48. K am ien n a b arw n a zap raw a oraz kam ień 

sztuczny d ła  w ypraw y fasad .

#  G azow e in sta la c je  i p rzyrządy

O B la ch a  cynkow a

D/H HERMAN M EYER S P . A K C . 
W A R S Z A W A , T R A U G U T T A  2 , T E L . 603.!

C eram ik a

Klinkiery fasadowe i posadzkowe w różnych 
kolorach. Płytki ierrakoiowe i glazurowane. 

Przewody wentylacyjne. Pustaki stropowe, 
dostarcza

f C D MA T ”  Sp. z o.o , W arszaw a, ul. Marszal- 
„ L t n r i A I  i kowska 19 m. 4 Tel.: 9.75-57 i 7.22-63.

Cegie ln ie  
„ S A T U R N "  i „ G R Y F "

w  C H E Ł M N IE  I W Ą B R Z E Ź N I E  

Inż, A .  D z ie d z iu l  i S-ka, te l .  5 3 ,  C h e łm n o  
( P o m o rz e )

„ S K A W I N A "  F A B R Y K A  W Y R O B Ó W  O G N IO T R W A - 
ŁYC H  S . A . w Sk aw in ie  k. K ra k o w a . T e l.  K rakó w  110-80. 

N ajlepsze szamotowe kafle b iałe  i kolorowe.

#  Cem ent

D H H E R M A N  M E Y E R  S P . A K C . 
W A R S Z A W A , T R A U G U T T A  2, T E L . 602.84.

I N S T A L A C J E  G A Z O W E
wykonuj e

GAZOWNIA MIEJSKA m. si. WARSZAWY 
Wydział Instalacji P o g o t o w i a
K r e d y t o w a  3  oraz G a z o w n i  

tel. 625-20 tel. 600-02
Inform acje — porady fachowe — kosztorysy bezpłatnie.

G rzyba dom ow ego zw alczan ie

Ś r o d k i  g r z y b o b ó j c z e . — P o r a d y ,  e k s p e r t y z y ,  
r o b o t y  o d g r z y b i a j ą c e  z  g w a r a n c j ą

„F U N G U S"
W a r s z a w a ,  N o w o g r o d z k a  4 9 ,

tel .  9 - 8 1 - 9 2  i 9 - 9 9 - 8 4 .

#  Izolacje

»G U D R O N I T« Specjalna Fabryka M ateriałów  Izolacyjnych 
egz. od r .  1875 w ł.:  W . C iszew ski, W arszaw a, K rak.»Przedm . 17, 
te l. b iu ro : 611*45 1 650*45: fabryka — 10.10*45. Zabezpieczanie 
budow li od w ilgoci. N iszczenie grzyba drzewnego w budow lach. 
Roboty asfaltow e. D ostawa w szelkich m ateriałów  izolacyjnych 

własnej p rodukcji.

*ORŁORÓG« D A W N IE J O R Ł O W SK I, R O G O W IC Z  i S -k a  
W A R S Z A W A , PI. 3 K R Z Y Ż Y  13, T E L . 981 23 . F a b ry k a  iz o la c j 
ko k o w e j, B itu m in y , A qu isolu , Im preg noliny. Z ab ezp ieczen ie  
budow li od w ilg o ci. K ry c ie  i iz o la c ja  dachów . R o b o ty  asfaltow e. 
W szelk ie  m a teria ły  iz o la c y jn e , c iep ln e , ch ło d zące , w odochronna 

i ak u sty czn e.
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#  Kam ieniołom y

ZWIĄZEK CELO W Y POW IATÓW  ŚLĄSKICH 
DLA EKSPLOATACJI KAMIENIOŁOMÓW

Z a r z ą d :  K atow ice, u l. M arsz . Piłsud skiego 49 , te l. 305*76. 
Z a k ł a d y :  Kam ieniołom y G ran itu  „Pu ch acz” i „K am ienna” 

w K lesow ie, w o j. w ołyńskie. 
D o s t a r c z a :  

z w łasnych eksploatacyj m ateriały  k a m i e n n e  g r a n i *  
t o w e dla celów budow lanych, jak o  to  b lo k i, stopnie, płyty 
okładzinow e, w szelkiego rod zaju  grysy do ro bót betonowych 
i terraza, tudzież m iał granitow y do szlachetnych wypraw 
fasadow ych.

R O C Z N A  P R O D U K C JA  500.000 ton.

NOWOCZESNE OKUCIA  
BUDOWLANE

B c i a  L U B E R T
Sp. Akc.

W arszaw a, Żłola 34
W ydział Sprzedaży 
le i. 647-35, 303-08.

K a ta lo g i, cen n ik i, oferty  
n a zq d an ie

#  Listwy i narożniki Przeciw ogniow e środki

Bracia Jenike
Sp. A k c .—W arszaw a Zarząd: 

Al. Jerozolim skie 20. 
t e l e f o n y :  220-00 i 629-64

Listw y walcowane do ochrony stopni 
N arożnik i walcowane do krawędzi ścian

#  M arm ury, p iask ow ce

INŻ. JAN W EBER B U D O W L . S P . A K C . W A R S Z A W A . 

S -T O  K R Z Y S K A  2 0 . T E L . 251.38 , 217.32.

#  O grodnicze artykuły

N asio n a  w szelk ie . D rzew ka i krzew y o w o c o ­
we i oz dobne. R ośliny doniczkow e i kw iaty  
c ie le . N arzęd zia  o grodn icze .  N aw ozy sztuczne.

Z A K Ł A D Y  
OGRODNICZE 

W a rs z a w a , C e n tra la , C e g la n a  11, te l. 568-60  
F i l ie :  M oniuszki 11, te l. 609*28 i 2*ga H ala M irow ­
sk a , te l .6 0 9 -3 3 , S k le p  k w iató w , O sso liń sk ich  8 , te l. 609-27 

Cenniki n a  z a d a n ie

C. U L R I C H

„FU N G U S" -  A ntiflam ina W arszawa, ul. Nowo­
grodzka 49, tel. 9.81-92 i 9-99-84.

#  W ap n o  i m arm ur

K A D Z I E L N I A  s. a .

W arszaw a, Boduena 1, tel. 661.05.
W a p n o  palone z marmuru (99% C a  O) o najwyższej 

w ydajności 
M a r m u r  w bryłach, tłuczeń, grysy 
M ą c z k a  marmurowa do asfallu.

Wapnorud Sp. Akc.
W a r s z a w a ,  T r ę b a c k a  15 
T e I e I. 6 1 1 - 0 4  i 3 3 7 - 9 9
Z a k ł a d y  W a p i e n n e  w R u d ­

n i k a  ch,  w o j .  K i e l e c k i e

W A P N O  b u d o w la n e  i n a ­

w o z o w e  na jw yższe j  jakośc i

S P O Ł E C Z N E  P R Z E D S I Ę B I O R S T W O  B U D O W L A N E
S P Ó Ł D Z I E L N I A  Z O D P O W I E D Z I A L N O Ś C I Ą  O G R A N I C Z O N Ą  

WARSZAWA-ŻOLIBORZ, KR A S IŃ S K IEG O  Nr. 18, m. 210/211 
WYKONUJE WSZELKIE ROBOTY W  ZAKRES BUDOWNICTWA WCHODZĄCE

8838 D rukarnia G ospodarcza, W arszaw a, A l. Jerozolim skie 79 . T e l. 8 .84 .12 , 8 .28.02.


